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Gdy, siadając dziś do wigilij- codziennego, mozolnego wysił- ważniejsz~, najtrudniejszą ao wania przewrotów w krajach Wiemy jut od dawna z prasy 
nych stołów, w chwili refleksji' ku milionów ludzi pracy, moż- pokonania przeszkodą dla mię- demokracji ludowej, o olbrzy- o pełnym przywróceniu do łask 
sięgniemy myślą w przeszłość, na było osiągnąć jedynie w wa- dzynarodowej finansjery, usiłu- mich sumach, które amerykań- przez naszych dawnych sojusz­
spojrzymy na przebytą przez runkach pokoju, chronionego jącej na nowo utopić świat we sc:y królowie dolara przeznacza- ników czasu wojny - o przy­
pięć lat drogę - możemy mieć i umacnianego przez Związek krwi 1 cierpieniach, pragnącej ją na dywersję, sabota! 1 akcję wróceniu do łask największych 
podstawy do zadowolenia i op- hitlerowskich zbrodniarzy, o re-
tyrnizmu. Mozolna i ciężka była stytuowaniu w Niemczech :za-
ta droga: dźwigania się w pi er- chodnich hitlerowskich hord, 
wszym okresie z naj straszniej- złożonych z tych samych ludzi, 
szych zniszczeń wojennych, uzu którzy przez pięć lat bezkarnie 
pełnlania naj dotkliwszych bra- mordowali Polaków i niszczyli 
ków we wszystkich dziedzinach nasz dobytek. 
życia, a jednocześnie walki z Swiadomi jesteśmy krwawej 
wrogami, siejącymi zamęt w od przyszłości, jaką anglo-amery-
radzającym się kraju, usiłują- kańscy kapitaliści i ich hitle-
cymi zburzyć to, co si~ budo- rowscy przyjaciele pragnęliby 
wało. Droga stopniowych, coraz zgotować ludom Europy, które 
większych sukcesów w organi- wymknęły się spod władzy ka-
zowaniu kraju, tworzenia 'wciąż pitalizmu. Wiemy jednak rów-
lepszych warunków bytu lu- nież bardzo dobrze, że siły po-
dziom pracy, likwidowania smu- koju na całym świecie nieustan 
tnej spuścizny przeszłości. nie potężnieją i rosną, że mi1io-
Drogę tę znaczyły wciąż no- ny ludzi na całym świecie zde-

v. e fabryki, zakłady przemysło- cydowane są ;vruczyć przeciw 
we, linie kolejowe, szkoły, wojnie, nie dopuścić do ziszcze-
domy kultury, cechowało ją nia się pragnień kapitalistów, 
wydatne zwiększanie produk- zagrożonych w swym stanie po-
cji, przekraczanie norm przed- siadania. Wiemy, że wzmaga się 
wojennych, coraz pełniejszy to- wciąż potęga Zvviązku Radziec-
Z\vój gospodarki, oświatY/l kul- kiego i całego obozu pokoju, do 
tury w kraju, coraz wszech- którego włączyły się niedawno 
stronniejsze zaspokajanie po- Chiny Ludowe i Niemiecka Re-
trzeb człowieka i podnoszenie publika Demokratyczna. 
na wyższy poziom jego życia. Olbrzymia, imponująca swy-

Nie ma bodaj dziś człowieka mi rozmiarami fala manifesta-
pracy w Polsce, który by nie cji, jaka przeszła przez świat w 
mógl z czystym sumieniem związku z 70 rocznicą urodzin 
stwierdzić, mimo nawet odczu- Józefa Stalina, zwycięskiego 
wanych w tej chwili braków, że wodza nowej epoki, twórcy 
warunki jego bytu i bytu całe- i kierownika światowego obozu 
go kraju w okresie tych lat ule- pokoju - wskazuje na wielkość 
gły wydatnej poprawie, że jest i głębokość wiary milionów lu-
mu bez porównania lepiej, niż dzi pracy, rozsianych po wszy-
było przed czterema laty, że od stkich kontynentach, w osta-
czuwa poprawę swej sytuacji teczne zwycięstwo idei posteuu, 
życiowej w porównaniu z okre- w ostateczne zwycięstwo Czło-
sem sprzed trzech lat, dwóch, wieka, gnębionego jeszcze nu 
czy nawet w porównaniu z ze- dwóch trzecich kuli ziemskiej 
szłym rokiem. 1 wyzyskiwanego przez kapUa-

To, że w okresie pięciu lat, lizm. 
które minęły od wyzwolenia, Z głęboką wiarą i ufnością, 
wznieśliśmy się ze stanu naj- pomni nakazu nieustannej czuj-
głębszego upadku gospodarcze- ności wobec zakusów wroga, 
go f chaosu na poziom dzisiej- zasiadamy dziś przy stołach wi-
szy, że w wyniku przedtermino- gilijnych. Wierzymy, że na przy 
wego wykonania planu trzylet- szłe święta, pierwsz(' po rozpo-
niego doszliśmy do wydatnego częclu planu sześcioletniego, 
zagospodarowania i uprzemy- Polska Ludowa znajdzie się na 
słowienia Polski, a obecnie po- nowym, dalszym etapie swej 
dejmujemy walną batalię o re- drogi, którą kroczy z sukcesem 
alizację planu sześcioletniego- od dnia wyzwolenia. Będzie je-
jest wynikiem rządów klasy TO- szcze lepiej zagospodarowana, 
botniczej w kraju, jest zasługą jeszcze zasobniejsza i silniejsza, 
władzy ludowej w Polsce. Radziecki i zesp6l panstw de- dla ratowania swych utraco-I szpiegowską w ltrajacn, rządzo- jeszcze bliższa celu, do którego 

To jest bezsprzeczne. Faktem mokracji ludowej. nych czy zagrożonych bogactw nych przez ludzi pracy. Na śla- zdąża, jeszcze bliższa socjaliz-
jest również, że sukcesy te osią Siła kraju zwycięskiego socja i wpływów rozpętać nową woj- dy wrogiej penetracji, której mu. 
gnęła Polska dzięki temu, iż lizmu i państw, rządzonych 'nę światową. celem jest zahamowanie rozwo-
znalazła się w obozie postępu przez klasę robotniczą, siła idei Słyszymy wciąż o tych wysił- ju naszej gospodarki i pomniej-Ir------------.... 
i pokoju, któremu przewodzi postępu, którą reprezentują mi- kach ginącego świ~ta, Czytamy szenie naszej siły, natrafiamy 
Związek Radziecki. Zarówno liony ludzi pracy na całym w sprawozdaniach z wielkich w życiu codziennym, w naszych 
rozwój gospodarczy kraju, jak świecie, także w krajach, pozo- procesów politycznych (choćby zakładach przemysłowych, w 
stałe podnoszenie stopy życio- stających .ieszcze pod władzą z ostatniego, który zak0ńczył przedsiębiorstwa<;h, w: kopal­
wej społeczeństwa - rezultat kapitalistów, była i jest najpo- się w Sofii) o próbach wywoły- niach. 

Następny nr "Dzienn1ka 
Łódzkiego" ukaże się 
we wiorekI dnia 27 gru-

dnia br. 



MOSKWA W • l Pr d""'" dzy ZSRR .. SłanamI YJe4nec:zoDY-1 Coraz SPJe,'I'ZeJ rozwija. się l con.z ee naszego kraju - mówi t~ speCJa nym J;lumerze '( aw 7 ~ mi jest ale tylko możUwe, lecz row bardziej krzepnie potę:żDy ruch na warzysz Stalin - wykrywaj/ł 
POŚW' ęconym. 70 rocznicy urodzin J6zefa Stalina. nież bezwzględnIe konieczne w Inte- rzecz pokoju, przeciwko pocHega- :~~g: ~~f=!: :~ 
Ukazał siA ar+ukuł G. Malenkowa pl. ,.Towarzysz resie pOWS2:eobnego pokoju." czom do nowej wojny. Narody wszy- na.kreślają drogi zlikwldowa.-

'"' .. 7 W Btyczplu 1949 roku naczelny 41' stklch krajów widzą w towarzyszu 
Stalin - W 6dz postępowej ludzkości". rektor europejskleco oddziału ame- stalinie wielkiego obr0:6.CfI pokoju. =!lf',eJ;~!Y ~~k:~:b~: 

PoniżeJ' zamieszczam"" fr nm .... hP leno crrt.,kulu. ryka6skiej agencji p~soweJ ,,I1iter- Wielq zdobyczą klerownJ.zeJ dzla -'ctwIe nie było zastoju, ba 
6P. ......7 .. lULtlonal Neww Sem«ie" Khlpbury Ialnoścl Pa.rtll BoIszewIcldej Jest WJ.Ll 

_.- __ o j kra- gna, gnlcls., aicby cała oaaa 
Po zal{oi'Jczeulu 4rugieJ wojny I we$ wep6łp:ra.c7 nIe tylko DUO ........ e Smith zwr6cił &tę dQ łowa.rzywa ugruntowana moono w DafIZYDl ni praca, cale nasze budownictwo 

łwlMOweJ, kiedy na hOJ"YZj)Del. po- S2&.ą się. łeoz mogą nawet ~ąć. StaJin& l: pytan1aIJJl:' Ju przyjahl narodów. Wyku6 &- polepszało się z )uWdym c1n1em 
litycznym pol~wl1i 81q nowl p1'eten- .,KomunIzm w Jednym kraju Jest l) C'IlY 1"Ząd ZSRR gotów będ!:le WZ1't1szOne braterstwo nar~w ~dO- l _ło od sukcee6w do II1Ikee-
c1encl do pa~owanla łlll4 śwbtem,. ~e O'.tIlw7, ZVI'laSZCZ& W ~- rozpatrzyć eprawę ogłoszenia wapól bła tylko Pa.~ Boisz CI - sów." 
towarzysz !<taIln wezwał narody do I kim kraju, Jak Zw1l!e".ek Radziecki • nej z nądem stenów Zjednoczonych konsekwentny nos.cłel Idei interna-
I:dećydGwa~ej wa.lki przeciwko I)ro-; -deklaracji, potwierdzającej, te ani cjona.Uzmu, seUdarnośol m!ędzyna.- TowarzyBZ Stalln uczy, te -.m. 
wobtorom n owej wojny światowej, I Zw;""zek Radziecki jeden ani: drugIi rząd nie ma zamiaru rodowej. krytyka atanowd jeden z w~nych 
Zjednoczył zwolennik6w :pokoju w S"'" Z' d uciec się do wOjny przeciwko sobie; środków wdroieni& mas pra.cujl\-
p!Jtęi.ną silę- Kons~kwentnle i bezU- a tany Je noczone 2) czy rząd ZSRR 'będrle gotów Bezpartyjni aktywiści cych do rządzenia.. 
tośnie demas,ln;ąo pOOżCgp,.~zy do W grudniu 1946 reku Elliot R:0ose- ',: p~djąć wspólnie z rządem StaI?-Ó'W . t a.rti Konsekwentne zastosowanie ha.. 
nOl ... ej wojny, towarzysz Stalm sia.- velt zadał towarzyszowi Stalmowi· ZJednoazony~ k.roJ? zmiea-zaJące Towal'Zy5'l; Stalm uczy, e '\) .a.! sla samokrytyki wymaga stanowo 
Dął na. czele wie1kieg!t ruchu w pyt.:l.nie: do ~zecz~lstniema. tego paktu bolszewików jest s~lna dlatego, ~e I j alJd z tylni wszystkimi, któ­
obronie pOlmju. Czy uważa Pan że jest morowe pokOJU, talne kroki, Jak stopniowe kierująo ruchem, zawsze ~h0'i":~ I:; ~ują i utrudniają jej rozwój, 

Towanysz Stalin uWlli.&li.l" jest : Ql~ demOlkTa.cji takiej, jak Stany rozbrojenie? e i l"CZszel'Za. łączność z szero t i wYmaga obrony wszystkich aktyw-
slnsznie za wielkiego 1 wiernego ~jednoczone. pokojowe współżycie TGwa.rzysz StaUn ~powiedzlał, ie masami lu~ praoy. 'la. ko-j' nie WYStępująoych :te zdrową krrlT 
przyjaciela mlhlją.cych wolność DA- na twiecle II te$ą komunistyczną,,,~ radziecki rotow byłby rozpa- "Siła bolszewik6w, Ii!l ką ed prześladowaniem l: tym, 
rod6w krajów demoUrzwji lud{)iW~, formą l:Ząd6w jaka !sbnieje w Zwią- ! trzeo sprawę OI'łoszen1a taJdej de- :~~ POI::WIna to:=y: I by =~w1edll~8~!!y~ł ..... l~ 
wyzwolonych spod j:i.rzma laszY'- zku Radz.leckim. i te ani z jednej, I klara.cji", a dalej: "oczywiście, I'Zl\:d uml~ oni otaezM nB5Z2ł par_ za lIOu,! zorga~w ...... Dl ... ...., ..,-...,. 

.mu, narcdów Chin 1 Korei P6łno.,.. ani • drugiej ~y nie b<:dą podej- ZSRR mógłby 1V8P6łpraoo\YM • rzą- bapa.rt jn h wu 
n&,J, które na ZAWl!'Złl l!l'ZUctly Ja,rzmo 11),....,.. .......... "' .... ł..--ftc4i W wewnę- dem BtaD6w ZjednOOllODych w po4- tł., milionami • ..!J~ ~_łea1e swalaa.nla bralt6w .... 

v.,,~_ ""VU
3 .LUfo .......... J 01 .. .c- -ł __ łft h 4 aktyw1st6w. 1\-17. boU>'M<..-w..,.." "'~_ł ~ --.ola ł-AynIe 

Imperialistów. tl.'1;;M ept"8wy pollJtyezn. drug1~j l ję 11 krollLVW, AllU~._oyC o ole mieliby.łmy łTch nkee- 6e WJW-=-~ .''1 w ~';"'" .. 
Oto dlaczego natłc4." ~s'>ł1l - ~Y" ! urzec:zyw1ńołenJa pa.ktu pokcju l IÓW kt6re 1IUl<1D7 obecnte, sd!' ~ reb' łstDllIJe """""""', 04-

ckioolde«o 1 cała l)ostępowa lu4z.- ~ lMaHa dl!pawtecbtał: prdwe~ch d:o .topnłowero !'W- b~y nie peli sdo'by6 dla wskazanie li ujawnienie braków 
koś6 ,rldzą w łowarzylZJl Stalinie Ta.I~ ~ołe. lań to 1l1.e tylko brojenia". p&l'tU lIMIfanla m11łonów bez- niesle 1'Zeczyw1sty skutek. 
swego uznanego WG(}z~ 1 nauczycłe- możliwe. Jest tu ~l!łłdne l eałkowl- Stalinoweka poli .... ka partyJn)"Ch robotnłków t ebłó-
Ja.. oto d1AezCgO chl"łaj 1JZ~61nłe ele motItwe 40 ttrzeez:rwtstnIenI.. .. 7 p6w. A co do tego potrzeba? Kierownictwo 
serdecznie dają one wyraz lłWeJ ml- W okresie największego D&pięeia przyjaźni narodów Pokzeba 40 tego, a.by partyj- sługq _ ludu 
łoścl i oddaniu dla oowarzysza. sta- wOjennego różnice \li formie rządów • al me odgradzali filę od bez-
lina, podh"!'eślająe jcgo wlellrle za- nie przeszkodzłły obu naszym krajom Ta& ~wl łowaDyllS Stalin, WJT8- partyjnych aby partyjni nie Towarzyg stalln wychowuje ka.-
.rogi w walce o SlWzęślhve życie lu- w połączeniu się ~ pokonaniu na- żają." dążenie ludzI radzieckich do samykaU się w swej skorupie dry namej parlii w duchu nletolero 
hi, o pokój między narodami. &'Zych wrogów. W ,te9zcze wyt.sz~ pok~jo~ej, tw6rezej pracy, do usta.- partyjnej, aby nie chełpUl się wan1& samochwalstwa li kwietyzmu-

Stanowcza polityka 
pokoju 

.topniu możliwe ~ utrzymanie n0\-7!"m1a przyjaznych stosunk6!ł' 8W!t plU'tyjnoś~ przygłuchł- Towarz;yn Stalin ostrzega &tale, 
tych stosunków w okresie pokolu." ~ędzy aa.rocJamI wszystkioh kra- wall si- rłotrowi bezpartyJ-.... -le pyc'-n lecz skromność zdobi 

W kwietniu 194'7 roku towarzysz J6w. Zw.Upek Ra4z1ecki uwab, te -. r.... .-. 
8talhl w rozmowie !II po 8tassenem drop pokojowej rywalizacji • Im- Dyoh, a.by nie tylko nczyli bo1szewlka. ie ka.żdy kierownik, Ibes 
oświa.dczy'ł: pltallzmem Je.t w pełni m~1lwa do bezparłyjnych. lees l uozyll względn na zajmowane stanowisko. 

" twfadom~oi narod6w WlllZY- " .. .nle naleły tracl.6 umiaru we przyjęcia. Przes usta towarzY8'Za lIę od nIch-, jest sługą ludu. Tradycją kierowulo 
Itki{lh krajów imię towarzysza Stl!.- wzajemnej krytyce systemów. Ka- StaUna cały naród r~eckł fMlwlad twa. bolszewickiego jest stała łącz-
lina. od dawna. już atało się ~a.n- źdy na,ród trzyma. się tego I!Ystemu, cza lta.~gorycznle, ze ZSRR opo- Bolszewicka metoda nclić przywódców z masami, g~o­
darem pokoju. którego chce l może się trzymać. Ja. włada SIę przeciwko awanturom wtJI h . k d wość uczenia. się od mas, napraWIa-

Wszyscy ludzie, kt6rzy chcą wal- ki system jest lepszy ~. historia. p&_ jennym ,za ~runtow~ym i d~go- wyc owanla a r nIa tych braków, na które VlSkaZuj/ł 
CZyć prz_eclwko_ podżegaczom do no- każe. Naleźy szanować systemy wy- trwaltm pokoJeD?- na. świecie, Irumo, Na wszystkich eta.pach walki i masy pracujące. 
wej WOJDY,. wled;-ą, P!zekonan! i!ią, brane i za.aprobowa.ue przez naród. że ludzie radzieccy są abS6lutnle wielldej twórczej pracy nad zbudo- Towarzysz stalin uczy nas, abyś­
te nIe zawIC?'łą SIę, jesli zeW1!ł swe OLy system W US" jest zły lub do- pewni swej niezłomnej siły. A })rze- waniem społeczeństwa. sacjalistycz- my zajmująC} się pracą codzienną, 
szer~l wolrół towarz~a. Stalma :::- bry _ Jest sprawa narodu ameryka.6 cieź cała historia istnienia ZWlązlro nego towarzysz Stalin pl'Zostrzega nie' kostnieli Da. miejscu, lecz żyU 
wiellucgo ~bl'oocy pokcJ~' Ludz!tCsc~ skiego. Współpra.ca..nie wymaga., a.by Radzieckiego dawała wielok;ot~ie nieustanme naszą partię, a przede tylko starymi formułkami, lecz stu­
któ~a prz~yła. ?krl)pn~o:l osta!ni~ narody miały Jedna.kowY System. dowody, że słowo n~ego Wlelkie- wszystkim kadry kierownicze, przed diowaU doświadczenia codzienne, 
WOjny śWIatoweJ, łaknie pOkOJU l Należy szanować lfYStemy Eaaprobo- go Wodza nigdy me mija. elę z czy- tym, by nIe wpadały w samozado- odważnie D3;prawiali błędy, ażeby 
zdecydowanie ~e ohce nowej rz~i. wane przcz naród. Tylko pod tym nem. wolenie, by ule przestawały ujaw- k!i.erowanle budownictwem nowego 
Z tego wl~nIe powodu wszy;>tkie warunldeni mo:iliwa. Jest współpra- Niechaj brudni ł sprzedajni pi_ nlać brltków w pracy. Kier~ik, życia urzeczywistniało si_ę w s~ób 
narody WItają z wdzięcznOŚCią tę ca." SJruWY wrzeszczl\ co 1m się pod~ który nIe 8posłrzega braków, ktory twórczy. Twórcze kierownictwo 
zdecyd~waną i stanow~ą polityk~ na temat agresywnej polityki Zwią- godzi się z bra.kami, nIe Jest zdolny polega. na tym, że w mys"l 
pokoju, którą prowadzi i kt6rej bro- POl~Ol'OWe zku Radzieckiego. do posuwania sprawy naprzód, dzia nauki marksistowsko _leninowskiej 
ni towarzysz Sta.11n. CIo. N;.sz Wódz i NauQZyclcl Towarzysz la nie na korzyść paflstwa., lecz na poWinniśmy studiować współczesne 

uregulowani e Stalin rzucll wielki apel o poltój jego S'Lkoo.ę. doświadczenia budownictwa. i walld, 
Współistnienie 
i współpraca 

różnych ustrojów 

b·· " między narodami. Apel ten cora.z uogólniać w sposób naukowy te do-roz leZnOSCl głębiej przenika. w se\'ca ludzlrle. Samokrytyka świadczenia i st.osować je w prakty 
W maju 1948 roku towarzysz Sta- Zadnym gangsterom pióra z oburo ce codzienneg~ k!ierowuictwa.. 

lin pisał w odpowledzt Da Ust otwar podżegaczy wojennych nie uda się Tawarzysz Stalin uczy, że samo- "Siedzieć 11 steru _ mówi 
ty Henry WaUace'a - , ... .rząd m- spotwarzyć staUnowskiej politylci krytyka. jest &zczególną metodą, bol- towarzysz Stalin _ i patrzeć 

Demaskowani w sw~ch IIowantur- dziecki uważa, że mimo różnio 8Y- przyj~źni narodów, me uda się prze- szewicką metodą wychowania kadr· tak, by nic nie wlibieć, dopóki 
Ilicz,vch zamysłach podżegacze W<ł- stemów gospOda.rczych l ideologii kreślić świętego słowa. "pokój", Towarzysz Stalin uczy, że samo- okoIlczności nie zetkną qas 
jenni, chqą osz~kać p~ostych ludzi - wspÓltlStnienie tyoh systemów wypisanego na sztandarach naro- krytyka ma na celu wykrycie i zU- bezpośrednio z jakimś nieszczę 
kła.mli'Y,~ ~e!ilzeme;m, jakoby j pokojowe uregulowanie r6żnio mię dów miłującyoh wolność. kwidowanie naszych błędów, Illa.- śclcm _ nie znaczy j~zcze 
komU!llsCl uwazah pOkojowe W5Pół- szych sła.bych &trOlL ld~rować. Bolszewizm nie tak 
~n!~nil·~IO'ajów lrocjalizmu 1 ~jÓW" _ ,,Niech partia, niech bolsze pojmuje kierow nictwo. Ażeby 
"'''Pl.~ b~y~nych za. niemożbwe." .II-~ lIlIJ p .. Anł""'e le 'wi ki-er~"ac~ _ trzelba pr:;;cwidy-Swą zbrodniczą działalnośc w dzie- ' -"..., Il!! ... .:... wicy, niech wszyscy UCZCl ~., 
dzinie przygO~wywa.~ia nowej woj~ arie n"tr\w w i d f k- robotnicy i elementy pracuJą- wać". 
IłY pragną om osłoruć oszczersłwa.- ~ U a u rancus lego Naród radziecki bez~ranicznie ula naszej partii, kocha partię 
mi ~el'zonymi przeciwko uczci: WROCŁAW, %3.12. Rejonowy Sad WojsItowy we Wrocła.wiu ogłosił Lenina.-StaJina, uważa 1-" za bliską sobie i ukochaną partię. Towa. 
wej pOlityce pOkoju, prowadzoneJ w godzinach wieczornych dnia 23 bm., WYl'ok skazujący alentów wy_ 
pr:;cz kom:a~tów. wladu francusldero na kary więzienia. Bzy" Stalin wysoko ceni z8Ularrie narodu i uczy partię, by również 

A przeolcz towarzyS.ł StaUn nie cenUa to zsuflNie. 
raz z calą st,anowczOCclą oświadczaJ, Po sześcl.odnfowej rozprawle, ktĆ-\ W uzasadnieniu WYroku czytamy Pod nrzewodem towarzysZ'a Stalina naxód nasz kroczy pewnie 
ze Związek Radziecki stoi na gruncie rej przysłuchiwał się w:>f!cjalny ob- m. inn.: Na terenie Państwa Polskie ,.. •. 
~aktu nieuniknionego współistnienia serwator z ramienia rzą-du Republi- go wyl~yta zasłała szeroko rozbudo- droaą ku kotnf.NllRzmowi. 
przez dłn:l.szy (lIkres czasu dwóch sy- ki Francuskiej Raymond Laporte 0- wana sia.tka szpiegowska wywiadu Z uczuciem wielkiej wdzięczności kierują swoje spojrzenia ku 
&te.!nÓw - socjalizmu ł ka.pita1lzmu raz przedstawiciele prasy światowej, francuskiego. Orga.nizatora.mi tej towarzyszowi Stalinowi narody Związku Radzieckiego, setki mi­
- t wytrwale prowadzi politykę u- przewodniczący sądu mjr. Roman siatki byli: mjr. Humm, Aymar de liot!ÓW ludzi wszystkich kraJ'ów świata. Postępowa ludzkość wi-
trzymyy;ania lojalnych pokOjowYch Bojko odczytał sentencje i uzasadniE' Bras in de Mere, Boitte oraz oskar- . 
stosun'f:ÓW ze wszystIrJmi państwa- nie wyroku. żona Yvonne Bassaler I lnnł. dzi w towarzyszu Stali.nie swego ukochane~o wodza i nauczyc'ela, 
mi, które wykazują pragnienIe Obywate!i{a francuska ..... vonne ni . wierzy i wie, że sprawa Lenina- Stalina jest niezwycię~ona! 

.... -j r..ho. p d warun L Wbrew 1st ejącym zwyczaJom, przYJazne wsp""l,racy l) - Bassaler uznana zostala winną zbr'l 
Idem pr:r;C$łrzeg\mla zasad wzajem- nadużywając respektowanych przez 
nośoi i wykonywania przyjętYCh zo- dni szpiegostwa i nielegalnego. prze- rząd. Rzeczypospolitej Polskiej praw 

chowywania broul li skazana na ka- i przyWilejów dyplomatycznych, 
bo:1o~~zona pod kIerownictwem rę 9 lat więzienia. Obywatel fran- wYmienieni pracownicy francuskich 

. ka cuski BazYli Bukisow :oa zbrodnie plac6welt dyplomatycznych i konsu-
towarzysza Stalina pallły zagra- szpl'egostwa, c"" ...... i·enl·e przygotowan° t i P l ki . Radzi ki mi ~,J'- llunycb uprawiali na eren e o s nIC2na ZWJązku oc ego z c- do s.abotaz·.u oraz rO?T\oViTszechniaru' e ś' _ . . trw ł k - . ~... - szpiegowską działaIno c skierowaną rza do zapewmeroa. a ego po OlU fałszywych Wl'adomośCl' mogących int. 

- d . . przeciw żywotnym eresom Pan-międzY narodamI, o .wzmocmema. wyrządzić istotną szkodę interesom dwa Polskiego. 
Ee wszechmia.r przyjaznej wspólpra- Państwa Polskiego, skazany został 
01' miłująCYCh pokój narodów. na karę 9 lat więzienia. Obywatel W dziedzinie lospodarczej siatka 

Już po dru!!iej ~ojnie światow~j polSiki Jan Kubisiak uznany zost.ał rozpracowywało. poszczególno fa.­
towarzysz ~talm Dleraz udzielał ŚCl- winnym zbrodni szpiegostwa., mele- bryki, obiekty użyteczności publicz­
lIIej odl'_~le~i na, tema.t bezwzględ galnego przechowywania hrl)Ju, nej. Agenci rozpracowywalI plany 
neJ moż1iw~l pokojowej i dłt!go. przyjmowania od osoby działającej lmieruchomienia poszczególnych o­
trwałej wspvlpJ'!lCY między ZSRR i w interesie obce g" rządu korzyści bicktów. 
krajami Itapi~al}stycz.nYml. Wystar- majątkowych w związku z działal- Siatka wywiadowcza badała po­
ozy PI?YPG·~mec chocby ,n~tępują~e nościa na szkodę Państwa Polsldego tencjał obronny Pal'tstwa Polskiego 
bezposrednle l ~sne OśWladczeDla oraz udzielania pomocy związkowi, rozpr:!!.cowując w szczególności jed­
towarzysza StallDa.: J;l1ającemu na celu w:>balenie demo- nostkJ Wojska Polskiego i Armii Ra-

kratycznego ustroju pań~twa pol d'lliecldej, usiłując zmniejszyć w ten Stalinowska ocena skiego. Jan Kupisiak skazany został sposób obronność granicy pokoju na 
możliwości na karę 9 lat więzienia z utratą praw Odrze i Nysie. publicznych i honorrywych na prze _____________ _ 

wsp6łpracy ciąg 4 lat i przepadkiem całego mie 
We wncśniu 1946 ro.ku moskiew- nia. na :rzecz Skarbu Państwa. 

ski kor-e&l)Ondent "Sunda.y Times" Obywatele francuscy Józef Felldel­
AleksllJ1der Werlh zadał towarzy- sen i Albert Hoffmann uznan.i zO- 1 
szowi Stalinowi pytanIe: stali winnyI).'li z.brJJdni szpiegostwa I 

"Czy nie uważa Pa.ń, że w miarę i czynienia przygotowań do sabota­
dalsrzego rozwoju Związku Radzie" żu, za co Feldeisen skazany zost:ał 
ckiego w kierunku komunizmu, na 8 lat wię'llieuia, a Roffmann na 7 
~niejszają się, jeśli chodzi o Zwią- lat wię7.ien1a, przy czym obaj ska­
zek Padzlecki. moźliwości pokojo- zani zostali na przepadek mienin 
wej w9półpracy rz.e światem zewnę- Obywatel niemiecki Wilhelm Hild 
t.r:onym? Czy możliwy jest "komu- uznany zostcd winnym zbrlJdni szpil" 
ni:r.m w jednym kraju?" gostwa, a uniewinniony z zarzutu 

Towal"ly8Z Stalin odPQwledział: czynif'nia p~ygotowań do sabotażu 

r ce 
przy pracy domowej 

używając 

kremu" I 
"Nie wątpię że możliwości pokojo- i Skazany na kar~ 6 lat więzienlia.~==-___________ _ 
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W dniu 22 grudnia 1949 r. zmarł, opatrzony Sw. Sakramentami, 
przeżywszy lat 64, nasz ukOChany Mąż, Ojciec i Dziadek 

S·tP. 

ładrsław Bal ław i ZYNSKI 
DŁUGOLETNI PRACOWNIK NOTARIATU w ŁODZI. 

WyprowadzenIe drogich nam Zwłok nastąpi w sobotę, dnia 2~ 
grudnia o godz. 13 z domu żałoby przy ul. Wschodniej 36 na Stary 
Cmentarz Katollcld, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głęboklim smutku 

ZONA, CORKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC, 
WNUCZKA l RODZINA. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 

S·tP. 

D-rowi Antoniemu Tomaszewskiemu 
a w szczególności ks. prala.towi Małczyńskiemu, Okręgowym IzboID 
Lekarskim Łódzkiej i Krakowskiej, Wydziałowi Lekarskiemu Uni­
wersytetu Łódzkiego, Łódzkiemu Towarzystwu Naukowemu, Łódz­
kiemu Naukowemu Towarzystwu Lekarskiiemu, Sekcji Lekarzy 
Związku Zawodowego Pracowników Służby Zdrowia, Łódzkiej 
Ubezpieczalni Spałecznej, pracownikom szpitali na Radogoszc1.U 
i Anny - Marii Związkowi B!)j&wuików o Wolność <i Demo­
kracje kolegom' przyjaciołom i :;;najomym, Składają serdeczne Bóg 
zapłać" ZON A i DZIECL 



W mroku grudniowej nocy na 
jaśniejszym tle nieba rysuje się syl 
wetka człowieka :II karabinem. Stoi 
na zimnym deszczu. pr.zechodzi wą­
skimi dróżkami wśród ośuieżonych 
lasów, pl"zesuwa się po zboczach 
górSkich podczas codziennego, conoc 
nego patrolu. Ty i ja wróciliśmy 
7J pracy, włożyliśmy miękkie panto­
fle i w jasnym kręgu lampy czyta­
m." gazetę, rozmawiamy Ql żoną 1 z 
dziećmi - a on czuwa. moknie na 
słocie. marznie na mrozie. ' nrzetnie­
r.zaiac długie kilometry powienrone­
go mu pogranicznego odcinka. 

Przy stołach wigilijnych wielu ro­
d.1m często widzi S'ię puste miejsce, 
staropolskim obycza;em wstawione 
dla nieobecnych oz.łonków rodziny. 
Syn. mąż, brat, oic:iec nie mógł za­
siąść na tym miejscu, w tej chwili 
patroluje brzeg mor.za, granicznej 
rzeki, C'ZY przedziera się przez las, 
porastający stoki grani cnych gór. 
stoi na warcie przed jakimś waż~ 
nym obiektem, lub S'ied::zJ:! w dyżurce. 
Służba żołnierza jest clętka i od­

powiedzialna. Ma on jednak świado_ 
mość. że trud" jaki ponosi, jest nie­
aJbędn:le potrzebny narodowi, że jego 
służba jest jednym z naj1J3s,zozytniej 
szych obowiązków obywatelskich. 
Dlatego chętnie. z oddaniem i po­
święceniem, wypełnia zadania swej 
uciążliwej służby. 

Zołniel'l2l Polski Ludowe:! wYpehrla 
n-oje obowiązk4 mając pełną f,wia­
domość tego, że nie ochrania JllJte­
res6w wąSkiej warstwy' posiadaczy. 
kt6l'1ZY dawniej decydowali o losie 
państwa. lec;>} że stoi na straży in­
teresów mas ludowych, z których 
sam się wywod2li. Wie, że wojsko 
dzisiejszej demokratycznej Polski 
'!lle jest już dowodwne pr.ze1J syn6w 
obszarników i przemysłowców, któ­
rzy traktowali żołnierza jako "zbun 
towanego chama od wideł l gIIloju", 
fe wojsk.o dowodzone jest przez ofi­
cerów chłopskich 1 robotniczych, któ 
rzy dzięki ludowym r.ządom ~dobyli 
wyksz1,9.łcenie fachowe i stopień ofL 
cerski. Wie, że dowódcą n.ęr.zelnym 
jest Marszałek Rokossowski - sta­
lingradczyk, dowódca, który okrył 
się sławą wojenną na polach najwię 
kszych bitew Europy, broniąc wiel­
kiej sprawy wolno.ki ludu przeciw­
ko hitlerowskiemu imperializmowi. 

!'OWe deklaracje o ~komej moear- Jest ono nierooerwalme, wszy.st. 
stwowo~d sanacyjnej Polski, zapew klm1 więzami złąCZQne 2 narodem, 7J 
nienia, że .,nawet gua:ika nie porzwo- jego masami. ludowymi. stoi ono na 
limy oderwać od pł~ Rzeczy. straży pełnej, prs\vdziwej suweren­
pospo];itej". Patriotyzm 1 poświęce- ności Polski. W tlojusrz;u 1 współdz!a­
nie polskiego tołnderza nie mogły łaniu ~ Armią Czerwoną i armiami 
skutec7lllie ptlZeclwstawić sl~ żelaz~ krajów demokracji ludowej jest ono 
nej potędze hitle:rowskiej; potęgę tę pewnl\ , niezachwianą gwarancją 
zdru~otać zdoła1a dopiero Armia pokoju. 
Czerwona. Odrodzone Wojsko Polskie w ni-

Tragiczny wrzesień 1939 r. pogn:e- czym nie da S'ię porównać 2 armia­
'bał o!Ianacyjną koncepcję wojska. mi państw zat!hodn:ich, mają~ na 
Dogorywa ona jeslZez8 w "arm!li" celu podboje lub konkurenCYJne wal 
Andersa dochodząc do ta.kl.ch ,~de().. k;l ~ęd:z.y własnym a cu~ im~e­
logicznych" przeobrażeń, jak współ. rla}i=em. Jest ono bowiem w j­
działanie z pohitlerowskim!.' rewizjo- ski~. którego rzadaniem jest .strai 
nistami pokOJu, o ktory walczą masy pracu­

jące wszystkich krajów. Mówią o 
tym słowa pierwszego rozkazu, jak:! 
po objęciu naczelnego dowództwa 
wYsto.<:owal do żołIrlerzy Marszałek 
Roko!>sows19: 

W walce 3 hitlel'Y'Zffiem na polach 
bitew od Lenino' do Berlina. w opar 
ciu o doświad~nia niezwyciężonej 
Armii OLerwonej w1kuła mę nowa 
ludowa koncepcja arm1d polSkiej. 
Według niej kształtowało się Odro­
dzone Wojsko Polslde. 

«. I. Galcz"rish' 

"wraz II Armf. B-adzieckll 8t~ b~ 
dziemy na stuży pokoju, którego o· 
J'/,ldoWDi!tiem t obrońell Jest Wielki 
Stalin. 

Pokój ludziom dobre I woli! 
Pokój ludz/om dobrej woli 
nkch ich dobra my~1 zespoli, 
niech lm dobra gwiazda świecll 

by, k8Żdy $Woją ojczyzn~, 
przeorał socjalizmem, 
potężnym plugiem stulecł: 

Górnik z Angm, ~tudMt z Llolnu, 
chłop z Sycylii, tkacz z Bostonu 
j matka, kt6rej nie dali 

'gdzieś, powiedzmy, w Indonezji 
pięści wznieść przeciwko rzezi -
wszyscy walczą o socjalizm. • 

Pokój światu dobrej woN.: 
oziminom w Ży2'Jnej roli, 
ptakom, wszelk1eJ liściastokł, 

niech jak wieniec lśni wyso.l-o 
nad urodzlłjną epoką, 

San'łcyjne l"Ządy usiłowały oder­
wać wojsko od narodu. Pod -płasz­
czykiem r;z;ekmnej apolity~ości ar­
mii usiłowarw odciąć wojsko od Slu-, 
Bznej walki robotnika i chłopa o pra 
wo do życia, izolować je od nastro­
jów politycznych. panujących wsze 
roh"ich masach. W ten spos6b war­
stwy posiadające, :rządząc armią przy 
pomocy ,,swoich ludzi" 2l korpusu 
oficerskiego i generalicji, spodziewa 
ły się wYzyskać wojsko dla swoich 
klasowych :intąresów i w razie po­
trzeby rzucić je przeciwko buntują­
cym się masom. Opierając się na ta 
kich podstawach armia me mogła 
być mocna. Na nic zdały się pa:?ie-

kt6rej trakt prostują pro§aA. 

~ dzieciom najdrozszym naszym 
przy lichtarzyku lichtarzyk 
niechaj na choince świeci 

ł od Wisły aż po Odr~ 
iwieczld pstre, zle1one, madr" 
niech odbły&ną w oczach dziecJ. 

Dzieci, nasza mloda gwardia, 
czysty śprew jak flet Mozarta, 
&lawa dzieciom! sława trzykroć! 

Dla nich pchamy świlata bryl~, 
dla nich każda myśl, wysiłek, 
hlłrl, oi«pli.wo§6, rtłd~6. milo§6. -
Wi{lO, gdy cho#ną tej 6'imy 
lwitJC~ek. moosi'W&rn tOsjarzytrrT 
blaskJe.m w CltCktt kol0r0w~ 
A6mlk, J:oIrrJ«z i poeta 
wsp6lnIe odświętujl!! świ~ta 
w Polsce wolne}, bo Itrdow~J. 

K. I. GAŁGZY!łSKI 

Zespól orkiestralny P... ~ "do PrzekroJe e lód kO (I) słuchu". Na $SU nastr6j minorowy. Z le 

IPo prostu 
~,---=----
liChO in,. choinki. 
ich oineczki ... 

Szeregowym I Ołle_ WoJ8ka~ Druga ~owa listopada Wcześnłł :Polskiego :rozkazuj~ I iI,VV> • 
"wzorem bohaterów 'Pod Len!no,~ zapada mrok. Las spowLty we mgły 

Wa:mzawy, Gdańska, Buddnyna,~ zapada w głęboki sen zimowy, by 
BerIma st~ włemie na atrały Polskli~ d ć rn witej p:rze let. 
Ludowej, jej Niepod1el'łolcl l nleu ... ~ O począ po p 00 . O 
ru&Zalnoącl jej gra.nte na Odn .. Ny.~niej. Wtem gdzieś z głębl daje 81, 
8e. Bałtyku; ~słyszeć jakiś ~ niezwykły li po 
zaciełnlac ~,. bratonłwa s po.~ _ j"k _ mordowanej choinki. 

tężną Armią Radzleck4 l armfam1~ "J:" .. 

D::;ł~~~ ~:'a~~we~~ntyCZlUł l wy_I To złodzieje leśni wycinają młoo. 
szkolenie bojowe, umaonla6 'władoll11ł~ świerki ! jodły. Z dnda na dzień, II 
dyseyplin~ Wojska t jego nlMOzer.~ wieczoru nĄ wieczór. z nocy na noc 
walny zWUlzek s ludem PracuJllcym,! r~~ ndewinJnych drzew przybiera na 
I'ospodarzem naszej wyzwolonej Oj'lI il J dni kr"- dl .... bi J __ ' czyzny". I!l S e. e awuą a ",e e, J.llIUo& 

Odrodzone Wojsko Po1gk;1e jestlzaś na h;mdel. 
m~yw.istą 1 trwałą gwarancją na-~ Nadchod&!li gwiazdka - każdy mu.. 
szego pokoju i suwerenności. Dla-I si mieć choinkę I chociaż moma 
tego ~wet "Głos Am,ery«d" po mia~ kupić sobie ~ko, sztukę już za 
nowarou/MarszaTh:a RokOSSowskiegol30 7..ł - leśni herodowie wolą uP1"a~ 
naczelnym dowódcą WP 111 niekłama-~ wiać swój niecny proceder - mor­
nym 'bólem skonstato,!al. tA! ob~k~ dowania niew:imnych dmew. Scinają 
Armii Czenvone', WOJsko polskiel przy tym najlepsze jednostki, stojące 
jest najpoważniejszą stlą zbrojną w~ na wolnych przestnzeniach: ścinaj" 
Europie. I czubki. p02'JOStawlając okaleczone tu. 

**. łowia, jako ham:l.ebny dowód braku 
W mroku grudniowej nocy !28 ja-~ kultury wśród ludzi. 

śniejszym tle meba rysuje sl.ę SYł-1 Niestirty ci herodowie me Bttmo~ 
wetka człowieka z karabinem - na. pmałowania godnych wyjątków. 
ezego syna, męża. brata, ojca. sto .. 1 w. pewnYi:h punktach daje się wy­
na straży naszego :?okoju i suwereni O1JUĆ wprost zorganilZowany rabunek 
uośct. StJoi na .straiy nas'LYch fabryk, lIasu. Biedni gajowi, uzbrojeni w la­
kopalń, hut, blur i dom6w, brom ich ~ ski i w najlepszym wypadku mają. 
prrred imperialistamt i ich najemnd- ~ cy tylko psa do pomocy (od którego 
kaI?i. ZostaWlamy mu miejsce przy ~nb. płaeą podatek w wys. 500 zł -
śWląte~ym stole, przesyłamy mu I a jakżeby dnaczej!) dzień i noc uga­
słowa nułośd l. wdzl.ęcznośd. ! niają się po lesi~ by bronić ukocha-

ScD. I nych drzew przed zachłanności" 
IlUdrzlką. Nie na wiele rz:da się ich u­I clążliwa ! - niebezpieema(!) praca. 
I Gajowi ch<ldzą pojedynczo - zł~ 

I dzieie nie:raz gromadami. Gomej -
aiłodzieje posiadają nawet brońl 

il Gwiazdka - Ue czaru i cichej ra­I doścl kryje to słowo w sobie. Ludzie 
I wydają się być lepsi, radość życia 
I łagodzi wady !l doŚĆ ludzką. Nieste­
~ ty dla lasu. tak straszliwie zmaltre. 
~ towanego 1 wyniszczonego wojnami 

" li okupacją, ~azdka oznacza 
~ wręcm coś przeOl.wnego. 

I Czy tak mUSi być kon:iec7JI'rle? Niel 
~ Tak nie mota l'Iyć ju! więcej! Zale­t ży to od postawy moralnej kaM ego 
~'Z na! 7J osobna i wszystkich razem. 
~ Nie gniewajcie się. kochani Oby-

}.~ .. ~~~~ I watele, że moje żale nie· bardzo są 
i gwiazdkowe. t Stojąc &ls:iaj pod choinką, po­
l 'ltan6wmy sobie. że w przyszłym ro­I ku zrobimy wszystko, żeby nie było 
~ herodowe:! rzem niewinnych drzew­
~bo 1 ich krew woła pod niebiosy. 
~ Dz-ik 
1& --.. .......... ~~ .......... " ........ 

Palac baśn i przy ul. Sienk· ewicza 
Młodzież szkół łódzkich powita uroczyśc:e Nowy Rok 

Wiielka niespodz:Lanka czeka w 
tym roku młodzież szkól łódzkich. 
Rozpoczynające się ferie zimowe 
dostarczą dzieciom robotników łó­
dzkich nie tylk» odpoczynku, ale 
i ~oe rozrywek. Towarzystwo Przy­
jaciół Dz:!eci ~ąc na sze­
roką skalę akcję kulturalno-cświa­
tową organizuje w WJk:re.sI.e fer.!! moc 
imprez o charakterze rozrywkowo­
wychov.rawezym. 

Olbrzymd. gmach m akoły TPD 
(b. Gimnazjum Miejskie 1m. Tadeu­
sza Kościuszki) przy ul. Sienkiewi­
cza zamieni się na okres fer:Li w 
pałac baśni. W specjalnie UNlądro­
nych salach począwszy od 28 bm. 
będą organizowane przmme:lm· 

prezy, na które zaprosi się ponad 
10 tysięcy uczniów - przodowni­
ków nauki. Tu zostanie zainstalowa­
ny cyrk. teatr kuk:iełek, oraz spe­
cjalny kino-teatr dla d2Jiecl. 

W tym!e gmachu będzie mło­
dzie! szkół ł6dzkich spotykać nowy, 
1950 rok. Spotkanie Nowego Roku 
będzie potąC7JOne z uroczystościami 
cho:!nlrowymi. 

Wazyat1de te impre.!Y będą "Pra­
cowane pod kątem wychowawczym. 
Dzieci !egnając rok 1949 i witając 
rok 19:50 zapoznają się z tym, co 
przyniosło Polsce zakończenie planu 
8-1etnieg") i dowiedzą się <lO da re­
alizacja planu 6-letniego. Ub) 

Tylko meliczni melomani przerywa 
ją na moment proces apożywanla, W R 
by poShlchać melodii. Wszyscy inni 
spoglądają na zegarki w oczekiwamu Ml·E AMBY 

tna połykaj" PM'ę za parą. Amato 
ny nocnego spaceru lub rencl§cl, 
co złO'Ży1i S'Woje oszczędności w ka" 
sie Malinowej, wracają piechotą· 
Jeszcze kilka klaksonów, kilka nie­
dośpiewanych melod.l1 i ulica cich­
Irle ... na coś, co zaczyna się o ustalonej 

godzinie. trząś~ 1 część wraCa do prze.rwanej nie, szeroki.ch barach 1 opływowych 
Przełomowy moment o 2.2. Skoń- kon:sumpcjL kształtach wiedzie (wy)brankę na 

czyło się "dla słuchu" - zaczęło się Jesteśmy w Malinowej. parkiet. 
,.dla nóg". Sentymentalne tango p t t . l k 1 'b' Godzina 23. Przy stolikach niesa 
inauguruje wieczór taneczny. PÓ,:- b o os a. mm r:mo.n?le o a. ro ,I mowite zagęszczenie. Urzędowe do­
mej rvtmiczna samba importowana ardzo mIłe wrat.eme. czysty, Jasny, 
drogą :I rad:ową z dzikiego zachodu o:.dobny. J?y.s'kr~tne, a pul~hne am,?r kwaterowaaie już nie wystarcza. Na 
wyg:n.:J, nogi tanecznie uzdolnionym ki wr~~Ją sobIe pod .sufltem. l~wla 'stępuje dobrowolne ścieśnianie si<:. 

. rom ty. Wlśmowe (lywany l chodrukl tłu Siedem, osiem osób przy sto lilkach 
pa . . . mią kroki, miękkie krzesła obiecu- czteroosobowych. Współżycie w naj-

To mc, ze parkie~ mały - ~rOS1- ją odpoczynek, zastawione stoliki bu serdeczniejszej komitywie. Aż miło 
my: Tu tak uroczo l gwarno- NIC to, dzą apetyt _ wszYStko tworzy har- patrzeć. Człowiek d2'lwl się tylko, 
że. co c~wila kto.ś wraża ci łokieć mOn1jną całość. Pr"zytulnie tu i swoj dlaczego ci sami ludrie niebo i pie­
nuędzy zebra, zawa<;lza obcaslklem sko. Nawet mocno sfatygowane lu- klo poruszają, gdy Urząd Kwaterun 
pantof:lk~, lub narOlarkami. My IZ rua n1e Ta~ą nikogo, nawet nadmi.ar kowy chce im W9iedlić bezdomnego 
ty~ ZzyCl. Wsza'k nie inaczej w~- p.a.ry wodnej, skJraplającej się na współobywatela 
druJcmy chodnlkam'i. PIOtrkowskieJ. szklanym sufici~_ i dyskretnie spada 24.00. Godzina duchów. I chociaż 

p'ro.o:zę na prurkiet - zachęca u- jącej za kołnierrz. nie denerwuje. twiat a nie gasną. rozlega się przej 
przejmy kelner indywidualistów tań Tego wieczoru przeważają pano- muj~cy dźwięk tłukącego Się szkła· 
cZilcych między stolikami po puszy- v..ne. Może. d~atego, że żony pozosta- Zwycięstwo nad matcrią - spirytus 
stym dywame. Dywan stę kurzy, ły p:zy- sWlątec~nY7h porządkac~, ]::-ęci głową - stolik stoi w miejscu. 
proszę państwa - proszę na par- a moze dl~t~go, ze hC.7.ą na sZCZęŚClC Rzeczy\viście dzieją się dziwy. Ot, 
kiet! tu, na mIe]SCU~ Nlekiórzy maiQ tuż obok: 

Stop! Dźwięki się urwały. Nogi ochotę. potancz.yc, ~ .rozgl~daj~ się 
zn'eru('homja~y. Maaało.·. - zaszem po sah z wyraznyml mtencJuml_ Do 
rał chór micszany. Posypaly się odważnych świat należy! Oto jeden 
prowo:;.u.iąc~ brawa. a :z;rezygnowa- wybrał sobIe ~amę ukryt.ą międz? 
n,a ol'k1f~stra pod:'ęła instrumenty. dwoma p~all1'l. rodch()~zl do stOd 
Te!'az boo.r;je-woo~,ie jest powodem ka 1 prosl. do ta~ca. ~rotka wa.lk~, 
do cpilcptyc7..nego zrywu niektórych l panowie me maJą "mc naprzeclw 
par. Nie wszyscy jednalt che<l 9i~ AtakUjący szaty~ Q pujnej czupry-

Okrągły stolik, przy stoliku parka. 
Na stoliku talerz, a na nim trzy 
jajka (a la - ? - nie wiadomo co) 
Jeden jest widelec i jedna jest 

łyżka, 
Zgadnij więc - sceptyku - kto 

z nich coś skorzysta? 

• 
Ddubdzluś dz~~uslo'W':1 do buzi Gdzieś na przedmieściach zapalają 

. . pod.aje, się światła. W małych domkach Wi-
DZidziuś dziubdzlUsiowi - taki~ dzewR, Chojen, Julianowa, CfZy Bałut 

obycooJe ... budzą się robotnicy. Za chwilę za· 
. . czyna się ich zmiana. W fabryce 

GodZi~~ pIerwsza .. ~apływa nowa wymienią pozdrowienia z tymi, któ 
f~a gosOl ..:-az chW1eJna, raz zwr- TZy po całonocnej pracy idą do do­
clęska ~ala Jak z gumy - pochłan.a mu na zasłużony odpoczynek . 
wszystkich. I wtedy, kiedy rzabawa " . 
na dobre się zaczyna, kiedy w butel rIeJą koguty. Za ch:vilę. poga~n.ą 
kach ukazują się dna _ ()['ldestra uliczne latarnie. ZacznIe Slę dzlen. 
ma już dość. Przecia-a znu!one oczy, Nowy, I?-0z01ll1y dzień wYkuwający 
wyeiąga futerały pakuje ezarujące pracą mIlionów rąk coraz lepszą 
. s ..... · ty Ł b' dzi tJ,. przyszłość. ID V" umen . a ę e ango ~... ....0- G świan Malin . 
niec pieśni . ~ną Vla W • owej. NIe-

Nowe życie rozpoczyna S'ię po 2. bleskie pta~ straciły juz wszystJ~e 
Stol1kowe chóry idą w zawody o lek~o zaToblone pi~nią?z~. Ostatma 
lepsze. Tęskne dumki, rytmiczne ko zmIana wy,:"lokla Slę ?ęzko na uli­
zaczh.-i, rzewne kujawiaki _ wyc!- cę. Wloką Slę· .Wloką S1ę tak ?d"sze­
skają łzy z oczu amorków. reg~ lat. oparCl o starą, "dobr ą tra 
Wzruszają się poniektórzy z gośc1 . d!cJę meróbstwa. Z:dobywają pie­

Alkohol wyzwala płaczliwe dyspo- ruąc:ze na brudny,ch mte~esac~,. h~n 
zycje. Jeszcze jeden głębszy przywra dluJą .rezu1.tatamI . cudzej, clęzkiej 
ca równowagę psychiczną, a odbiera pracy l J>luJąc c;ymzmem wloką swe 
fizyczną. Ale to nic nie szkodzi, bo "rasowe posta~le z .lokalu do loka· 
w naj gorszym razie usłużny kelner lu,. wykorzyst1:lJąc lch reprezenta-
poda silne ramię a szatniarz palto. cYJll:e powołame . '. . 

Gmąca rasa. WymIerający ŚWIat. 
. • Postęp wymiecie ich nie tylko z lo· 

UlIca. Na mrocznej jezdni czai I kali Mal:inowej. czy Ludowej ale 1 
SU~ Smur taksówek· Przytulne wnę- z życia. Z. T.-SIta. 
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K LE D 
ezek. 8pięi:nJo.oa Ik:nl buirrqła mosty I wegO 4ep~ &ratuJ.aeyj~ • okeozS!ll 
t zabudowaniA· Str6iY", 'akit W1Il'UI- W7do'bYcia przez połBk1ch górnikÓW' 

• 

Z PLANU 
~ powódt, był,. tym dotk11ws~1 100-m1Monowej ton,. wU1a. 

Styczeń ym okrutniejsze, M r18'l'ód pols.ltl 
wk.ra.czał 4op.iero na drog4 odbudo- S· i ń 

"Polityka i gospodarka 'MI w naszej wy lfWoie,go klraju. Do pomocy o!ia- lerp e 

koju ,obejmu.ją<:y dziś 900 mU. lu .. 
dEf, został połOŻony w polsklm mieś 
cl~. Ruch ten 6taje w obrO'!lie osiąg 
ni~ pok-ojowej pracy. 

Wrzesień-Październik 
rzecrlywi5tości ru.e:rozłąC1lllie związa- rom powod2'l!: sf:rul~ całe $poleczeń- O(iIbyła al4ł " Łodz.:l ~t04ć 
ne. Polityka stworzyła zasadin:iez.e stwo. od2lIla.czenia prze2 PJ:ezyden:ta RP Reda. Państw"- prze:vnaczyła na Ire 
przesłanki pod oSiągn<i.ęcia 4. &Ukee- zWutonyc:h p~ów !p~y- m<:mty domów .robotn'iczych 2 m.i.liar 
lSy ~oS'podarcze Polski... Maj słu włólkiennd<:1Mgo. dy ~otych. K,omttet Ekonom!e~ny 

PIerwszym warunkiem dalszej po uruchomił k,redyt 500 mii!.. złotych. 
prawy gospod.oaJrczej jest umocnienie Komitet ~onom.tczny Bady Miim W . ń Ra'da Mlrrl:istl:ów 400 mil. złotych. 
wła-dzy oboZJU demQkTatycznego tv mów. rpoW2n~ł W3bu\ uchwał~ w rZeSle Za te sumy dokona.nosrz:eTegu Ire-
Polsce". <s>plt'aWle podJęcda pl'l2'.eZ przenwsł W przemyśle włólden.n.iczym!I'O- mont6w mleszkan robotniczych, re-

(M.Iin., Miale w wyw;\,ad.zl.~, ~elO<!lym państwowy dodatkowej produkcji, boimioy - <t!kacze wprowadzili ty- m~nt6w sieci wodoCiągowych 1 ka-
pra;edsta.wlcLelowi "G!osu Lud:u" w nieporzewidzianej W pl.an1'& lia rok stem pracy na sześciu krosnach ,_ ., - nalizacJ'i, o'dbudo""' zakładów kąpie 
stycznlu 1947 i'.) 1947 MiedzY:lJnn: i h _,...... 6 '') .. J • • • nawie - . ym: ~c w<ua po."a (tzw. l,sz stld;. Sys,tem ,,s-wstek" Wzrasta :Llość zatrudnionych,. W lowych i łaźni oraJJ odbudowę chod 

Na Ziemla.oh dawnych chł:ooi ot:;zy dnm.de ~ :~ch~mlen1e :t prowa- POdJnOSl wydaJność pracy i zwiększa 1948 r. do Zwią1lk6w Zawodowyoh nlków i ulic w dzieln~cach 1'obotni-
mali z reformy l'olnej 2.100.000 ha co . r vJi odatkowej pro- zarobki dwu- ~ tnykTotroe. na1ety' już 8.028.200 praCównik6w czych. 
Ziemi, w tym z pal'celacjl wielflctej w vrtcy pnz:eds1ęb10'!'Stwa ot1'Zym.y- Tkaerzka Genawefa Korzemowska fizycznych 1. 1.Jmysłowych. Uchwalona przez Radę Mtnis-tr6w 
właslllOści 1.155.000 ha. a ędą pr.e:rnię specjalną. oMągając 1$0 !proc normy, weflWała Bozpoozęto pOOZlłtkowe prace przy akcja o9zczędnoścl daje już pierw-

Na Ziamiaoh Zaohodn1ch cllłop1 • • • wszY\9bkie Itkacl'lki w Łodzi do współ Trasie W-z. Głębokll wykop r<>i alę Sl!le OWOOO, Jak obliazono, przemy-3ł 
_ osadnicy zagospodarowali 3.600.000 ZIlWOdnictwa. od I'obotmków. Kolejka wywozi bez państwowy zaOS'żezędl2'lll w pjerw-
zwróconych Polsee hema-ów 1.il.omi.. SpeJrul~ ~ p1~ przerwy gruz i z1~m1'ł. szym p~u 18.401.200 tys. 7Jłoty-ch, 

W tym ell.mym CZ~~6 pan ~Q!aj- pobt7l$by, PI'O'Wiadzona pr'ZetI ~e:mel\ prz,elkrtlczająo w tan &po!6b fJWOj~ 
czyk, jako rl1'in.lster t'Olltictwa, znpo- ty l'ellk-<:yjiM 'VI nA.!ltym. ku:p!ectMe-, Ci:erwiec :to'boW'il\2lanla o 1~.3 prO() 
trze'boVlll.lj-e dla celów wytwór-c?ych m}amuj4ł .~. Lustratorzy społec?:1'li opór 8I'1lkodm.ib. i kO'ltuna me zll1'-
rolnictwa": " czU;Wlj", «by s.pekulantom 1 p<l~ot,.... Czesław ZiellńskJi, Il'ębacz w kopal wiei akcji! 

Wstążki ~ G06 ni tom 0:1.9 zachJ()iru~ się tnóW łatwyeh ni. "Mak08~OWY" lila Górnym a1ąsku • • • 
M!Jsam!.tld _ 80 &IIiL'Obk6w l:091.'teM t1l.'d2'l1 ~. - wykooai .66S proc- normy. Na wlet16 o mają~ baS~pl6 w 
Ramiączka 1100 .. Sukces 22l:eJdóSkli~go iEaCh~ !lin- JTUdnlu Z,1edn-oOzemu klaey robotnl 
Sznur gorsetowy 200 .. Czerwiec: lI'l.yeh. W mies1ą<! później Cyroń po- czej, ~órnicy z kopalni "Za.brze-
Siutaż _ 250 lO Nł nkO'l'd, IWY'konując 702 proc. nOl'" WBChM" wz-y'Wają ŚWiat pracy d.o 
Ząbki jadwa.bM _ 250" 18 ezerwca Sejmowa Ko:miS'Ja Pla my. UClZc7lenła praClł historycznego dnia 
W61ansjenk1 122" nu Gospodarczego przyjDl'l1Je jedno- • • • w poIskiJm ruchu robotniczym. 
. • • • " myśInie wielki S-letni plan odbudo- !fa ~awach cliwodmcmo 220 tyj. Już naatępnego dnia a:pel zoS'tał 

W oJ.lbl'zym.lm gmachu daW1n~ o wy ~oispodarld kr9.ju. W myśl posta zalll1.1'lyeh heiklta1'ÓW'. Do odwodnienia podehwycony. Ze ~zystkich stlt'on 
hotelu hr. P.ed€n8 W ChOTZo.wJ.e ~a :no~eI\ plan,u, ptQdukcja poszcrz;eg6l !pozostało tylko 750 hektar6w. kraju, kopalń, hut, feibrY'k, napłynę-
śląslru otwarly został / Centra,lny ny",. przemY!Sló-w 'W ikońcu roku 1949 • • • ły dalsze oobowiiąmIDa wzmQżenia 
Dom Iłutniką. O W'ielki~h zada- plriZe1m:oezy %naeM1(ł produkcję z ro Pl'TZedn6wek - to lIlajcięższy mes tempa pracy. 
niach kulturalnych Planu S-letniego ku 1936> dl·a wm. Przed wojlllą ehłbp w tym • • • 
m6wi ha~o CYtwarc:ia Domu autni~ PI1od'Uke~ nawozó'W' ~C7lllyCh okreme glodował· Wielkie ~bc:tąQle- W całej PoLsce rqzpoczęła się zbiór 
Ika: ~olska kultura. dla po!slkich 1'0 Lipiec przekroczyla poziom pnedwojenny. nia, małe plony nil.e pozwalały Da k~ na "Wsp6lnł" Dom". 20 paździer 
botmków", zrobienie zapasów. nma podano, ze fundusz budowy 

M~ łt:ole,lo\\7 pod. Cytadelą /był Listopad w 1948 r. państwo udzl.ela 214 ,tyli. dYS:ll'~;uje. juJ lIumą 751.466.948 zło--
drngttń mOlJ1:em w WM\Sta.w.le odJbu gospodarstwom pomocy przedn6w- tyci:!. :10 listopada &Utna powiększr 
dOWtl!ll.ynt 1». wojnie. al 11p<:a' przez Nowy ~O'l'd W!dobycl~ węgla. kowej. ChłO!;)i otrzymali 19.500 ton ł.a &1'l dQ 826.682,723 złotych. 

19 lutego 1947 Sejm. U&tawoda.w- moft pnejecllal i'rletwBzy pociU. Mlo&!. gómiq, blt'ama Bugl1oł, os;l.~g mąildJ :l otrąb. Wspólny bom staje mę symbolem 
czy uchwala Małą KonstytuCję ezr1i nę1d wspallltaly wynik - 552 proc. • wmloon1enia wysillków nad budową 
Uiitruwę <> u.s1Jroju :I. ukresie dz1P1ła- ~army! Wynik ten został uzyskany Gospodaa."ka plarnowa pmecl.w&la.- 61Pl'awiiedllwego UJ9troju, 

Luty 

lilie. lllajwyŻl!zych władz l'tzeczyipOspo :w ~op.a.ln1 ,,śląsk" w Chropaszowde, ła wyzyskowi chłQPa średni.o- 1 ma-
litej. ktÓN. w JJstopad:zJI.e wykone.ła plan łOO'o1nego przez elementy llrułaokie Gm dzień 

• • • " produkcyjllly w 1120 pt'oa. !l. s;peI1ru1anokJ.e, ierujące Illa trudno-
"i(V chodrzl w życie 'UStawa o amne- ' _:... • • • ~ctacll fJezonowycb. Niedostępny jeszcze pmed I wo1. 

Sith. Przebacza ona w.szystkie prze-- W roku 1947 pomoc państwa dla Li • nl\ dla w:!elu odbior.nik ractiowy -stępstwa polityczne za wyjątlclem ,ospod3.1'gtw wdejskic:h prz~oczył'a ,l>l staje się wlaŚ!l1ó~ćll1 COraż ~z€rszych 
sZ,P'iegostwa. Dzl~ki am.nestU do dn -- - wertośĆ 18 nrlliard6rw zł· same tylko W CZWQlrU4 rocmrl~ odzyskania mas. 
4 kwietni~ 40.000 obywateli stawiło - - k!redyty :I. dotacje. na. ~allrup :!nwenta mpoClJ.egłoś61. ~r.ydent Bie-rut do __ ------t;--;~ 
się, do tworczej pracy-- JednnkZe nie W l:Ipcm 1r6rnłk Wlnemty trow lI.'Za łprego wyD:l0sły dk. 'f mmM"'- konał otwM'cla WyMawy Ziem Od!zy 

~~C::td'1~~O ~~~~ó~~drzucl1i ski, wykonujący 2110 p1'Vo. P!orm;' d6w zł. Skanych. 
• c - J h . ary za- wezwał inny-~h il'ó.rmkÓ\V 40 wsp -1- G dzi ń • • • 

gra.mcZTIYc mocodąwców utrzyma- zawodnictwa VI wydob o ru e Micha.l Kraje~ki wprowadza ze-
ły ~Ch na. cLrodze z~rodni W dniu ilcS61 węgla.. yclu więks~ej W dniu 31 gud,. statek Bato- społowy &ytStem murowani.a- Pierw-
uc =~!li1a amnestii!. banda NSZ' ry" mładowai 7".!l1ili.olllp.wą to~~ wę- 8Z~ trój~muraT8ki~ stają do IPrncy 
jap 5 ci ~ ohydnI} z'brod.nl.ę, za'bi}a- WINCENTY PBTROWSIQ gla. p.rzerznaczon-ego dll1 od'biorców nQ M-arlensrlaclo. 
ąc Zleci d ! ~ob~el;y, 1lagrani~yeh. 

O'biniżony ~(lmeł pol!a tek e<l (\6-
chodu. Mak.sy:mA1ny dochód WTOllY 
od podatku ustalono 00 72 ty8. .zł. 
ro.cznie. Równocześnie UQgodrLOnl1 tO 
ill'tała progresja Opodatkowania dla 
średnich dochodów, przy jcd!ll.oczes­
Dym wysokim opodatkowaniu 40-
chodów ba >dzo 41lliy-eb, 

r. . .... \\\ ' 
" Polslld'e Radio donoS'i, że zaialstalo 

Styczeń r ~ t I II W tym 60.650 na wsiach. Wybudo-
~, wano doty<h_ 129.912 gl 0'''''0,., 

W całym kraju lIl1epnerwuńe 'łVZI'a ,r~~;' ł1mł .... T Watto 5·597 kilometrów linii radio.; 
sta tempo odbudOwy. Młodzi&! ma. ., '(, fonicznych i 162 nowych rad<i.owęz.; 
eowo przyatępuj$ do MpÓłZ&wod.D! rr. ....t łów, zrad:!ofon1żowano 1.105 WSI!. i 
.twa pnt.q. St. t}'II1.,,- r.Dio4)'ch ~ __ -.:; .ue pafl~ majątków zl.em-='0 c~t~o. ~sJ: ~_ Ę1" _ .:: ~ s1rldl. • •• 

.smuJłl Du:gdołow1e~.,.ko 'D'tIworllClla. ~ 1iIeIIpJla_ B.... 11łtw1111IIe ... ~ 
rWt MS proo. ~, druPI - Me- podste.~.żk!oł ~ • łam I dokODuIe ... ZJecIn ... 
!lr:0WI!Ikt ..,. - II' ~ J'u.ł7 Wt ~częC\ ~ ,~ _oły~' czmde raeh'Il robołnłaze«o. Powstaje 
necht. - m ~ Skówta 8tani- BZech.n~j 1 • tl4ls ~jam. pow PoISka PJednoetlO.O Pariła RobotDł 
tS:nt - fU' proo., Leo~ ~1 W 1937/38 r. ~o za1ed!i~"lT oza. Wzmaonta słę przodująca siła 
- 3!58 ~. • • ek~ł zawodowych. Obecnie eąn-~ ten et W1)ł 

W tym fICIlllJ'lll ezaa. Dolewald, ::61. jest jut w kraju 3.411 tak:l:ch na Il'ozw~j ~ ~~wiąza;: 
apelmlant papierem 1 Rozm.an1t, b. na przedkongresowe wzmogły tempo 
czelnl dyrektor Państwowej J'abry Sierpień pracy. Deły one doda.tkową produk 
ki papl.eru w FordOIrle, 2lO~tal1 ska- cj~ wa!-to§ct około 6 miliardów zło-

Foto: Al>i: Zll1.I'li na !kMę śmierci p. dezorganł- W auU Uniwersytetu Wrocławskie tych. RÓW1nQCZeśn1ł! skróciły <:ZaS 
zacj~ produkcji t rynku pl(p1eI'llicze go otwarto Swtatowy Kongres Inte tiTUchan'l'loarua nowych obiektów prne 

W tym nmyJn mniej W'1ęce' eza_io, :ta .abotaż 11 świadome n:Isz<!ze- lektualist6w w obronie pokoju. W mysłowych d. goó1podM'czych. 
,:!,:~ttne ~k1 """lały H SW1Ch iłłe w:Loom1nister Szy.r wysłał do CeIi n1~ owoców. pracy ood odbudową Kongresie męło udział ponad 500 Zjednoczenie paa:1rli robotniczych 
av .. ;"'-!'o .. zatopiły ~1.'14Me ms1 i miastetroJnego Za1'Uldu Rzemysl'U Węglo przemY'Sht. delegatów z wszystkicll części kuli wpłynęło wJ.ęc decydUjąco na [J6t-

L t 
rzilemsik1ej. . niejl>ze przedterminowe wykonan1e 

,Kwiecień 

POWODZ U y Fwn:dament pod masowy ruch po- planu 3~letmego. 

Sejm UI,ta.wode.we%Y uebwaJ.tll \1Sta 
wę o powszechnym Qibo'W!l.ą2iku ,,służ 
by Polsce". 

• • • 
Dotychczas 53 tys. zagród wiej­

skicll uzyskało śWiatło elektlry.czne. 
JTz;eclągn:!ęto !!la ziemiach dawnych 
około 2 tys. kilometrów no'VVYch li­
n!Ji wysokiego i n1skie,go napięcia 1 
ustawiono około 260 stacji transfO'l"" 
mawrowych. 

Na zi~GC'h zacbod'rrlch ~obotn1ey 
odbudowali około 1.250 kilometr6w 
linii wySOkiego napifJc'ia oraz usta­
wili 515 stacjd tral!li9:formatorowych. 

Kwiecień 
..... MiędZynarodowe Targl poz_ 

nadskie - pOWiedział mln. Mlnc 
na otwarciu Targów - lepiej niż , 
suche statystYki pokazują, jal, 
prędko I jak gruntownie odbudO­
wuje się nasze ~ycle gospodarcze". 

Wieś polska bierze cora7l aktyw­
niejmy udział w praca oh nad odbu 
dll'wą Io·aju. 45 prz(Jldowru,ków pra-

I 
oy w rolnictwie od:!:naezono Złoty· 
mi, Si'",brn3'mi i Brązowymi Krzyża 
mi Zasługit. _.- l 

SŁUZBA POLSCE 



r. 
Slyc zeń 

mogłem sobie pozwoli~ dopiero 
w tb:IlIBiejszym ustroju za .. lewie!­
kle plenilj,dze W}'1Iocząć". 

d(ZJlesięclu pracowników nauki otrzy 
mało nagrody w wysokości 01 300 
tys. zł do 500 tys. zł. 

e • • 

Na inwestycje socjalne i robotIrl­
cze budownictwo mieszkaniowe prze 
znaowno, poza planem, 8 i pół mi­
liarda złotych. 

..... Pchnęllśmy naprzód uprze_ 
mysłowienie Polski I oslagnęUśmy 

ąoWlIlicy pracy, racjonalrirlatorzy. in-I 
żynlerowie, robotnicy, teclu:clcy, mi­
nIstrowie d kierownicy placówek 
uspołeczn:Ionego przemysłu, handlu 
i spółdzielczośoi opraCQwują metody 
walki z marnotra'\vstwem . 

pisze w liście do .. Trybuny 
Ludu" warszawski rzecer, Karol Ry­
chter. 

• e e 
Komitet Ekonomiczny Rady Mini-

strów zatwierdza stałe 1 opłacalne Lisiopad 
ceny zbÓź. już dwa razy większą, liiż przed KWloeCloeń 

wojną pl'OdUltcję przemysłu na 
{;'lowę ludności... Nasze rolnictwo 

o 30 dni wcześniej, !!rlż pmewidy­
wał termin, oddano do użytku lA- Sierpień 

zabezpi'JczyłO ju:!: d~jlj całkowicie Krajowy Zjazd Zw. Samopomocy 
ltraj w żywność, chOć jeszcze rolt Chłopskiej. 

nię Sredn:1cową w Warszawie. 
e e e Watykan gr~ eksk;omuniką. Przed 

temu bez pomocy ZSRR cierpieli 
byśmy g!ćd i dotkliwe braki ... Co_ 
raz sprawniej działa komunikacj. i 
transport, wrpaniale rozwijają się 
nasze pOl', I żegluga. Ziemie Od­
zyskane zjednoczyły się już z 
M'acll)lozą w jednolitą polską ca_ 
łość narodową I w harmonijną ca 
lo;ć gospodarczą. polepsza się stop 
niowo lecz systeoatycznie poło że 
nie materlnlne ludnOŚci pracują_ 
cej ... 

Gdzie leży fródło tej pomyglno~­
ci? 

Lety ono w niewyczerpanych 
silach tw6rczych polskIego liIdu 
pracującego -- jedynego gospoda_ 

..... Po raz pierwszy w dzIejach 
wsi polskiej syn chłopa lub cór. 
ka - siadają na traktor l auto ... 
Za klIka lat warkot motorów na 
polaCh chłopSkich będzie szedł w 
zawody z warkotem maszyn w 
mieście pl'zem~łO'Wym ... 

... Bezpośrednia łącznoś~ I po_ 
moc wzajemna robotnik6w l chło 
pów... umacnia soJusz robotalczo_ 
chłopSki, podstawę naszej władzy 
ludowej ... •• 

(CO!: przemówienl.a Pre~denta 
Bieruta na Krajowym Zjet<l.zie 
zsch). 

Rada Państwa przeznaczyła dalsze siawlclele wszystkiCh warstw spale-
2 miliardy złotych na potrzeby rza- czeństwa: rObotnicy, chłopi, pracow­
niedbanych osiedli i dziehric robot- nicy' naukl dają wyraz oburzeniu. 
ciczych. Ogółem na polepszenie ko_ Rząd uchwala dekret o ochronie 
muna1nych warunków bytu klasy wolnośCi. sumlen!a i wyznania. 
robotniczej państwo przeznacza w·· · 
1949 .... -- 8 mi,uardów złotych Proces r€ichsdeutscha Alfreda Se-

W chwilj rozpoczęcia wojny w dIaczka, któr)' chciał wysadzić w po 
1939 r. Polska miała 38 morskich wietrze kopalnię "Makoszowy" jest 
statków handlowych o łącznym to- sygnałem dQ wzmożenia czujności. 
nam 118.445 BRT. w początkach W o, 
roku 1947-27 &tatków o pojemno- rZeSlen 
śc1 96.706 BRT, w czerwcu 1949 1'0'- W Wa.rszawic rozpoczęto budowę 

rza clz!sicjszeJ Polski. 
Leży cno w słusznej drodze po_ e e e ku -- 46 statków o tonażu 164.989 szeregu bloków .,szybkościow.vch". 

BRr. Na stoczni.ęch krajowych bu. 
dują si~ statkli wykonane, po raz 
pierwszy w hlstorld naS'1.ego kraju 
rękami polsldego robotnika; we­
dług projektu polskiego imynlera 
i 21 polskich surowców. 

1ityc7.ne~, którą od 5 lat kroczy Z całego kraju napływają meldun 
polski lud prscujący pod sztandal ki o realizacJ'i Czynu Pierwszomajo-
rem (lemoluacji ludowej..... . . . 

(Z noworocznego on:dzia Pre--l wego, za:m:J.cJowanego przez prrz;odow 
. z:ydenta Bieruta). n<Lka pracy - górnika. Franciszka 

Apryasa. 
• e e 

W pieYWszych dni2ch styCznia. 1949 
1'0 -u wprowauzono refOrmę płac 
wszystkich pracowników najemnych 
w Pob:ce. Newe układy zbior6we 
przyniosły podwyŻ!.:ę realnych za­
robków średnio o 10 proc. Reforma 
plac jest poważnym ltrokiem naprrzód 
do stworzenia sp:rawiedliwego. so­
Cjalistycznego systemu "równej !pła­
cy - za równą pracę". 

• • • 
W portach polskich przeladowa,no 

- od. chwili 'lITuchomienia ich po 
wojnie - 35 milionów ton węgla. 

Okolo 13.000 robotnilków zajmuje 
~ż stanowiska kierowIDC"le w prze­
myśle państwowym. Ponad 250 z 
nich - to dyrektorzy fabrY'k i Zjed 
noczeil P!I'remysłowych. · . ... 
Zakończcno pOlsko..ra4zieeklo ro­

kowania handlowe. Obie strony po­
l\anowUy l' zerEyó wzsjcmne obro 
~y towarowe w roI-u 1949 o 35 proo. 
W porównanin z poziomem rocznych 
dostaw, przewidzianych przez umo­
Wę 5-letruą z dnia 26 stycznia 1948 
roku. Związek Radziecki dostarczy 
Polsce w r. 1949 między 'innymi: ba 
wełnę, rudy żelazne, rudy mangano 
We i chromowe, samOChody, trakto­
ry d inne maszyny rolnicze, chemi­
kalia II. produkty naftowe. 

e e • 

Czerwieo 
W Warrmawi<! rozpoczął ob!rady 

drugi po wojnie Kongres Związków 
Zawodowych. Reprezentanci 3 i pół 
mil:lonowej !rZeszy robotnik6w i pra 
cownJiJk6w umysłowyCh b'Llansują do 
tych czasowe osiąS1nięcia Zwiąe.ków 
Zawodowych i wy'tyczają !pracę orga 
rriz,acji związkowych w najlbliższej 
przysZłOści. 

Lipiec 
Adam Doboszyńskl, wieloletni 

szpieg faszyzmu niem'i'eckiego, a na­
stępnie imperialistów an.g1osaskch 
oostał skaJZany na śmierć. Wróci! on 
do kraju z emigracji, aby Il.organi~o 
wać politYC2lną dywersję,a by na złe 
ceme lmperJalistyc:zJnych mocodaw­
ców utwom;yć Sieć szpiegowską i 
utrudniać Polalmm budowę lepszej 

e • e pm;ysdości. PokroZyŻowano plany 
.. ~.w rzemiośle Jest ok. 350.000 Anglosasów ~ nad!Zlieję kołtunerii. 

zatrudnionych. W JP4łdZlelnfuch e e • 
pracy - ok. 70.000, w państwo_ R~cyjna częŚĆ kleru polskiego 
wym przemyAle miejscowym -- organizuje w Lublinie rzekomy 
ok. 30.030, w przemyśle prywatnymi" tłum. 
-- ok. 150.060. Li-czba trudniących "cud . SfanatylZowany tratuJe 
Ihl 1IMV00owo chaluJlnictwem &Za na śmierć 19-1etnią d2D.ewczynę 1 cięż 
cow~na jest na ok. 170.000. ko rani 19 !nnych osób Ekscesy 

,)'e~eli zdołamy uruchomIć 1 IlOr- . '. 
gamzować te olbr:tym1e, nlewy_ lubelskie Z!Ililea:'Tll2ly do dezorgamza­
korzystane w pełni siły produtt. cjd żniw, w.tamowan:ie odbudowY 
cyjne _ -- potra~y w ~kresl8 ar- kraju mobilizacji sil wstecmych 
tykułow szerokiego spozycla p6jść .: 6-
dalej, IW: wytyczne 6_letniego Pla prtzeClwko państwu ludowemu. Pr 
nu aziś lIrzewidują ... •• ba reakcji n;ie udała i~ 

(Z przemóWi!enla min. m. Szyra 
na Kongres.Le Związków Zawodo.. 
wych). 

e e e 

SZYBKOŚCIOWIEC 

Foto: API 

Pażd ziernik 
Wielki konkurs .. zespołów najwYż­

szej jakości" w tkalniach przemy­
słu bawełnianego objął 556 zespołów 
tj. 2.082 tkaczy, obsługujących łącz­
nie ponad 8000 krosien. Wsz;ystkie 
zespoły przekraczają normy, produ­
kująo jednQCZeśn'ie 100 proc. tkanin 
najwyższej jakości. tzw. "ekstry" i 
..primy". 

Powstają nowe spóldzJielnie pro­
dukcyjne na wsi. Rozwijają się sp61 
d~ielnie już istniejące. Droga spól­
dZJielczości produkcyjnej. tzn. me­
chanizacja, pełne wykorzystanie w 
rolnictwie osiągnięć nauki i kolek­
tywna praca - to droga ..'kwidacji 
wYzysku, nędzy j wielowiekowego 
zacofania p<:>lskiej wsi. 

'" . . 
Tokarz Państwowych Zakładów 

Optycznych w Warszawie Jan Wa­
laszczyk inicjuje nową formę współ 
zawodnictwa pracy - współzawod­
nictwo oszczędnościowe. Hutnicy 
Zjednoczenia HajdUCkiego pierwsi 
odpowiadają na apel Walaszcrzyka 
i wzywają robotników ca~go kraju 
do zespołowego oszczędzania. 

e • • 

Państwowa Komisja Planowania 
Gospodarczego ogłasza komunikat: 
TRZYLETNI PLAN ODBUDOWY 
GOSPODARCZEJ WYKONANY ZO 
STAŁ W OKRESIE DWOCH LAT 
I DZ!ESIĘCIU MIESIĘCY. 

..... W momencIe, gdy zakotiezy. 
li8my zwyci<'sko trzyletni plan od_ 
budowy, w momencie, gdy stOimy 
u progu realliac,in wielkich zadn4 
pl:mu 6.letniego, w tym momeucie 
nie wolu.O nam się upajać sukee 
6&m! gospod&rczymi i z&pomlrut.6 
o wrOgu Idla.so\vym i jego zbrodo 
D/'Iczych knowaniach. 

\V tym momencie musimy bar­
dziej niż ltiedykolwiek wzm6c na. 
szą, 'Idasow,!, bojowIł i rewolucyj. 
ną czujuość ..... 

(Z przemówienia prrzewodniClZą" 
cego KC PZPR Bolesława Bie­
ruta na III Plenum). 

• e • 

Kongres Jedności Ruchu Ludowe­
go, Pl'zysp'ieszenie odbudowy 1 prze< 
ruchu ludowym. OmaCza on pogłę­
bienie sojuszu robotniczo·chłopskie· 
go przyśpieszenie odbudowy i pr,ze­
budowy wsi, a więc przyśpies'zenie 
w marszu ku socjalIzmowi. 

Grudzień 
Rada Ministrów podejmuje donio.. 

sle uchwały: .. W sprawie szczegól­
nych przywilejów w górnictwie wę­
~lowym (Kartę Górniczą)" oraz u­
chwałę "o środkach zabezpieczają­
cych wykonanie prze2l przemysł wę­
glowy planu wydobycia i planu in­
westycji w latach 1950-1955". 

• • • 
21 grudnia. 70 rocz.nica urodzin 

Wodza międzynarodowego proletaria 
tu - Józefa Stalina. Polski świat 
pracy uczcił ją wzmożonym wYsił­
kiem i nowymi osiągnięciami. M. in. 
Stefan Matela zainicjował . system 
szybkoścl<.>wego skrawania metali a 
zespół racjonalWatorów z Tomaszow 
sklej Fabr. Sztucznego Jedwabiu -
metod~ pm;yśpieszonego remontu 
magzyn. 

22 lf.pca. PJąta roc:mtoa ManHestu 
PKWN. Za WJj~~ ~ po.. 
lołone dla drzleł.a Polski Ludowej 
PreqdeAt RP odII::naoaa pobiertDte 
orderem ,..Budowniczych Poald Lu-
6owej1t .ea Xerol. S~ 
p-Waltera t ,Ól"Ildllla Wincenteao 
P~k1ttło orU nadaje cm1er. 
,6mlkowi - !'randerltowi Apryuo.. 
W!l., rzeźbi&rzoWi Ksaweremu 1:>wJI,.. 
lrowskl.emu. dZIałaowwi 'połecZ'lle­
mu - FMn~owi Fid.lerowl. włók 
marce Wandzie Gośc1m'lńsklej II. mu-
1'8rŻOW!l. - Michałowi Kra]ewskie.. 

OSIEDLE NA MARmNSZTACIE 

Luły 
Bada M.tnastr6w podejmuje danlo 

ełl\ uchwalę o wpro.wadzen.iu w go­
Spodaroe narodowej planowelo sy­
r.emu oszczędzania, który przynie­
sie .., cią.gu roku eo najmniej - 115 
miliardów złotych oszczędnośd. 

Przełom W budOW'l1!<Ctwie ~lk1dm. mu. W tym aamym dniu przyznano 
Sz~okl.e i-ozpowseclrn:lenie syste- za-słu±onym praCOW'Irlkom przemy. 

Marzec mU F;espolowej pracy na budowie. lu, rolniclwa, żeglugi" komun!lkacj'l. 
63 miliatrdy złotych pn.eznaozono Do współzawodnictwa !Stanęli między kultury i sztuki, 1Il3ukli 4 oświaty 

w :r. 1949 na dnwestycje budowlane innymi, czoło~ ~acjonal:lzatOTZY' bu order "Sztandar Pracy". 
Za tę sumę planUje się między :ln- down1ctwa; D~ęCl.oł, SzadkOlWSkl., Ja 
nym.i budowę 13.200 zagród wiej- kucewiocz, Rehga, JiU'anaszczuk, Pta. 
aldch 1 71.000 dzb w miastach. 6zyósld, Musie.l, Woźniak 1 Majo-

e e e rowski . 
Rozpoczęła się w Warszawie K1'a 

j<lwa Narada Oszmędnościowa. Przo 

•. "Po 41 laitnoh praey Powodowej, 
doczekałem 51, nareszcie, iA pier­
wSzy raz w życiu (mam lat GO) 

OSIEDLE MIESZKANIOWE 

;foto: fJ'I 

Otwarto centralną radiostację Pol 
sldego Radia w Raszynie. 335-me­
trowy maS2l radiostacji raszyńsldej 
jest obok trasy W-z największym 
dotychczasowym osiągnięciem poL I skiej techniki. 

e e e 
Komitet Ministrów do Spraw Kul 

tury przyznał państwowe nagrody 
za osiągnięcia w dziedzinie nauki, 
technl.k:1 j, orgaruzacji prllCy. :Kilku. 

FO'tO: API 

TRASA W-Z 

Foto: API 
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Z "dzikiej" drużyny na reprezentacyjne stadiony 

ntow 
uda .się wreszcie załączyĆ do karto-I w przyszłym sezonie poprawtl.ć to 
teki. klubowej zgłoszenie, podpisane saldo. 
przez jeg? .pupil'ka. ' .. \ Zycząc powodzenia, umawiamy 

Po wOJ IDe, as ataku "JednośCll się z Włodarczykiem na pierwsza 
wstępuje do ŁKS. Po~~~o~o gra t.u zaprawę zimową. Zobaczymy kto do~ 

I na le.w.ym łączmku, pozme] próbuje trzyma. z na9 słowa. 
SZczęSCla na lewym skrzydle.. Żle I W Lach. 

W sklepach z ar­
tykułami sport<>­
wym.i panuje nie­
bywały ruch przed 
świąteczny. To 10-, 4 dzianie uzupełnia· 

A ~ - j~ sw~j sprzęt na:-
.. oP -- cIarskI. aby w go· 

rach · spędzić bez" 
trosko parę dni. 

'l'vmczasem korespondenci do­
noszą, że w "Sienkiewicz6wce" j 
w hotelu na Kalatówkach panuje 
cisza, ho najlepsi nasi zawodnicy 
rozjechali się do domów. Kwiat 

w góry dopiero 5 stycznia. a więe 
wówczas, gdy - zdaniem górali­
czarna zicmia nie będzie straf:zyć. 
a wszystkie grudki polny te ZO$t.::l­

ną puszystym śni(l~iem. 
Nasza rada krótka. Nim wyk1.l­

pis7. bilet w f/.óry, spr:l\vdŹ. czy 
tam gdzie zamjer1"~sz jcrhać. ;pst 
już śniCE!. 

Wszy sIki m sp o rIu w c om 

życzymy 

Wesołych Świo;ł 
narciarstwa polskiego przyjedzie ~ ____________ ~ 

czuje się na tych pozycjach. NIe ''IY • 
chodzą mu ani podania, ani strzały, ------------------------

~:e:~gz~;:lo~~%Y~a;~~ az~i~~~ ·r O B ł ~y~\ ł ~ ~f! '~~i rl t'J 
, 

padek zrządził, że w jednym z mc- ar ~" 18 
czów musi zastąpić chorego kolegę ...-. 
na pozycji prawego obrońcy. 

I Bez&łowa protestu, zgadza się na O czym marzą sportowcy, do czynek oklada go kompresami. Następnego dnia pisma Z8~ 
l propozycję Jde:ownictwa. W~chod;d cze.v. d,"żA sportowcy co robią Całą noc "waga ciężka" stęka: tu mieszcza.ją fotografię 1colarza i. 
l "la boisko z duzą 'tremą· Gra Jednak, 5~ ..... • Z h al " . ,ł 
\ !łlk zwykle bardz.o ambltn1e i o:1ia1'- sportowcy? - tym tematom po- mnie parzy, tam mnie zięblo ona hymny poc w ne na czesc }e5 0 

; :~~ św:ięcają nasze prasowe czynniki chucha i dmucha i pociesza $Źę dzielnych ,nó~. A gdzie żona? 1I.fa­
,s.zybkością nadrabj'a wSIŁystkie sportowe nie tylko szpalty ale tym tylko 2Je "drużynowo" mecz suje ..• 

!we braki techniczne i ta~tyczne, ł k l' . t W'· d b 1 ń' Ił 
Czternaście lat temu dzika drużyn WidownJa oklaskuje. Prasa n:e ca 8 o c:mny 1 gaze y.. y~a. Y WY5

U1
ll1y. ** 

ka ptlkarska .. Je~?ść" 1'ozgrYW3;ła szczęt;l?j $ł6w pochwał. Popularny ~a wyw.zadern. dem8JSkuje ZYCl~ i .*. A jakie cierpienia znoszą żony 
na Chojna.ch decyo'llący mecz o pl1- piłkar7l Jan Włod'arcz;yk znalaz.l. wre Jednego drugIego, asa w jooneJ" pi/karzy, hokeistów (przyjdzie z 
kę - jako ~ag:'odę, ~tórą ofiarował s~cie dla siebie odpowJednią poz:y· drugiej' trzeciej dyscypll~ie "wi~ I Jedzie kolarz... Jedzie jedzie krążkiem w oku czy bez?), jakie 
zwycięzcy· JaJdś nIeznany amator Clę. Z n1ID gawędzimy właśnie o ml- l t' ""- d" t Al '. . ~ ..' .' , 
walki rowadzonej na zwykłym pla- ruonych czasach. oasor ymen<v..vet:,o .SpOl U. e o wlerCl peaałamr l Sledzeruem. Do- niepokoje targają sercem żony 
cyku p gdzie odmierzone .,topami - Tak przyjemnie wspomina się czym np. marzy zona boksera, jechal! Zdobył pierwsze miejsre. biegacza? 
brarcld zaz.naczone 'były t~cko gar- młode 1ata .... - zwierza .się nam której reprezentant Polski zawdzię Wita go m10dzież t starszyzna, Naimniej mOże zmartwień ma 
derob~ grających. . Włodarcz~k. W~ek ro'bI swoJe. Ja ~~ cza conajmniej polowę swej do~ reporteży i fi1m kwiaty i słody- pani "atlecina(( i "pływakowa". 

DWle sterty ubran tworzyły słup- przykład JUż prędko będę obchodzIc ... . '.. . 
kL A wysokość? Tu d~cydowała jubileuS'l.l 30-1eCla. skona.łeJ kOlrldycJI - o tym mkt cze. Zona rzuca mu szę na szyję 1 PierwszY nadaje się bardzo do u-
umowa. Każdy strzał na "budę" nie - Ale to chyba jeszcze nie dziś nie mówi. uprowadza do domu. W nagrodę żytku domowego (przesuwanie 
liczył się, jeże1J. zdaniem grających d nie jutro? ""*,,, wręCza mu dwa bilety do teatru mebli przy porządkach świątecz-
bramkarz w podskoku nie mógł rę· - N.iedług<> już, niedługo. 'Drzy d : . . . ó . . . 
koma dosięgnąć pUki. Dlatego w lata zleci, jak nic! A chciało by si~ Niech chociaż nasze skromne na Z.Sle1SZY ~lecz r. nych), drug1 - Jest zawsze czy-
owych c:oo.sach na pozycji. tej pme- jeszcze parę razy zagrać w repre· pismo z okazji "gwiazdkjf( poświę- Podczas pterwszego entraktu sty. 
ważnie występowali najniżsI wzro- zentacji PolsJd. ci mały felieton cichym i malo małżonek zdradza jej do ucha naj~ Paniom, zamierzającym wejść 
stem. - Od kogo to zależy? większy sekret wieczoru' nie mo~ w związki malżeńskie ze sportow-

Mlodzl zawodnicy uwijali się na - Oczywiście, że tylko ode mnie. znanym boha·terkom, których bo~. .... .. • . 
boisku przez dwie godzmy. Taki był Czuję w sobie jeszcze wiele energJi. haterstwo polega przede wszyst~ ze S!e~Z1eć .. : CIcha 1x?haterka pod- c:amr,. tych klIka. uwag posw1ęca 
zresztą warunek ofiarodawcy nagro· - Ja~t so1idnie potrenuję, mogę km na tym że są żonami czyn- nOSI SIt' z leszcze CIchszym we~ z01lla Jednego z ruch. 
dy, na taki regulamin zgodeili się tratić do reprezentacyjnej jedena- h t'oo l b . . stchnh:oniem i ... odchodzą. Zo-Ta 
kapitanowie drużyn. DyskusjI być stk:i. nyc spor ,ow w u maJą zamlar 
nie mogło. Głos kapif;l.nów uważano - Ależ na pewno! - potwierdza- nimi zostać. 
za rzecz świętą, gdyż oni łaskawie my. ,* 

** użyczali do gry swych piłek, bez - Tak, twierdzić nie moZne. Ro-
których oczywiśCle nie było by za- sn~ młodzi l kto wie, czy już w Przl Jest mecz boJcserski. 
bawy. szłym roku oni nas z powodzeniem M z· A t •. 

Dnia 23 bm. zmarł długoletni członek I radca prawny Stowa­
rzyszenia "Ognlsko" 

Po godzinnej walce. ",Jedność" zda nie IOOstąpią. Szczególnie dużo talen- ą zaczyn~ t;rzYl5o OW~1'a 
'była prowadzenie. Bramkę .strzelił tów !pojawia się w ataku. A wszyscy wstępne od zwazema swego "Clę~ 
młody blondynek. On w swym ata, strzelają, aż przyjemnie patrzyć na żaru". MaJe nieszczęście: 3 kilO­
ku g~ał pierwsze skrzypce. kapitulację b::-amkarzy. gramy niedcwagi. Trzeba t'ladro-

stoJ~cy za bramką klubowrl. ł?wc~ - Jest pan ~atem Z\Wlenn:ildem bić! Na kuchenny rin~ wst"puje 

s. f P. 

ZDZIStA K A PI 
ADWOKAT. talento\'.', patrząc na grę, kiwalI dobrych strzelcow? ... .. 

głowami. _ Naturalnie. Grając w obronie, zona. Bl'ega bledactv,ro od slof.lepu 
- Hm, mruczał jeden z nich. Bę- strze1iłem aż cztery bramki. do sklepu, skupuje smakolyki, pi-

W zmarłym tracimy zacnego i szczerego Kolegę. 
Cześć Jego pamięci! 

dzie.z ?i~g~ pociecha! gdr P?d1'o~rue, - So"o.ie? trasi, dusi, piecze,sm.'łŻy i podkar~ ZARZĄD, DYREKCJA, PRACOWNICY, CZŁONKOWIE. 
Jl'.męr,,;meJ~ a prz~s~arue kiwac! - ?W1e k:ropną~em sobie, ale SIlyb mia swo'e niedoważone kocIlanie. 

- A kiwnął lUZ pana? - zapytał ko ujemny ten bilans wyrównałem. ]... . 
złośliwie przedstawiciel rywallzują- Stan mego rozliczenia w tym roku A kochaJme Jak p11Sklę otwIera 
cego klubu. przedstawla się 2:2. Będę się stara! dziubek i połyka danie za daniem, 

POgrZeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 bm. o godz. 15 
na Starym Cmentarzu katolickim, o czym zawiadamiamy Kolegów. 

-:r:ra raze r:~e wysu:,,:a~em ~u mrucząc: - lIPO meczu, jak wy-
żadnej propozycJI. OCJZyWlSCle chClał gram pÓJ·dziemy do Malinowe' 
bym bardzo, <lby chłopaczek ten grał I,,' '. ,,, J 
w naszej drużynie juniorów. Zresz. na leolacJę l tance . Słowo? - Slo-
tą ~baczymy. Zgłoszenie mam w woJ 
k,ieszen:l, .. podsunę mu w odpowied· Mecz! ZdtJ\.ot została w domu. 

Dnia 23 Il'udnła 1949 r. zasnął w Panu, plozeżyWszy lat 54 

8. t P. 
mej ChWlli .do podpisania, Prasttje suknię zawija loczki u-

,.J.Vleccnasl" sportu tak długo dyslru . ..' , 
towall łZe sobą, iż dopiero w ostat. blerll S!ę l cz~ka ... czeka ... czek~ •. 
niej chwili spost!VJegli, że na placy- Jest! WybIega do drzwi, otwre-

ZDZI tA NAPPIK 
ADWOKAT, 

ku skończyła sl~ już gra 1 w tej ra t ... nieruchomieje: mąż - nie 
c..~"vi.li odbywa się ceremon1a ~. mąż? .. Nad okiem plaster, pod o~ 
czema nagrody. , • . , . 

Zawodnicy wznie§h tr1tylcrotny J\1em $Tmak, w oku lza, II OOzZ4 

m:łonek NlltIr.elneJ Rady Adwokacklej w Warszawie, b. Sędzia Sądu 
dla Nłeletnich w Łodzł.. Radca. Prawny Stowarzyszenia "Oguis!w' 

wŁod7Ji, 

okrzyk hip, hlp, hurra! ... i zmleszali jak bania ..• Co robić? Bohaterska 
się z thL'l1em kolegów. niewiasta zdejmuje r.eprezente-

Utalento,:"any blondynek je9Zcze cyjne wdził/!nko wycia.ła wad .. U-

Oclprowadzeołe cJrogłch nam Zwłok na miejsce wiecznego spo­
czynlm odbędzie .tę w po<DJiedziałek, 26 grudnia br. o godz. 15 
z kaplicy na starym Cmentarzu Katolickim w Łodzi, 

prze'll dłUgi okres czasu bronił ba!'w • ,.5. y • 
o czym zawla.damła.ją pogrążeni w głębokim żalu 

swej dzikiej drużynki Jedność" a tlenroną, kwas bomy, rumumek 1 

łowca talentów ciągl~' wierzył,' l'ż Dziadek mr6z ma lodowate lerce złożywszy "wagę ci'ężką{{ rlIa spo~ 

ALEKSY TOŁSTOJ (4) 

ZDARZENIE 
NA STATKU 

Przeklad Mariana L. Bielicklego 

- Mam nadzieję, że kajuty, które pan otrzymał, 
nie są zajęte - powiedziała. 

- Przecież pani dobrze wie, że nie mogłem za­
mówić kajut... Wszędzie przepełnienie.. . Musiałem 
wziąć kajuty mr. Smilesa i mr. Skilesa. 

- A co pan ma zamiar zrobić z tymi dżentelmena­
mi? Za minutę będą już tu. Nie sądzi pan chyba, że 
będę spać ze Skilesem lub Smilesem. 

- Tak jest, tak jest, missis Rebus ... Głowa mi już 
pęka, missis Rebus. 

- Agencja Rebus nie placi panu za pękanie gJo­
wy, mister Liwerowski. Proszę mi dać klucz. Jestem 
zmęczona i chcę się położyć. 

- Sądziłem, że pani mogłaby rozmówić się z tymi 
Amerykanami. Ustąpiliby pani z pewnością swe 
kajuty ... 
6 DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 354 (161'1) 

- Skilesa i Smilesa nie poproszę o nic, oni sIę nie 
zaliczają do naszych przyjaciół. 

- W takim razie, co? Czy mają w og6le nie jechać? 
- Tak. Nie zaszkodziłoby dać nauczkę ... tym przy-

jaciołom władzy radzieckiej. 
- Czy mam przez to rozumieć, że pani daje mi 

wolną rękę w działaniu? .. 
- Tak ... Klucz! 
Schowała klucz w ciepłej jeszcze kieszeni, podeszła 

I do oświetlonego statku i odwróciła się: 
Murzyn jedzie? Sprawdził pan? 

- Jedzie. Ma zarezerwowaną kajutę. Sam widzia­
łem. 

W nerwowym zamyśleniu złapał się za nos i mru­
knął do siebie. 

- Hm, trzeba coś wykombinować. 
Liwerowski skrył się w tłumie robotników. Missis 

Rebus, stąp8.jąC jak przystało na przedstawici.elkę 
wyższej cywilizacji, nagle się potkne.ła. Zwolna obej­
rzała się i usunęła się na stronę:Pomostem szła mło­
da kobieta w atłasowej, niezbyt świeżej su.kienczynle 
z zajęczym kołnierzykiem - przy niej, trzej męż­
czyźni. Jeden z nich był Murzynem; uśmiechając się 
szeroko. spoglądał wokół siebie z życzliwym zacieka­
wieniem. 

- To je:::t Wołga? W ksiqżkach waszych doskona­
łych p'sarzy dużo czyt2.łem o Vlołdze. 

- W~zyscy się zachwycają: Wolga, Wołga, ale nic 
w niej szczeCTólnego nie widzę -- odezwała się dama 

W sukni z zaj~czym kołnierzykiem, - Już trzeci raz 

MATKA, ZONA, SYN, SIOSTRA I RODZlNA 

po niej płynę. W porównaniu z zagranicznymi rzeka­
mi wyda się panu okropna - brudna i mętna. 
Mąż damy, profesor Rodionow, mężczyzna w śred­

nim wieku, o przeciętnej powierzchowności, w któ~ 
rym wszystko, prócz oczu, świadczyło o zmęczemu, 
spróbował nadać słowom żony żartobliwy odcień. 

- Psinko, nie wyobrażaj sobie, że zagranicą wszę­
dzie są tylko marcepanowe brzegi. 

- Dlaczego marcepanowe? Czy wspomniałam 
o marcepanach? Umyślnie zawstydzasz mnie w ich 
obecności ... 

- Ojej, psinko, znów ... 
- Doprawdy, to może wyprowadzić z równow:l~ 

gi - przez całą drogę robisz ze mnie idiotkę ... 
- No, dobrze już ... 
Sprzeczka między profesorem i żoną mogła sIę 

przeciągnąć. Murzyn, wpatrując się w migocące 
w aksamitnym mroku światełka ooi, powiedział: 

--- Szczęściem będzie dla mnie, pokochać ten kraj. 
Hopkinson nie skończył: oczy jego jakby z09.hipno­

tyzowane, spotkały si(~ z uważnym spojrzeniem mis 4 

sis Rebus. Na wywiniętych ''''ergach zamarł l1śmiech. 
Szura zaczęła kręcić ciekawskim noskiem. 
- ,W kogo pan się tak wpatruje? 
Spostrzegła, zachichotała. 
_. A więc prawdą jest, że na 11urzynów szczegól­

nie działają nasze blondynki... 
- SZ~ll'a, na miłość Boską, milcz. 

Daj mi spokój, Walery. 
<1. c. n. 



KALE DARZYK 
Sabola DZIS' 

24 Wigł& 
Ad:tmn 1 li....,.. 

JUTRO GRUDniA 
Bota N~rodzcnJo 

KRON!KA 

ftU.TB "OSA .. , 'l'raIIru- 1 te!. m_'fłI 
3S o fOdI, 19,80; 26 o ,odz. 11,80 
1 19,80 ,ROmaJll. wodewilu". 

TEATR KOMEnD MUZYCZNEJ ,,LUT_ 
NIA" - dn. 24 1 25 nieczyrmy; -
26 o ,<>dL 19.80 .. pta5znJk II Tyrolu". 

PAJIl'STWOWY TEATR NOWY (ul. Da. 
szyńskiego 84) - dn. 24 i 25 nieczyn_ 
ny; 26 o godz. 19.15 .. Bryo;ada szli. 
fierza Karhana". 

TEATR LALEK .. PINOKIO' TPD­
dn. 24 i 25 nieczYiIlny; 26 o godz. 12 
.. Historia cala " nlebleskich migda_ 
łach". 

TEATR 2YDOWSKJ - dn. 25 i 26 - o 
godz. 19,30"M6~ ayu". 

paJIDWlOBND - -.o al-so- s pe. 
wodu remontu. 

ROBOTNIK - .,Bltwa • lta11D.Jl'&4 .... 
,odJ., 14,BO, 16,80, 18.80, 20.00 - do_ 
zwolony od lBt 14, 

ROMA - ,U!1C1\ Graniczna" - gOOz. 
15,80, 18, 20.ao - pora!1('łt ,odZ. 9, 
11.80 - dozw. od Lat 12. 

R1!:KORD - "Podrzutek" dla rnlodz. 
godz. 14; "CygańskI tabor" godz. 16, 
18, 20; doz\V. od lat 14. 

STYLOWY - "Cyrk" - S'OOz. H, 16. 18 
20; dozw. od lat 14. 

SW1T - t,Gdzieś w EuropIe" - godz. 
13, 16.8u, 18, 20.80; dozw. 011 lat 16. 

HIEDZJZLA.III,ruC!nla. Zamiast życzeń 
świqłeczn ych 

Zamiast przesyłania życzeń ŚW'h\~ 
tecznych składam 1.000 zł na Cen­
tralną Poradnię Przeciwgruźliczą W 
Łodzi przy ul. Moniuszki 7· 

Anatol Mikułko 

'T.oo MUl'.. rOZ!r'. 8.00 Dzf.eruUk. 8.80 Muz. 
l'Old'. 9.00 Muz. org.: Pastorelkl 1 ko_ 
lędy. 10.00 AUdycja 11·t., 10.20 Pieśn1 ma. 
sowe, 11.12 "Od n-aSZ'Yl!;h koresponden. 
tów". 11.22 Tańce polsJde, 11.42 "WIer_ 
sze o MickIewiczu", 12.04 Poranek kom. 
pozytorów radzieekich. 13.00 "Miasto -
wieś" d "Robotnik i chlop". 18.50 Muzyka. 
pol. 14.15 .. W~pólczesna poezja obca o 
p okojU". HAf) KO l ędy w wyl~ . Chóru 
polskiego Radia, 14.45 Muzyka ludowa. 
15.15 Słuch. dla dziecI. 16.00 "Dla każ· 
dego coś miłego". 17.00 Koncett solistÓw 'l1!i~taur~rJ·deI ['fIUnne 
chóru l prk. Rngl. Krak., 18.00 .. Damy 1I.;;;;Jol 1IOil" e.. 11;; i!-1I W MNE TELEFONY t 

Komenda MiejSka M. O. 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

268·60 
104.44, 134·16 

U7.U 
8 

169·15 

MUZEA MJE.TSKIE TJljCZA - "Pustelnla Parmeńska" - I. 
HuseUJl\ EtaOl'rdl_. PIU Wolnoł81 14, larla - godz. 14.80, 16.80, 18.80, 20.SO 

I huzary' - Al. Fredry. 19.00 Muzyka -II - - - t 
tan. 20.00 DziennIk. 20.15 PieŚlll.t ludowe W ..."ru",me §HlfJ/Hę O 
różnych nar., 20.15 "Teatr Eterek". 21.l5, Zarząd MieJ:ski w ł,od'l.'i podaje do 

(telefQo 156.16) I do~. 00 lat 18. 
Kaeum Prehbto.,._ _ PIa. Womo. TATRY - .. SpleWalI: n1ea&JlY" - ,odz. 

Koncert ron. Transrrusl.a z Budapesztu I. . . 
22.00 Felieton liter 22.15 Koncert rozr.1 WladomoŚC1 godzmy handlu w dni 
Transmisja z Pragi czeskleJ. 23.05 Muz. świąteczne obowiązujące zakłady ga 
taneczna do godz. 1. stronomiczne, państwowe, sp6łdziel~ 

Dyłury aptek 
'cl U (tel. 189,11) 16, 18, 20, poranek ,odz. 9; 11 -

HlIuum Sztuki _ ul. Wloeko ..... k1e'. .8 d~wolony od lBlt 14-
(telefon 182.73) WISŁA - ,,Bocata·· Jlanfl(W;OIIla - COdz. 

KlIzeum Przyrodnl __ Park 8leu.Jdewt. 15.80, 18, 20.30; poranek godz. 9, 11,80 
cze i prywatne. 

CEli (tel. 262.62). _ Otwart. eodzlen. : doo:w. od lat 14. 
nie pr6c:l poniel1zle.łków w ,odz. od WŁOKNIARZ - ... '\U Baba 1 4.0 Rozb6J. 

Dm M Jl'U4nfał 
Clułdzytlska (Plotrk-owUa um, Qtu. PONIl!:DZIAŁEK, Je J:rui!inls 

W dniu 24.12 rb. do godz. 18. 
W dniu 25.12 rb· lokale nieczynno 
W dniu 26.12 rb. od godz. 12. 

20; w niedZiele t 6wieta od god~ 10 nlk6w" - godz. 12,30, 14,80, 16,80 7,00 Audycja. dla. wsI. 7,15 Muzyka rozr. 
10 do 18; w czwartki od godz. ló do 18.30: 20,00; dozw. od lat 7. 8.00 Dziennik. 8.20 Muz. rozr. 8.55 Au<l. 

ehowskl (NarutoWicza 8) Kowauud 
(Rzgowska 14'1). MaIC2ewskl (Więc· 
kowsklego 21), Sa.n1cka (KaroleW3ka (8), 
8tokłowskl (LimanowskIego 80), Barto. 
l2:ek (NaplÓrkowskiego 41). -

do 17. WOLNOSC - "SumienIe" - godz. 16, 18, SKR, 9.00 Muz. daWllla, 9.30 Kolędy· 
20; poranek godz. 9, 11, dozw. od 10.00 Skrzynka ogólna. 10.20 Koncert Zarząd Miejski w Łodzi 

lat 14. rozr. 11.00 Felieton liter. 11.12 "Obrzę-
ZACHĘTA - "MUczenie Jest zlotem" - dowość okresu Bożego Narodzenia"..tIJIił 6 .. 

godz. 16.S0, 18.30, 20.30; poranek o 11.22 Aud. sLmuz. wopr. B. Bus:ialde_ 'łI.LD Iii II t1J rl1.:l 
ItINA DNIA 24 NmCZYNNL 

Dnia 25 grudnia: 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 95>, -­

Csyńskiego (Armii Czerwonej 63). Dm. 
.erowej (Zglerska 63\, Rowińskiej. Kop. 
rowskiej (PlaC WolnOŚCI 2>. Stanlelewicza 
(Nowotki 91), Siniecklej (Rzgowska 61). 

godz. 9, 11, dozw. od lat 14. Wicza. "Dziadek do orzechów" - Czal_ 
REPERTUAR KIN NA Dzmlll' 211 1 26.12. kows.kJ.ego. 11.57 Sygnał czasu, 12.04 za pośrednictwem Redakcji "Dzienł 
ADRIA dla mł ""lb' 0--"1- Dz.lennlik. 12.15 Konc. rozr, 13.00 Pog. . 

( oIiz.) - HD.... ars' .- _." ~ akt..nauk 13.15 "Niedziela na wsI" 14.00 nika Łódzkiego" złożono: 
godz. 14, 16, 18, 20. u h ~ ó ó " 14 10 Kl' . BAŁTYK _ ,,Bogata uarzecmD&" ... I!OBOTA. M rrudll1a " naszyc "v rc w, -. one. Po - ZalIllast podzIękowania Komiteto_ 
od 16 18 80 21 sltlej KaJpel1 Lud. 14,40 "Eugeniusz One Ł . . (]z Ze 

DIlJa Je Jl'1Idnlal If Z. , ,. - poranek ,ods. n.M Iygonai c:zsm, llUM D%1en.n:lk. gin" _ Al. Pusr;kin.a. 16.00 Kwądrans w.l ącznosci nuę y wsią lecll· 
A. Borkowskiego (GdaflBka 23). 

GnlIIzkowak1ego (11 IAIItopadll. 15), 1a~ .9.80, 12, d<niW. 0<1 lat 14. 18.80 Program dn1&. H.OD P:rze,. kult. m\Ul. Czajkowskiego. 15.15 "TartaTtn z nlldem a PSS w Łodzi za II)piek~ 
... bow1Ildego (Pabi&n1:eka 212), Jtrulń. BAJ'KA - .vNikt u.lc nie ,,1.e" - ~. 14.20 Dn1. kult. 14.80 Noskowskl. l Karlo... Ta:nallconu" - słuch. wg A. Daudet. d szkol podsta 
lIIdoj (Jaraca 82). lJu8zczewllklej (Stalt. 14, 18, 10, 20 - dozow. od lał 1'. wles. 14.M Ko.nceM eol. 16.BO ,,xol'l<1y" 16.00 Dz1enn1k. 16.20 .,Na..<"Le chóry 6p1e_ na • ą wową - grono 
.. lIO).L-KrJ'Ch CK"tna 64), Rytla (X.opar. GDYNIA - Procram akt. Juat 1 -ra' - .ud. dl& twietl10 dzt~lęcych. 16.00 wa1l\". 16.60 Pi>f. ~. 17.00 ,.KultLełk1 nauczycielskie wraz z dziatwą &kła­
.... ~f W&gner& ,(PJotrko-walra m, rr M - ,ods. 11, U, 18, 18. 17, l: Dz:teurrk, lUO Akt. ł6dzld~, 18,26 Z Komed.1anta !fowrUlU." _ ISłu.ch. 18.00 da 1.000 zł. na Łódzką Rodzinę Ra· 
.,. eatr.. ....9:(1:.: ~) _ .M'a aODIdm lila- tw6r~. et. MOO1Uftld.. ,,17.00 OO.;x~ Offenbach - "OpowJeAc:l. Bof!mana' , Qp. diową . 

., Ira;' _ """. 1,' r •. li. •• DO--~ dla18 _ 1ń6rą, ~~ • 1!., Xol~,. tant. 19.0l! Mld.. lit. 19.30 D. c. Opery Dla u-_An1a pamlAd h.. JL--A-..... :Alt .~ , , , , ...... - .ov 1.'= ma ~ A.V~'. 10.46 ~. Opowi~ot Hottm.na" 20 00 Dztenn1k .............. .. Dł' uz.o:a. 
ft P IITW..... lIT. LABAc:II4ł ~ 9, 11. cz6r JWoIdewlczoWlł1d". 19 80 K';~cert 20 15 D c. Op opoviJ,eści BOfłmruuI'" M:ik~ajczy~a, Cech Kuśnierzy i Rę. . 1t.1lM ~ ~; • fOdS. por';ek"~~~ -u'=w18OdlJ'lB~ il fboP~W' 20.00 DzIenntk. 20.45 Kc- 21:10 M~ 21.40' ,.DzI~J. tyci« Józefa Sul kawicznjk6w w Łodzi .składa na: 

JO'~ ..... _ _ .... - ... -~ ~AA 22.1 --.r- pv. ..... ltoncert mm; Progr lok i tr 22 30 M taneczn ,,'-<Ue ."., a U' .. U.UD,Y 
_ATH POWS~ZECHNY _ ......... ,. POLONIA _ 'D:. ..... -1nla -..:..eji ... ·_ •• ..: \lędOOY' u:._~on~ ~Zl'1. li: Budapesztu. lina", 21.65 Muz. rozr. 2.2.05 Mm;. 22.18 "'--l'tas" zł "' 000 n ocle--~~~ch 

D1eczywm,.; 26 o loG. 19,15 .. RM L 8erla - godz. 17, 19, :n, poranek pÓp. w wy'k. ark. Pli ....... ~ . 23 00' . na ,u o. . m:. a zł. 5.000, na dziecl nn powstańcach 
blt1d... ,od'l;. lO, 12. f1lm dozw. od lat 18. 23 03 MUs. tan w ~J--';voZczy. . Ost. wlad. 23.10 Program na j-mro. ..-

~ .. oba Odbiorcom 
l DostawcODl ..... IpÓłdz1eInJ 
.Włókno·· 

WESOŁYClI 'WL\'r 
l DOSmGO ROKU 

• TeST 
Pl'łI"'_~WIfI"'. J[a~ 

M. Lenczner 
Ł64t, Sw1ercuwsklc&,o • 

dawno Radwańska) 
(kIW) 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
TRYKOTARSKO. 
l'Ol'i'CZOSZNICZA 
.. T RYK o T" 
w S,.czeclnie, ul. LIpowa %3 

poS'ZUkuje 

MECHANIKA 
obmajmionego Z maszynami 
okrągłymi .1 saneczkowymi. 

ZgłOS':!le!Ill!a kler0wa6 110. 
adres: 

Sp6łdJl. .. TryJroł". Sae .. ecf.D 7, 
111. LiPowa 23.(k 11700 

SZCZĘ«LIWYCH 
l WESOLYCR tjWU,T 

BOZEGO NAROD~ 
OlU J)OIlIyiI1!nec'O 

NOWEGO BOKU 
Wfi3wtkku lrWoIm odbMCCD 

tycw! 

Urszula MarldewIczowl 
(a( 1161) 

SZCZĘŚLIWYCH ŚWIĄT 
oraz 

pomyślnego Nowego Roku 

tną nvoim Odblorcem 

I Dostawcom 

F-ma ,,6ALTEX
u 

ł.cSdź, Południowa 1 

SERDECZNE ZYCZEN1A WESOŁYCH SWlĄT 
oraz 

8ZCZĘSLlWEGO NOWEGO ROKU 
składa wszystkim swoim klientom i dostawcom 

STEFAN MIROSŁAW 
Sprzedaź Okuć Rymarslrlch 

Łódź. ul. MaTSZ. Stalina 57, Tel. 118_32 

Pożar i zł 
T 

--to rogowie 
-eni 

Przed wyjazdem na wczasy zabezpiecz swe mie. 
nie - ruchomośCi domowe, 8 mianowicie: meble, 
ubranie., bieliznę, pościel i sprzęty domowe, które 
narażone są w każdej chwili - mimo naj dalej po-
9Uniętych ostrożności - na straty w postael kradzie_ 
ży z włamaniem, rabunku 1 ~gnia. 

Opłata za łączne ubezpieczenie ruchomości domo_ 
wych wynosi zaledwie 

2 zt od każnego 1.000 zł. sumy ubezpieczenia 

Przykład: suma ubezpieczenia zł. 200.000 
składka roczna 400 

Informacji udz:lelają 1 zgłoszenia przyjmują In~e. 
ktoraty Powiatowe Powszechnego Zakładu Ubezpie_ 
czeń Wzajemnych we wszystkich miastach po·mato_ 
wych I)raz Oddział Wojewódzki P. Z. U. W. w Łodzi, 

ul, Al. Kościuszki 57, tel. 184_63. (k 1141) 

ZDROWYCH 1 MIŁYCH SWIĄT 

wszystkim mientom, Dostawcom t Znajomym życzy 

Firma ,~LEONISt't 
H. Nowicki 

Łódź. Piotrkowska 58. (k 1167) 

ZDROWYCH t MIŁYCH ŚWIAT 
. wszystkim • w o ł m 

Klientom d ZnaJomym 

tyczy,. A DA" 
właśc, W. Kroczewska 

PRACOWNIA KAPELUSZY 
Łó~, Narutowicza 1. 

SERDECZNE ŻYCZENIA 
SWIĄ.TECZNE I NOWOROCZNE 

składa SZANOWNEJ KLIENTELI 

H'itold J'lJreUJlcz 
Zakład Zegarmistrzowski, Jubilerski i Grawerskli -

Łódź, Piotrkowska 7. 

. 

.• 23.15 Muz. tan. 24,00 Konc. tYC7Jeń. Warszawy zł. 4.000. 

tYCZENIA SWIĄTECZNE 1 NOWOROCZNE 
WSZYSTKIM SWOIM KLIENTOM 

_syła 

Storarnla Mechaniczna 
B-cia KACZOiłOWSCY 

i 
, Z okadl .~ 

BOZOOO NARODZENIA 
1 NOWEGO ROKU 

cdoDkom Woj. ()echu Po_ 

NaJserdecWejsr..e tyczenia 
SWIĄTECZNE 

i NOWOROCZNE 
prse.yla 

lWoUa Klielltom 

Pracownia Konfekcyjna 
(k neC) De t,.ozenła akłada I 

łograf6w w ł.ocbt lerdeez-
MAtECKA ~.r-~ ______________ ~t:~ ZARZĄD CECHU 
Wlęckowsklego 14 .----------------------. 

. :tYCZENIA SWIĄTECZNE I NOWOROCZNE 
wszystkim sWGhn P. T, rułentom składa 

ZAKŁAD CUKIERNICZY 

G~ KOPROWSKI i S-ka 
ŁODZ, 11 LISTOPADA %9 - TEL. 183.35 
Fn.IA: PIOTRKOWSKA 288 - TEL. 144-73 

SERDECZNE ttCZEN!A WESOŁYCH i ZDROWYCH 
SWIĄT 

araz 
POMYSLNEGO DOSmGQ ROKU 

Od'b{orcom,. Dostawcom l Znajomym przesyła 

K ZI I Z M DEJ 
Wyroby Zelazne, Artykuły Techniczne f Naczynfa 

Kuchenne 
ŁODZ, PIOTRKOWSKA 181, tet 272_08. (k 1170) 

"'WSZYSTKIM SWOIM KLIENTOM z okazji świąt 
BOZEGO NARODZENIA 

Itkłal1a serdeczne bczen1a 

AD M SZTAB 
Zokład Zegarmistrzowsko-Jubilerski 

Łódź, ul. Narutowicza .. tet 264.87 
(k 1173) 

Z. z. P. B. "Boruta" w Zgl.erzu, ul A. Struga Nr 30 
zawiadamiają o sprzedały drogą przetargu nieogra_ 
ni{!ronego w dniu 29. 12. 1949 r. II) godz. 10: 

1. gamoch6d osobowy Opel P4 
2. samochód osobowy Citroen typ 7116 (niemiecki) 
8. motocykl Ardie 500 cm8 

oraz w dniu 30. 12. 1949 r. o godzinie 10 w Pabiani_ 
cach, ul. RolLZymierskiego Nr Z 

1. samochód >:>sobowy Fiat 508 
2. motocykl B. M. W. 750 cm'. 

Wadium przetargowe w wysokOŚci zł. 10.000 winno 
być wpłacone do kasy przedsiębl'Orstwa przed otwar_ 
ciem pr.zetargu. 

Szczegółowych m!ormacj1 udziela Oddział Trans_ 
portowy "Boruty". (k 1120) 

WJJN 'r -a , re e I Drukarnia 
.. ZJEDNOCZENIE" 

Łódź, Piotrkowska Nr 157 - tel. 183_92 - poleca: 

torebki mołe płaskie i fantazyjne 
etyk~ et y tłoczone i druki 

łk 1178) 

SERDECZNE tYCZENIA 
SWIĄ.TECZNE I NOWOROCZNE 

składają 

SZANOWNEJ KLIENTELI 

(12805 p) • 

I Z;'CZENIA SWIĄTECZNE 
i NOWOROCZNE 

wszys1lk:lm 

2:yczenł~ Swiąteczne 

swoim Klientom zasyła 

i Noworoczne 
S2'Anownej Klienteli zasyqa 

DODATKI KRAWiECKIE ZAKŁAD KRAWIECKI 

JAROCKI Stanisław Fr. RUCIŃSKI 
Łódź, ul. Swierczewsldego 2 Piotrkowska 80 

ZARZĄD POMOCNICZEJ SPOŁDZlELNI CZŁONKOW 
C E C H U METALOWCOW i ELEKTRYKOW 

w Łodzi, nł. Daszyńskiego 6, • r-, 

z okazji 

SWIĄ.T BOtEGO NARODZENIA 
i NOWEGO 1950 ROKU 

usyła wszystkim zleceniodawcom, cuonkom Sp6L 
dzieW oraz współpracownikom naj serdeczniejsze 
życzenie.. (k 1165) 

GŁOWNY INSTYTUT l\IECHANIIH 
INSTYTUT TECHNIKI CIEPLNEJ 

Łódź, ul. Zwidu 36 

z a tr u d n d natychmiast na dogodnych warunkach: 
UZDOLNIONYCH KONSTRUKTOnOW INZYNIEROW 
ZDOLNYCH KRESLARZY - DETALISTOW 
RUTYNOWANYCH SPECJALISTOW, z wykształce· 

niem wyższym i średnim w dZIedzinie turb:n, 
silników parowych, kotłów, sprężarek, chlodn:c­
twa, sil.nik6w spalinowych, ogrzewania:. klima­
tyzacji przyr7.ąd6w pomiarowych :. spalania. 

SLUSARZY NARZĘDZIOWYCH (sznyciarzy) na godzi_ 
ny nadliczbowe i normalne. 

REFERENTA do d7iału zamówień (zaopatrzenia). 
Zgłoszenia tylko sil pierwsrorzędnych przyjmuje co­
dmennie dyrekcja Instytutu. (k 1159) 

. ,. 
2:YCZENIA z okazji SWIĄT BOZEGO NARODZENIA 

WSZYSTKIM SWOIM KLIENTOM i DOSTAWCOM 

SKŁADA 

Z a II ła'd T a p i c e r s k o -~f e b lo w y 
TADEUSZ PAWEŁCZYI( 

Ł6dź, ul. KILI~SKIEGO 145, tel. 155·31. 
(k 1177) 

WESOŁYCH ŚWIĄ.T 
i SZCZ!yŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

życzy 

SZ. KLIENTELI 
Zakład Zegarmistrzowsko·Jubilerski 

"OMEGAH 
(k 1138) Łódź, Piotrkowska 4, tel. 141-64. 

WESOŁYCH SWIĄT 

i SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

życzą Sz. Klientom 

... 

______ \_N'_::w_~_~_~a_W_yro_H_b_~w_T_p_ap_iet_.~_wy_~_h -.:1 :.._'i_IT_O_LD_Ł_!d_~_~ .... EC_}rz_~_~:_S_· ~_lb_~_R;_. t_;~_. R_l~2_~_g3D_. _.M_S_C_Y ___ ..J I 
Łódź, Dr A. Próchnika 16. Tel. 219-30. (k 1139) _ 

DZIENNIK ŁODZKI Nr 354 (161'7) 1 



Restauracja "GOSPODA ROBOTNICZA" 
ł,ódź, ul. Zamcnhoffa 6, Tel. 221_74 

zaprasza DZ1S na 

, 

TRADYCYJ Ą RYBKĘ 
Jednocześnie wszystkim swoim stałym 

składa życzenia. świąteczne 
bywalcom 

(k 1175) 

Ccntral~le Lab~ratorium PrzCD:lyslu Odz'lcżowego 
w ŁodZi, ul. 22 LIpca Nr 25 (dawniej 6_go Sierpnia 25) 

posL'ukujc: 

1) Techników odzieżowych lub włókienn·iczych na 
stanow;sko Inspektorów Kor,troli 

2) Zdolnych krawców damskich, męsldch, wojsko_ 
wych i dziecięcych 

3) ~echnologów odzieżowych 

4) Maszynistki ze znajomością stenografii 1 kore_ 
spondencji. 

Zgłoszenia przyjmuje ODDZIAł. PERSONALNY 

Nasze nnwośei wVl,8wnicze 
H. SIENKIEWICZ 

POTilP 
5 Łomów. nu.nr, A. Un1eohowsk:l 

II 
J. EPS'1'EIN 

REWOLUCJA 
W [HiNA.CH lRWA 

Chiny w oczach 
ameryloo.rlsk~ego d z i e nnńlkar'Z<l. 

LEKARZE 

Dr .JADWIGA ANFOROlVICZ 
sk6rne, weneryczne, kobiece 8-11 
l 1-7. Próchnlka 8, 

Dr ROZYCKI, specj;U;t;-~ 
kobiecych. akuszerIl. PrzJ JmuJe 
godz. 3-6. Piotrl:owsk~ 33. Ck 10~i 

Dr KUDREWICZ - specjal1sla' 
weneryczne, sltóm. 8-10. 40-7 
?lotrkowsk8 106. Ck 1071 

Dr KACZOJtOWSKA skórne. we_ 
neryczne. kosmetyka lekarska . 
17-19. Bandurskiego 12. Ck 113: 

Dr CBĘCIIltSKI skórno_wene:-ycz. 
ne, 6-8, Piotrkowska 167, 

Dr BORECKI choroby tOłądks 
kiszek. wątroby, Narutowicza 35. 
Tel. 200.99, Ut 47) 

Dr KOWALSIU specjal!sta skór­
no_wenerycznych 3-7, Piotl'kow. 
.~~.175=-- _~ 

KUPNO \ SPRZEHAZ 

WESOŁYCH $WIA. T iDOSIEGO ROKU 
ODBIORCOM WSZYSTKIM SWOIM 

ŻYCZY 

JERZY R iKOWSKI 
WYTWÓRNIA APARATÓW 

i 
PRZYHZ4DÓW SZKLANYCH 
I.ÓDŻ, WÓLCZAŃSKA 234-a 

~'lL~t.A 
p.Ar;łiGHK9~JOŚC 

CENTRALA - I.OI>:2. ul. ProTRKOWSKA 73. Tel~lon 113.97 
l'UNRT SI'RZEOAtY F,mB A. I OS'l'ROWS[{1 S.cy 
I.ÓDt. Ill. nO'raKOWS\tA Nr "I< Tełefon 16:1 37. 

r~ailepsze urządzenia do kSięgowości przebit~o'łIł~i 

----- -- ---------------

Pań~twow!1 Teatr Im. Stefana Jaracza 
________ .!:~_~t, ol JAR:.:.A=C.::Z:.:A~N=.r-=2:.:7 ______ _ 

W dniach 24 1 215 teatr nl!eczynny., 
Dnia 26 grudnia b. r. o godz, 19 rn!Jn. 15 

.. /rWoria .stuort .. 
Dnia 1 sty=la 1950 r. pramlera &Ztuki Ana.to1& Surowe. 

"ZJELONA ULICA" I 
Juliusza Słowackiego 

Przedsprzedaż blletów na oba przedstawienia w MIejskim 
Ośrodku Informacji, ul. Piotrkowska 104 a, tel. 159·L5. .--..v __ _ 

Teatr ,,@5A« Traugutta 1 
_________ T_E_L_E_F_O_N_~72,70 

W I &wieto 1 przeootn.wienie o godz. 19,30 
PIORA WIECZNE kupuj:!rtly na. W II święto 2 przedstawienia o godz. 15.30 t 19.30 
wet połamane - STALINA 6. uRfjtJ~tH"łS Z V;VQ)O[~ W ~lU" i1 

J. PETF..RSEN 

NASZA U t I [A 
(Książka o antyfaszystowskim 
ruchu oporu w Niemczech) 

III 
L . PASTERNAK 

STROFY GNiEWU 
Nowy tom wLeTBZY 

Ell 

PA~mVOWY mmTOIWYBAWn'l1Y 

GWIAZDKA _ NAJPRAKTYCZ_ z udziałem T. Wesolowsl<iego 
NIEJ SZA dla pań I panów to k3. 30 osób zespołu - orkiestra - balet - pomyslowe dekora· 
pelusz z Lmy "Nowość", Sta'l _ cjc - stylowe stroje. 
n3 20. tel. 157.65. Ck 84d) W sobotę kasa czynna od godz. lO do 14. w I święto - od 

godz. 12 bez przelwy. w II święto - od godz. ID. Tel. 272-70. 

KRODNO kortowe :f1nny Szwabbe ::::::::.::r::. 
z całkowitym urzą<lzeniem do I 
sprzedania lub dziera.wy. zgłO_

1 szenla tel. 218.93. -
GWARANTOWANE WYROBI 

Zl,OTE - SREBRNE 

SPRZEDAli. - KOPNO 
O~1EGA - PIOTRK.OWSKA ł 

(k 2(;6) 

PA~STWO\l'\fif TEATR 
______ u!_,_D_as-'-z.:...yńskiego 31, tcl. 123-03 

w sobotę I niedzielę teatr nieczynny. 

NOWY 

w poniedziałek, dnia ~ b. m .• j edno przedstawienIe sztuk! 
czesl-:iego autora Wa~zka Kani 

"Brygada s~J§fjerla Karhana" 
Początek o godz. 19.15. Kasa czynna od godz. 12 bez puerwy. 
ZNIZKI WA2NE! 

Wszystkim swoim Itlientom i Znajomym z okazji 
SWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

i NOWEGO ROKU 
składa serdeczne życzenia 

MARIA TUSZCWSKl 
Sldad i Pracowub, Kapeluszy 
Łódź, Stalina (Główna) Nr 20 

C. H. P. M. 
BIURO SPRZEDAŻY MASZYN ROLNICZYCH 

zatrudni 00 zaraz 

Zg~,,~~!!~~:? ~~l!.:!· if'Y!"",m I 
przyjmuje Oddział Personalny, Plac Zwycięstwa 2 
w godz. od 9-10. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
Łódź, ul, Da.szyilskiego 3,1. - T lefon Nr 123-02 

z a a n g a żuj c: 
l KSIĘGOWEGO 
l MASZYNISTliĘ 
1 REFERENTA socja.lnego. 

Warunki wg. UJn't)wy. 

MECHANICZNA wytwórnla me. 
bli L. Miszcza.k. Sienkiewicza 68, 
s«lep Stalina 22 (Główna l pOleca: 
meble wszeiklego roozaju - szafy 
trzydrzwiowe. stoUkl radIowe or.z ___ ·_~4 ____ " _____ ,_ 
~IASZYNY uykoml'skI!e saneczko. 
ve 7 j 9, długie, kupię. Steg, Po_ 
ZlUl.ń, Stary Rynek 49. (k 1199) 

OKAZYJNIE do sprzed.run1a urzli' 
dzenie gabinetu denty.stynnego. 
Wiadomość tel. 178_77. (k 1206) 

KUPIĘ mereżkar.kę; elektryczną 
maszynę do po<InoszenJa oczelt 
(Iepresal'kę). Oferty pod ,,58n" 
Kalisz, Zym1erskiego 3, Centrala 
Gazet. Ck 1168) 

SPRZEDAM dom w Helenówku. 
Wia<lomość, Zglerska 267 u gospo • 
dl'nI. 

t 

(k: 1183) 

wszelklrgo rod.njo oszkod,oo'ł 
II':\TderooCl - Tkalnia sztnlltnll 

NAPRAWIA bez ŚLADU I 
~rnnkowskn. WieCJu"vsklt'Il:.213.;._ 

w dniu 19 lub 20 grudruia wo. 
recze.k kolorowy, \V którym 
była puderniezka (UlW srebro 
naP. złoty pierścionek pami,. t. 
koowy z trzema kolczykami oraz 
drobiazgi, Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za sowitym wy. 
nagrodzeniem. Andrzeja Stru. 
ga 4. m. 4. 

KROJU męskiego - damskIego 
FOTEL gl'lleko'og1czny, irygator, wyuczają Kursy IPR Zaplsy-
prawJe nowe sprzedam Okazyjnie Jaracza 11. Ik561) 
Tel. 152_22. (11938 pi .. -------.-.. -----
KREDENS, sypia'lnię sprzedam 
Kościuszki 1. lewa oIicyna 4 plę. 
tlx>, po połu<lniu. (1S821 p) 

WrLLE Warszawa okolica, dwu_ 
jedonol'OOzinne, domy czyn5Z0We 
lc?lcnie rolne, dz:ałki ogrOdnicze: 
n-ace budowlane poleca C;użym 
wyborze Ziólkowsk.!. Wal'szaw~. 

I ~,'1al'szałkowska 55-2. (k 117G) 

KSIĄZKI we wszystkiCh jęZYkach 
kupuje stale KSU,GAgNIA Ni\.. 
UKOWA, Piotrkowska 107. tele_ 

: fon 220.53. (~ 1172) 

r lIfASZYNY .pol1cwsznicze wra~-z 

I murząd~eniem sprzedam. Wiado_ 
ość ul. Bonlfratetska 18. 

STENOGRAFII biurowej. ma!:zyn() 
plsanla Kur~y StowarzyszenJa 
S:e'lOgrafów - MaszynIste'<. Do_ 
kształcan'e biuraiistek. Zaplsy: 
Kil:ńskiego 50. 

KRCJU nowocze.ne~o. modelowa. 
nia, szycia ubrań d3rtlskich, dzie. 
cl~.cych, bie1i7.niarstwa, gorse_ 
cj.ar~t\':a, wyuczają Dv.ruJetn le 
Roczne, Półroczne, Trzymie~lęcz. 
ne Kursy IPR. Próchnika 25. 

KnOJU nowoczesnego. modelo_ 
wania. szycia uorań damskinh, 
dziecięcych. bieliźniarstwa, gor. 
oeci.arstwa wyuczają Roczne, Pół_ 
roczne. l'rzYmiesięczne Kursy TPR 
Próchnjlca 25. (k 1149) .. 
ZAOVlAROWANll!: 

.... ,.~ _____________ ... n., SYPIALNIE łuksusowe. stołowe, 

OPONY ORYGINALNE, nowy 
!iomp\et do du,:cgo tralctoru, 
DTaz plerwszo1'2~dny SILNIK 
BMW czwórkę spl'Zed~y 

kuchenne, szafy. bibliotek.!. ser_ 
wantki. Największy wybór "Me_ 
I),oslyl", Stalina 69. (k 48) 

MEBLE - sprzedaz - zamówle_ 
rua - zamiany. Łódż, Piotrkow-

-...,..........~ 

Teatr Komedii MUlVltl~e.9 "lUTNIA" 
nI, PIOTRKOWSKA Nr 243 ______ _ 

W sobotę, dn. 24. w niedzielę, dn. 25 Teatr nie czynny. 
W poniedziałek, dn. Z6 o godz. 19.15 (jedno przedstawienie) 

I ;'RZEDAI\1Y lednorod.zlnną no. 
wowybu<lowaną wiJ.l<j w Ko1\=_ 
n.le, skanalizowaną; z centralnym 

I ~
:::;a:::, j:::~Ćti::~7:gl'0_ 

y, wille. pla('e ŁÓdź - Zgierz 
uda, Zduńska.Wola - sprze<la~ 

jemy I d:> sprzedaży przyjmuje_ 
my. Pośrednictwo: KilIńskiego 180 
m. 4. - Tel. 216.':'8. 

'~~EBNA niania do n~em;: 
wlecia 00 zaraz. Okolica Łod~!. 
Zgłaszać się Kope!"U!l<a 24 ,m. H. 

WYCHOW.'\WCZYNI do \v1p,kszeJ 
dziewczynki możUwie mlO<!, mu_ 
zykalna potrzebna tel. 270_06. 

1 Maja 12 - tel. 200.67 
SERWETA 

.. ____ ~~~~~~~~(1~2~~2~ 

Kupno ZŁOTA 
zam,iana 

B IŻ UTERII 

Bolesław DHBERNfR I 
ul. Nawrot Nr 2 .... _ ... 

MASZVNY mU~OWE 
NAPRAWIA 

/F YH:"o (J:) tlJ:; [: f:. !M t: 
Lódi. PlolI'kowska 55. tel. 163·37 
Szafa biurowa oszklona z lu_ 

_!E;.re.,dO sp~ 

ska 275, tel. 145_13. (k384) 

ŁYZWY hokejowe oraz inny 
sp' zęt s.portów zimowych zakupi 
spóldzielnia harc. "CZUJ.CZYN", 
Łódź, Pioll'kowska 146. (ld130) 

UWAGA! UWAGA! 

~1ASIYNY BUJriO\VE 
RFmONTY _ KONSERWACJA 

n, MOliRACKI 
PołudniO\\B 1. - Tel. 26L11 

PilACOWNIA KOZUSZKI)\'J po­
leca kożuszki. błamy barankowe, 
przyjmuje obstalunk.l oraz l'epera 
cje. Jaracza 13. Ik232) 

SYPIALI{A do BP(nedania. Pab:a 
n!re . Tel: Nr 318. (!d127l 
.~ awe 

Sklep ~::~:Iny 'j 
mm - Sprzeda! I 

l l ! •. U KSIĄZIU r 'vnicze, ekonomiczn" 
PIOTRKOWSKA ~9 l inne ku;:uję. przyjmuję w ku_ 

~,PTASl.UK Z TYROlUU 
Operetka w 3 aktach M, Westa I Helda 

Udz.lał bierze cały zespół artystyczny. Chór-Balet-Orkiestra 
Bllety do nabycia VI kasie teatru 0<1 godz. 10 do 13 i od 17. 

W niedziele i święta kasa czynna od godz. 11. 

PAi~STWOV1Y TEATR PO\VSZECHNY 
_____ --.:l:.:l'-.::L:::is:.:topada 21 - te~50-=.36=--__ _ 

W 1 dzll"ń świąt - teatr nieczynny. W poniedziałek. dnia 
2G. 12. jedno przedstawienie o godz. 19.15 

"fł O l I T K!" 
KomedIa w 4 aktach Józefa Bllz1ńsk!('go 

:: udzlaler-1: A. Dym. zy. P. Relewlcz.Z'.emol1i.skiel. W. 
tera, W. Ziemblilskiego wraz z całym zespołem. 

Kasa czynna od godz. Ul - 14 i od 16. 
-~~~~ .. -­
~.Q~"""'~ 

TEATR LALEK nA R L E K I NU 
l.OD2 ul. I'roTRKOWS!{A Nr 150. Tcll'fon 258_99 

GOSCINNE WYSTĘPY W PAEJANICACII 
w dniach 2G, 27, 2S i 29 grudnia br. 2 razy dziennie 15 l 17.15 

WIELlim WIDOWISK!O 

lIfASIU LALKI - AKroRZY 

El R fi C; Z 4E ~ lY I Łódź, StaUna 6, N~~~~~L37 I 
za.:W .. :mOJC~EPCiSHzO~.~'SoKbW~yjO u ~--""-="""'" ___ """",CL .. 1;;;;1_,,;.;40;,;,,.;) I 

poprzeczna oficyna. mis kSięgarnia M. GINTER. Łódź, 
_ __ Jliracza 3. (k 172) -.--------"""--........ --------------.: 

GWIAZDKA praktyczna! Zdob~. 
dziesz - umożl!I<\'i.~z bllskim .:... 
d?bry zaWÓd. ku.,uJąc "POdl'ęcz­
nik KSlęgowoścl , BiJanoowania" 
Eoiesława Iwańskiego. Sprzedają 
Icsięgarnie. Cena 80J zl. 

l\lITOCY!tL dobry stan 250 - 33Ó 
kupię natychmiast Przcr.ly~łow . ., 
21 m . 1. DO.Jazd l I 15. (1283 bp) 
SPRZEDAM bryczkę na glJmach. 
fotelOWi! siedzenia (wolantówka). 
Konstan(ynowska 29 - Zdrowie. 

POTRZEBNY krawiec w!"Oólnik 
do wytwórni konfekcjl Oferty 
"Konfekcja" Dziennik ŁódzkI. 

Lon.I\U' 

3 POKOJE kuchnia wygody 7.3_ 
mjen:,e - p')'~6j k'..tcl1n:a wygn_ 
{\\'. Oferty •. Za"'iana·· DzlennlJt 
Łó(!z·.i. (k 1157) 

ZA .nF, "I"; dwa pOkole kuchnta 
wyt:0dy Łódź na jeden. O/pl'ty 
•. Dzle:milt Łódzki" pod .. Wy· 
jazd". (l~a3;; pl STREPTO;\IOCYNĘ I "PAS" ku. 

plę tel. 100-48 Ruda Pab., ~taro_ 
garozka 30. r1~~30 p) ,'OZ"Ilr 
MASZYNĘ dobrze szyjącą tanio ------; - ,.'- :--___ _ 
spl'zed.~m Ceglana 8-1. (Ba~uekl PODDZIEP.ZAWIĘ bufet kolej 0_ 
J:ynek). (12838 pl wy z miesz!r.ąn·~m stacja wez!o_ 
MIKRO!\IIERZ 100-1'25 mm, ple. ~,a Oferty d Łódź 1 pod .. Zna z" • 
cyk lazlp.nkowy w dobrym ~talliE' - ""'" """"', .. -
kuplę. Tel. 261·7~. (12837 p) WYDAWCA' 

NAORA 
·w ~półdz Wyd .OŚWI81 .l'zytel:J ' k' . 

lIJASZYNISTKI, sekretarki. kort'. 
pondentkl. stenotypistki. księgo_ 
Wj uzupełniają swe wia<lomoścl 
na Kursach Stowa rzyszenia Ste­
nografÓW, Piotrkowska 83 - za_ 
pisy. (k383) 

Redal{("j8 I ArtmtnlRTr8Cja r..."'c1t. 
Pio'rkowska ~fi lei ~11.ll:! 'l1.1~.U2. 
2U4.75: DZ.lłt ~l'~I~k' ll\7 Ib ll~,a' 
::)porrowy 20b. 9,.: n7.1al llgto<?eń 
12~.~3: DZlat Prennm"ra' lilII 74 
Rt'dalłcJ:1 r~l!op's6w Ole lWfAr8, 
Za treAć , tcnlllny ogros'Z.?fl me 
b l e r z t odpow'",lz'alno~cl 

KURSY kroju. szycia. modelow3_ n~,lal,tor nar7plny: 
nla "IPR". Zapisy 8-11. 17-20. 1\ N \ T CI I \1'!( I r fi fi 
Armil Ludowej 17 /3 Ck1S') =r------ _~_~;.,.;,,_--

----------------------~-~-----------------------------'--------------------------------------.-------
" (6) 

Al 

'Po ulwńczeaUu przygotownń f >m10:ntoWR' 
nlu a.:;>nratu:ry przez KrupkI:, ro:<\)oczę!y si.ę 
1'1'ace n:1d wynalazłd' ero OJ,~cldcgo. 

- Ostroinie. pall;e Agapicie. bo to niebcz_ 
pieczne (lOHWiadczenln.. Szczególnie uważaj: 
cit' mt cbłol1zenJ'oe - przestrz?,\,al Ol'.;-clu. 

- Wszystko będzie w porządku - odl'Zekl 
pa.n llgapit. 

Pil:kny to był, ale i groźny widok. W 01_ 
brzymiel, ap:ll'atich gotewały si~ i burzyły 
różne rhcmil,all:a, z I,tóryclt po wszystlócl, 
rCrlkc,ia:!h z rl1tly Dliał od.izieIić się prolnic~ 
J1.!OtWÓl'C:!.Y nl~ta.1. Jego promienie miah' w· 
Jlny,;z;ośru powstrzym:..ć na odległość bieg 
WSZ!'stltich motor6w. Znaczenie wynalazim 
było olbl'Zymie, 

O, jak:) potęg.. jest roznm ludzki­
szeptał lV zachwycie pnn Agapit, 

Jednak mimo zapcwnic.; palla. Agapita, nie 
wszystko "ildocznic było w porz:;dku, bo w 
;,~~:nCj chwili Okęcki, krzyknął ~ozpaezli_ 

- Chłodnice! 
Agapit zmartwiał. Szklane rury, dopro. 

wadzaj'1ce wodę były pllsIc. n"lo .a. p6źno. 
"·s.yscy 1'Zucili się do uciecz!-i. 

Ledwie zdąż~'1i w~'iJi<,c. gdy w łabor:uto_ 
MIlU rozlc-gł się l,ot,,:żny huk, a prt.:ez olina 
zaczt~v rychło wydostawać sj~ kłęby dymu. 

- I{aspl7.alt .. ostał wewnątrz - łirzyłmąl 
ldo§ pr7.eruźli wie 

Rzo(,7:y\vjśeic4 s1f1"'('~o woźnego nie b~'ło 
wśród tych, ktÓl'zf op\l~cili lab01·ah:rium. 

D-03082 
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JAN SZTAUDYNGER , 

I 

e tr Swiqt Boże o arodzenia 
Dyrektor akt dawnych miasta Krakowa 

pan Ludwik Strojek "Archiwariusz Gor­
don" postać jakby z fantastycznej powie~ 
ści E. T. A. Hofmanna, zaczarowany zo­
stał w dzieciństwie szopką krakowską. 
Pod batutą Strojka i z jego inicjatywy 
w roku 1923 powstał zespół śpiewaków 
i recytatorów, który wziął się za szopkę 
krakowską na terenie "Szkoły Przemysłu 
Artystycznego" w Krakowie. 
Kiedyś szopki triumfowały w kościo­

łach, pobożni braciszkowie ustawiali sobie 
figurki nieruchome i nagle wpadli na po­
mysł n ielada, aby osioł kiwnął głową. Za­
bawiło t o wiernych, wobec tego osła zmu­
Szono do przyklękania i prawdopodobnie 
tak stopniowo, krok za krokiem ożyły 
martwe fgiurki. poczęły się ruszać zrazu 
nieśmiało i bieratycznie, potem coraz 
prędzej, aż puściły się w rytmie oberka 
i mazura i poczęły co żywo wywijać. 

A t ymczasem rybałci, którzy ze swej 
strony kusili się o to, żeby misterium Bo~ 
żonarodzeniowe jak nailepiej odegrać, 
rezygnowali chętnie z żywej Matki Bo­
skie; Wprawdzie rybałtki ładnej nie bra­
kowało, ale oto w bó;ce podbito jej oko, 
a życie wymalowało jej na impertynenc­
kie; twar zyczce nie dwuznacznie dzieje 
w zlotów i upadków, przygód i przygódek. 
Czyż taka nadawała się na Matkę Boską? 
Nie, co najwyżej na Marię z Magdali. Za­
stąpiono ;ą więc figurką . Figurce łatwiej 
było nadać cechy świętości, niż koleżance 
igrców. Nazwa marionetka, jak przypu­
Szczają uczeni. zawdzięcza swoje pocho­
dzenie właśnie takie; Marii z drzewa. 

Na "Żywych Kamieniach". czy żywym 
drzewie rzeżbiono święte rysy. I pośrodku 
tych dwóch tendencji zbieżnych, aby oży­
wić martwą figurkę i aby zastąpić żywego 
człowieka, nagle znalazło się miejsce dla 
n icj, dla pierwsze; lalki. która z lekko­
myślności ą posągów (jak mówi Anatol 
France) zgodziła się ożyc , na scenie 
teatru. 

Ale i sama lalka nie długo utrzymała 
się na wyżynie świętości. 

Rychło zachciało jej się psot i figlów, 
aż srogi biskup Czartoryski (arystokrata, 
widocznie więc mało dla ludowych igra­
szek zrozumienia mający) przegnał lalki 
z kościoła. Stało się to w wieku XVIII. 

I tu najromantyczniejszy, na;piękniej· 
szy passus: lalki wyszły wprawdzie z ko~ 
ściołów na ulicę , ale z nich nie zrezygno­
wały. wygnano ie z kamiennych i muro­
,vanych, ale podniosły nad sobą papiero­
we i tekturowe. 

Z kościołów zeszły na ulicę, z rąk za­
konników w ręce żaków, z rąk żaków 
w ręce murarzy. Ale sen o kościołach za­
wsze jednako nad nimi zakwitał i czaruje 
poetów, malarzy, teatralników nie tylko 
polskich, ale całego świata. 
Najwięksi pisarze całego świata, pisu­

jący o teatrach lalek: Czesi, Belgowie, 

Arthu.r Grottger 
Autoportre~ 

Szopka nagrodzona na Kra.kowskim Konkursie Szopek w r. 1945 

Francuzi, wypytywali mnie o szopkę 
i podkreślali, że czegoś równie pięknego, 
jak budynek szopki krakowskiej nie ma 
na całym świecie. Rumuni też mają 
wprawdzie swoją szopkę, ale jakże przy 

Przed 62 laty, 13 grudnia z!narł na gru­
źlicę wielki artysta i Polak, Artur Grott­
ger. 

Grottger, urodzony 11 grudnia 1837 r., 
od "szczenięcych" lat zdumiewał otocze­
nie, wśród którego zyskał opinię .,cudow­
nego" dziecka. Późniejsza twórczość ar­
tysty w pełni tę cudowność jego charak­
teru i natury pątwierdziła. Bio~raf Grott­
gera - . Antoni Potocki w pamiętnikar­
skim dziele ;emu poświęconym. określa 
Gnttgera. jako "Farysa sztuki polskiej". 
Jego siła twórcza niezmordowanie wzbi­
~ała się na szczyty sztuki. niepomna na 
nieszczęśliwą i cierpka drogę jego życia. 

Osierocony przez o;Ca. już lako 16-letni 
chłopak, mimo, że był wątły i słaby fizy­
cznie, musi sam się utrzvmyv:ać a nawet 
pomagać matce i rodzeństwu. 

Nauki szkolne. a później studia arty­
styczne umożliwiło mu uzyskanie s+ypen­
dium. ·Wsparty finansowo przez przyjaciół 
i protektorów. 17-letni '11łodzieniec udaje 
się do Wiednia na dalsze studia. Stypen­
dium wiedeńskie w wysokości 20 flore­
nów wystarczało zaledwie na mieszkanie, 
obiady zaś nierzadko zastępuje Grottger ... 
cygarem. 

Spuścizna Grottgera jest olbrzymia 
i nielada kłopot może nastręczyć pragną­
cemu się z nią zapoznać. Każdego. kto 
kiedykolwiek wertował albumy z repro­
dukcjami dzieł Grottgera, musiała ude­
rzvć nieprawdopodobna obfitość jego 
twróczości. Tu i ówdzie pokutuje jeszcze 
dziwaczny pogląd. urzvmu;ący. że Grott­
ger to ilustrato,t. czy też rysownik. Otóż . 
Grottger iest przede wszystkim malarzem 
Od 'wczesnei młodości tworzy on setki 
malowideł, na,iczęście; akwarel. Swą mi 
strzowską swobodę rysunkową pojmowa1 
zawsze iako rodzai czarno-białel!o malar' 
stwa. W każdym swym di\iele wydobywa 
naisubtelnieisze odcienie czerni,..." od 

nasze; prozaiczną. Ich szopka rozrosła się 
wszerz, podczas gdy nasza wystrzeliła 
w górę. 

W roku t937 zarząd miasta Krakowa 
wystąpił z piękną inicjatywą: - wyzna-

i"tramentowej do srebrzysto-szarawej, lu­
buje się w natężeniu światła i modeluje 
intensywność sylwetek i głębi. 

Epokę jego w pełni już dojrzałych, 
a tak popularnych cyklów rysunków kar­
tonowych. które dały mu nieśmiertelną 
sławę. poprzedził okres Ciężkiej orki ilu­
stracyjne; w pismach i periodykach wie­
deńskich. N a wieść o wybuchu w kraju 
powstania 1863 r. Grottge.r bierze czynny 
udział, wespół z kołami rewolucyjnej 
młodzieży. w · gromadzeriiu i wysyłaniu 
broni do ojczyzny. Lecz o wiele więcej' 
sprawiła siła jego twórczości, o której 
Ujejski tak pisał: "Był dobrym synem 
ojczyzny. z pożytkiem dla niei tę silę 
obracając". 

'Swym pierwszym ('yklem rysunkowym 
p. t. "Warszawa" Grt>ttger stał się pocie­
szycielem serc i zwiastunem odro&zenia 
i wolności. 

Drugi z kolei słynny cykl jego rysun­
ków pn. ..Polonia", jest nowym wielkim 
poematem męczeństwa narodu. W cyklu 
tym z całą realistyczną i wstrząsającą do 
głębi prawdą. maluie on straszne akceso­
ria wojny. Lecz całą jej grozę i potwor­
ność pokaże światu ;eszcze silniej w swym 
późnie;szym i szczytowym okresie twór­
czości, w genialnym cyklu rysunków, pt. 
.,Wojna". Zapoczątkował go Grottger 
jeszcze za czasów pobytu w ojczyźnie, 
wówczas. kiedy to poznał na iednym z ba­
lów t6-letnią pannę Wandę Monne. póź­
nie;szą swą narzeczoną. Rodzina panny 
Monne nie spieszyła się iednak z wyda 
niem iei za artystę bez groS7.a . Wówczas 
to. pograżonv w taranatach finansowych. 
chcąc naprawić swe fundusze, by móc za­
gwarantować egzvst.ncię żonie. wybiera 
się Grottger ze swyrl\ cyklem "Woina" do 
Paryża Niestetv i tam nie może go zbvć ... 
Cqraz bardziej podupadający na zdrąwiu 

Jan Husz~ 

Droga na pas erkę 
Pod' wieczór -znowu śniegiem 

wiało 

przez młode sady i podwórza, 
więc grubą łapą każda gałąź, 
Iwnle i krowy w białym kurzu. 

Obrusy .w izbach, chrzęst oplatl,a, 
gdy go podają ręce ręl(om. 
I długa cisza, tyll~o kladka 
gdzieś skrzypnie we wsi, wiadra 

brzękną· 

Zaś o p6łnocy jal{by błysło 
i niebo wisi prawie t~Hwe, 
bo wiatr w parowach zniknął . 

Wisły, 

. już słomy ze strzech nie wyrywa. 

A potem kogut budzi ze snu. 
Odwilżą pachnie i obrokiem. 
Zanim się wstanie, -jeszcze 

. westchnąć, 
przez szyby spojrzeć na obłoki. 

Wyciągnąć sanie, przykryć derką, 
niech uprząż bryzga dzwonecz-

kami -
to pora jechać na pasterltę, 
przez zaspy drążąc ślad płozami. 

A, ot, miasteczko ~ęstą plamą 
w szafirze świtu. Wyżej płaty 
kościelnych okien z złotej lamy .•• 
To tam kadzidło, śpiew, ornaty. 

czyi nagrodę na naj piękniejszą szopkę· 
Zebrało się grono literatów. malarzy i hi­
storyków sztuki i spośród kilkudziesięciu 
szqpek wybrali najpiękniejszą. 

Szkoda tylko. że nie zwrócono uwagi na 
szopki ;uż z lalkami. nie starano się zao· 
piekować zespołami w teatrze. (Stało się 
to dopiero w latach następnt"ch) . I szkoda, 
ze nagradzano tylko te szopki. które da­
wały wariant znane; szopki Ezenekiera, 
choćby natchniony i pomysłowy. 

Lud ma prawo dawać rzeczy nowe 
i oryginalne. Tworzv nie dla muzeum, 
tworzy dla siebie. Należv również po­
wstrzymać się, moim zdaniem, od wszel­
kiego tak korygowania, jak i "uprzyzwo­
icania" tekstu. 

Humor ludowy musi się różnić od hu­
moru salonowego. 1'0 pewne. a zresztą 
1 nasze wieiskie. ziemiańskie salony gu· 
stowały w rzeczach rubasznych. Sądzę 
przeto. że pewna rubaszność iest chyba 
cecha narodową. Walka z nia . uzasacinio­
na na terenie salonów. wvdaie mi sie zu· 
bożaiaca a równocześnie fałszuiaca obraz 
duszy ludu. 

Przystrzyganie drzew. dopuszczalne 
w parkach, było by śmieszne w pus~czy. 

miewaiący niejednokrotnie krwotoki, 
decyduje się na wystawienie "Wo;ny" 
w Paryżu. Czyni to z dużym opóźnieniem 
wskutek wielokrotnych przeróbek - nie­
mal ;uż po sezonie Mimo to, odnosi pełny 
i zasłużony sukces'. Opinie krytyków bar-

. dzo pochlebne nie cieszą go tednak. gdyż 
stan jego zdrowia pogarsza się z każdym 
dniem. Artysta opada coraz bardzie; z sił; 
koledzy. spodziewając się poprawy. prze­
woża go na południe Francii. Tu. w miej­
scowości kuracyjnej Amelie - Les -
Bains Grottger umiera samotnie w wieku 
zaledwie trzydziestu lat. 

mgr Z. Nowicki 

Portret wnuczki Adam:! Mlckrf'wlcza 
Arthur GrlJttger 
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RZYM MIASTO WIETRZNE 
... M:i1ano zadymione. W mieście dużo 

robotników (myśl skierowuje się ku Ło­
dzi; podobne, długie baty kominów). 
W Milano znajdują się zakłady samocho­
dowe "Fiata", rozwinięty przemysł gumo­
wy i świadomość robotnicza. Tu nR jed· 
nym z placów wisiał do góry nogami przez 
parę dni Mussolini. 

Do Rzymu droga prosta f _. droga. 
W 1950 "r:.oku jubileuszowym" ceny bile­
tów kolejowych mają być obniżone. Pa. 
pież chce ściągnąć pielgrzymki do "Wie­
czne~o Miasta", które staje się coraz bar­
dziej... wietrznym. Wiatr współczesności 
kruszy starożytne pomniki i ich ideologie. 
Czas sPTawia, że ro~padają się w pył. 

"Pensione Patrizia" przy "Pi.aZ7.a di 
Spagna" - bez żadnych wygód, kosztow­
ny. Na placu trzy stacje benzynowe i pal­
roy. Nowoczesne wozy OCierają się ~ sta­
romodne auta-ke.rety. W pensjonacie pa­
rę dni w tY~9dniu wYłączają światło ele­
ktryczne. Kopcą małe świeczki żrącym 
dymem. Takież świeczki dają do rąk przy 
zwieelzaniu 'katakumb z IV wieku w ko­
ściele św. Agnieszki. Pozostał. trwa za­
pach stuleci. Oddychać trudno. ale nowe 
korytarze mają 'Przewietrzyć te podz.i.e-­
JIrla. 

COLOSSEUM 

wprawić w ruch. Takie sprawiają wraże­
nie. O kolorowY kołowrót głowy przyp'ra­
wi.a "Loggia di Raffaelo", "Appartamento 
Borgio" . Ileż w tym wszystkim właśnie 
dynamiki ... 
Rwącym korytem pędzącej autami rze­

ki, wpada na Plac Hiszpański. via Con­
dotti. Przy niej mie~ci się słynna kawial'­
nia "Caffe greco". założona w 1760 l·oku. 
Gościli w niej Anatol France, Stendhal, 
Beaudelaire, Goethe, Byron, Gogol i nasz 
Mickiewicz. Na ścianach wśród licznych 

obrazów znajdUją się portrety i fotografie 
Mickiewlcz3.. Za szklaną ramą już trud­
ne do odczytania wyrazy: "Gdy się po raz 
pierwszy widzi Rzym, to on zadziwia. Gdy 
powtórnie - to wywiera niewypowie­
dziany czar, gdy po raz trzeci powraca, nie 
można z niego wyjechać. A Mickiewicz". 

Wiele w Rzymie się zmieniło l zmieni. 
Z kamiennego podium na Placu Hisz­

~ańskim rozprzestrzenia się daleki widok. 
Nisko na schodach robOttnicy w zdartych 
ubraniach sPs>żywają posiłek, na wpół le-

iąc. Strawa zimna. Policzki zapadłe, za-' 
różowione niezdrową barwą znanej cho­
roby. Na prze.tmieściach Rzymu podobno 
zna'iduje się parę dobrych sanatoriów. Nie 
dla wszystkich. 

O kilka metrów - witryny świecą bez­
cenną biżuterią. Sklepy obficie zaopatrz()­
ne w żywność. Nie dla wszystkich. 

Na krawędzi poryzontu sterczą ku nie­
bu antenowe maszty Watykanu. To stąd 
idzie przyziemna pociecha dla neohitle­
rowców. Jak głosi fama - wielu z nich 
znalazło schronienie w lochach Stolicy 
Apostolskiej; cieszą się opieką; mają spo, 
sobność słuchać papieża bezpośrednio. 

Watykan odgradza od miasta wysoki, 
b. wyśoki mur. Wspina się po nim siec 
delikatnych, zwijających się roślin. T~~ 
rzy człowieka nie widać. 

Historia poucza, że wszystkie mury n!­
szczeją. 
Padł mur chiński pod naporem nowych 

sił. Oddzieleni ludzie znaleźli wspólny 
język, milionowy. 

Dolar, zamykający wejście do przyby~­
k6w Romy, jest kruchym cielcem. Na hI­
storycznych ulicach Rzymu ubijają inte­
resy przedsiębiorczy Amerykanie, maj ący 
za nic włoskie liry. 

Odgrodzone murem "Citta de Vatica­
no" jest dostępne tylko dla bogatych. 
Coraz intensywniej jednak uderza w nie 
wiatr dzisie;szych przemian. Rzym­
miasto wietrzne - ma napięte struny 
w oczekiwaniu pięknej melodii własnych, 
włoskich lir, które już zaczynaj ą grac. 

Anatol Mikułko 

0) Z przygotowanej do dT'llku ksią!li<i p. to 
"Rilstorda choroby" ("L'hiBtorie de ms.ladie"). 

Tra ye· pogańskie świąt Bożego Ił rodzenia 
Po '1"oku 554, kiedy papież Liboriusz 'Ob­

chodzit w Rzymie po raź pierwszy Boże Na­
rodzenie, rozpowszechniło się niebawem no­
we t<:> święto szybko po krajach północnej 
i ws'chodniej Europy. W roku 500 wprowa­
dził Kościół święta Adwentu, a gdy później 
przybyło jeszcze święto Trzech Króli i No­
wego Roku, powstał cały cykl dni ś",iątecz-

Apollo i Dafne nych, ściśle zwi.ązanych z 'Jbchodem świąt 
(B . Bożego Narodzenia. 

ermna 1537, Muzeum Borghese) Ale ludy Europy miały J. swoje pogańSkie 
Z Kapitolu oko chwyta panoram~ całe- święta, które od dawien dawna obchodzo­

go nuasta. Tui wyniosły pałac _ monu- no - ~ "Jkazji zimowego przesilenia dnla 
t W'kt E l I b d z nocą - w sposób weso'iy i uroczysty. Już 

men • lora manue a I, z u owany RzymiJanie odbywali swoje "Saturnalia" 17 
na wzor Cezarów. Na prawo. Forum Ro: grudni'a, dnia 22 grudnia przypadało ger­
manum, Colloseum. W powletrzu unOSl . mańskie śwł~to "Jula" a kult perskiego 
się proch zwietrzałych murów. Vis a vis bożka sł<:>ńca "Mitrasa", <którego urodziny 
KapiJtolu - Pałac Wenecki z balk!onem. obch:>dzono 25 grudnia należał 2Ż po rok 
z ~t6rego sypał na głowy słuchaczy puste 354 do repertuatru pańs,t~owej religii ówcze-
słowa o podbOju świata Duce. Te same snego c~sa~stwa, rzymsln~go. . .. 
ł . ł' . t To tez mc dziwnego, ze Wlele zwyczaJow 

B owa rozWla.y. S1ę na V:'1e rze. z tYch pogańskich czasów przeszło do ob-
Włosk~ pohcla,. regulUJąca ruch, ubra- chodów świąt Bożego Narodzenia. SIady 

na od stop do głow na czarno. Tak samo tych z'wyczajów zarówno w licznych trady­
watykal1ska. tylko z czerwonymi taśmami cyjnych maskaradach, zabawach i pr~esq­
na czapkach. Te taśmy się wydłużą... d,ach, z,wią~anych z. całym świąte;;z:nym 
W muzeum watykańskim. naj bogatszym 0~z:e3em, łak ~ w rodzaJU i ?-oborze Toznych 
na świecie rzeźby mistrzów włoskich _ przysma~~~. l potraw,. zdobiących obowiąz-

I, •• kowo WlglliJny stół róznych ludów. 
Y' bezruch~. ~recyzja wykon?Jlla n~daJe Jedzenie w święta ryb, a szczególnie kar-
lm wyraz zycla. Wystarczy Jedna lskra, pi, rozpowszechnione przede wszystIJdm u 
by napięte energią wieków muskuły Niemców, Anglików, Duńczyków, Skandyna. 

wów itd. jest prawdopodobnie pozostałością 
pogańskich czasów. Karp bowiem był two­
rem poświęconym gennańskiej bogini Fre1. 
(}qowa dzika, zwierzęcia szczególnie miłego 
germańskiemu bożkowi Freyrowi i składa­
nego mu w ofierze podczas 12 nocy trwa­
jąCYCh świ'ąt "Jula", stanowi i dźiś jeszcze 
u Anglików ulubiony przysmak wigilijnej 
uczty. Podobnie ma się rzecz przeważnie 
i z innymi tradycyjnymi daniami wigilijne­
go stołu juk np. z indykiem lub łabędziem, 
spożywanym w tymże dniu w Anglii lub 
gęsią, bażantem i perliczkami, podawanymi 
u Niemców, DuńczykÓW itp. Jeszcze bardziej 
aniżeli pieczyste, wskazuje niejednokrotnie 
rodzaj świątecznego pieczywa na pewien 
związek z odnośnymi zwYczajami pogańskich 
czasów. Dotyczy tlJ np. ciastek, wypiekanych 
w północnych krajach Europy w formie roz­
maitych zwierząt, poświęconych niegdyś i 
ofiarowywanych germańskim bożkom. 

Podobnie jak u nas, jabłka i orzechy pra­
wie wszędzie należą do świątecznego progra­
mu. U Germanów jabłko, jak,,> symbol mło­
dości i odradzania się, poświęconp. bogini 
Iduna, odgrywało niegdyś dużą rolę podczas 
zimowych świąt "Jula" a orzech (oczywiście 
laskowy) byt świętym owocem bożka Thor. 
W chrześdjaflsk1ej religiJ. stanowiło jabłko 
symbol upądku pierwszych naszych rodzi­
ców. Gdy więc przyjście na świat Chrystusa 
wybawiło ludzkość, od tego p:erworodnego 
grzechu, tłumaczył kościół w tym właśnie 

Chociaż już jestem 
łysy facet, ale mam 
zaledwie trzydzieści 
dwa lata. Mimo to, 
zdążyłem napisać ,ze 
sto okolicznościowych 
felietonów św.iątecz­
nych. W tym roku po­
wiedziałem sobie: do­
syć! Więcej nie napi­

Jan ZagościńSkl 

Felieton niby nie - świąteczny 

szę!... Nawet za cenę podwójnego honora-
rium ... 

No, bo o czym pisać? Święta, jako obar­
czone wielowiekową tradycją, mają swoje 
wzory, powiedziałbym, schematy obycza­
jowe. Mają te schematy i najsmutniejsi 
pod słońcem ludzie: parasole, poprzebiera­
ne w męskie płaszczę... nieogolone gęby, 
wystające z niedowatowanych kołnierzy ... 
cynicy w kaloszach, uciekający przed by­
le czarnym korem ... ludzie, spacerujący po 
moście w najbardziej ulewne i ponure no­
c~ jesienne - czyli, jednym słowem, fe­
li €!teniści. 

Jak felieton świąteczny, to piszemy 
o rybce, która się zaczyna już gdzieś około 
czwartku przedświątecznego. Piszemy 
więc o tej rybce, dodając przytem rzeko· 
mo dowcipne ostrzeżenie: "Nie nosić ze 
sobą papierosów w celu uniknięcia pomy­
lenia z kl1!czem od mieszkania. Nie nosić 
klucza od mieszkania w celu uniknięciC\ 
pomylenia z papierosem. Albo: "Nie wy. 
m:t::{ać od pierwszego lepszego przechod 
nia, że-by nauk;-wo wytłumaczył. ;aka jesl. 
różnica między braćmi sjamskimi a kota­
mi s;am~kimi" ... 
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Jak felieton świąteczny, to piszemy 
o tem, że ostatni tydzień jest okresem 
wielkich porządków w mieszkaniu i że 
w tym tygodniu niech pan domu nie po­
kazuje się pani domu na oczy, gdyż spotka 
go ten sam los, co przesuwana szafę, szo­
rowaną komodę i przedeptany panwfel 
(który od pięciu lat ma być wyrzucony 
na śmietnik!) 

Jak felieton świąteczny, to piszemy 
o wizycie gości. na których nie liczyliśmy. 
Albo o tem. że w celu uniknięcia gości 
należy wywiesić na drzwiach we; ściowYch 
dowcipną kartkę z napisem: "W mieszka­
niu panuje grypa i jest fortepian do sprze­
dania. Może być użyty jako maszyna do 
szycia" ... 

Jak felieton ś'Nlątecznv, to piszemy o tej 
kurze. której zabrakło cHa piątego gościa , 
,gdyż czwarty, który przyszedł do nas od 
Pipścińskich, wszystko spałaszował, jakaże 
nikogo u wspomnianych Pipścińskich nie 
·astał i przyszedł do nas głodny. 

Jc,k felieton świąteczny. to piszemy 
J Cackiewiczu. który tak nieprzyzwoick 
,>ię urżnął, że pomylił solidną nogę orze­
'ch owego stołu z nogą pani Ciepołowiczo­
we; i próbował wycinać na te; damskiej 
nodze kozikiem ;akieś inicjały, oraz serc .. 
przebtte strzałą, no. i cała stąd wynikła 
historia taka, że. proszę ja was, hi-hi-hi... 
he-he- .. , 

Jak felie-t9n świąteczny. to p'iszemy 

o dziadku. którego użyto jako dziadka do 
orzechów ... 
Można również sięgnąć do arsenału 

wzruszeń sentymentalnych. Można więc 
uzyc takich rekwizy·tów, jak pruszący 
śnieżek, pierwsza błyskająca na horyzon­
cie gwiazdka, zapalające się świeczki cho­
inkowe ... itd. 

Wszystko to jest dowcipne (w pierw­
szym wypadku) i wzruszające (w drugim 
wypadku) ... 

Osobiście również miałem wesołe 
świąteczne przygody i smutne, jak w za­
wsze w życiu bywa. Wzrusza i mnie -
choć co roku się powtarza, a może właśnie 
dlatego - pierwsza gwiazdka i to siano 
pod obrusem i te złocone orzechy. wiszącE' 
na drzewku choinkowym z lasu (jeś1i 
drzewko jest wycięte w sposób przepisany 
i dozwolony przez władze leśne) ... 

Ale, powtarzam i - że użyję bardz( 
brzydkiego, a przecież podczas zbyt dł\) 
~ich przemówień pożądanego przez słu 
-:haczy słowa - reasumuję: felietonist 
llusi unikać szablonów! 

Dlatego niech nie ja będę tym, któr: 
) wszystkich wyżej wymienionych rze 
ozach i sprawach napisał lub napisze. 

Ja chciałbym napisać, żebyśmy w nor 
wigilijną wspomnieli życzliwie o tych, C0 

właśnie - gdy bęc'l?:iemy się gromadzić 
W9kół Qświ,ętl9P~gQ drzewk~ """ czuwają 

duchu związek jabłka z obchodem świąt Bo­
żego Narodzenia. 

Spotykane tu i ówdzie w, Niem~zech, An­
gili, Szwecji, W~oszech i H1SZpal'l:ll. pochody 
z poch'lJdniami, wystawianie w ,WIgIlIę z;;tpa­
lonych świec w oknie lub palerue na ognisku 
speejalnie obrobionych kloców drzewnych są 
również zapewne echem dawnego kultu ognia 
z czasów pogańskich, 

Niemniej z ptlgańslciroi wyobrażeniami łą­
czą się często przeróżne ODchody zamasko­
wanych i poprzebieranych figur, Wy,stępuj~­
ce już od adwentu przez cały czas trwarua 
świątecznego okresu w Tyrolu, SalzbuT)5u, 
Szwajcarii, Austrii, Niemczech, Pol.s,ce lt~. 
W Anglii resztki podlJbnych zwycz.a]o,w W!­
dZimy jeszcze w obchodzących gdzleruegdzle 
domy tzw. "Śpiewakach Karola". . 

Rozpowszechniony dziś wszędzie zwyczaq 
wzajemnego obdarowyw'ania się z okazjl 
świąt. pIJ chodzi od rzymskich "Saturn~liów:', 
który wraz z rzymską kulturą przyjął Slę 
u bardw wielu europejskch ludów, 

Obdarowywanie dzieci w dniu święta Bo­
cZego Narodzenia podarkami, ma też swój 
początek w starożytnym Rzymie. Mianowi­
cie od 25 grudnia do l stycznia obchodzono 
w starożytnym Rzymie święto lalek tak zwa­
ne "Sigillaria" , Było to głównie święto dzie­
ci, które w dniu tym obdarowywano lako­
cianl'i, obrazkami, lalkami itp" mówiąc "b':J_ 
ni Dronta causa", co się mniej więcej równa­
ło naszym życzeniom "wszystkiego dobrego". 

czy W w pędzących pociągach. czy przy 
wystukujących słowa telegrafach ... 
Chciałbym napisać o tern. żeby Święta 

nasze w pewnym sensie odbiegały coraz 
bardziej od ug,talonych a złych tradycyj: 
jak święto. to koniecznie niepohamowane 
pijaństwo... Jest tyle innych pięknych 
form i sposobów spędzenia tych uroczy­
stych dni, że - gdybym si.ę nawet o to 
pokusił - nie umiałbym ich wyliczyć. li­
czę natomiast na inwencję Pięknych Czy­
telniczek i Pięknych (niech im będzie!) 
Czytelników. 
Osobiście tą drogą oświadczam. że 

w moim domu (goście zawsze mile wi­
dziani) nikt nie znajdzie w czasi~ Świąt 
żadnych alkoholów, a jedynie surówki 
owocowe. Ma się, niestety, to : owo na su­
mieniu, niech więc choć raz będzie po in­
nemu! 
Wesołych Światl 
Ps. Jeszcze dwa skromne życzenia: 

l) Wysyłając tradycYine widokówki z ży­
czeniami, dba;my o to. żeby oyly E'stetycz­
ne, mimo że w handlu ciągle ieszczl' pro­
ponują nam najczęściej kolorowa brżvdo­
tę! 2) W ostatnim okresie papierosy •. Moc· 
ne" uległy tak wstrząsające; <>bniżce !ta­
tunkowe;, że nawet ja. człowipk wielce 
wytrzymały. nie mogę ich już palić. Życzę 
i\1:onopolowi Tytoniowemu by się raz na­
reszcie zdobył na tro-chę życzliwszy sto­
:;unek do wie1omilionowe; rzesz v swoich 
klientów!... 

Tu widzę. że się rozpisałm , nasllwają 
<,ię jeszcze inne ŻyclOn;a i uw'! ·..,i ~lp cza~ 
kończyć! Wesnłvch Swiat! n"i . łza ~ie 
w oku kręci... He; gwi,,'~c1ka zap.lla s;ę 
przed oczyma wyobraźni... 



Jarosław Hasek 

roczy 
Komitet rozrywkowego i dobroczynnego 

stowarzyszenia "Szczery dobroczyńca" stwier­
dził w Początkach grudma. że cały kapitał 
stowarzysze n ia wynosi 120 koron. W związku 
ze zbliżającymi się świętami Bożego Narodze­
nia, członkowie komitetu zaczęli się oczywi­
ście zastanawiać nad słusznym i dobroczyn­
nym celem. na jaki należało ten kapitał 
przeznaczyć. Prezes pod wpływem piwa stal 
eię sentymentalny i tkliwym głosem jął wy­
wodZIĆ o wdowach i sierotach. W ponurych 
barwach odmalował jakąś niejasną historię 
Jlewnej wdowy, która powiesiła się na choin­
ce. W następstwie tego opowiadania dostał 
czkawki l zamówił śliwowicę. Sekretarz rz:a­
mówił trzy flaszki piwa i komitet na nowo 
zaczął się zastanawiać nad dobroczynnym 
celem, na jaki należało by przeznaozyć ka_ 
pitał stowarzyszenia. W końcu prezes, nale­
wając sobie śliWOWICY do wina, wysunął 
wniosek, aby Za pośrednictwem rozeslanych 
do pism ogłoszeń wyszukano pięć znajdują-o 
cych się w nędzy wdów-matek, Iktóre, mię~ 
drz:y piątą a szóstą po południu będą mogły 
składać podania o wsparcie. Da im się po 
dwadzieścia koron, co w sumie uczyni sto 
koron, ponieważ jednak stowarzyszenie po­
.siada 120 koron, przeto pozostanie jeszcze 
dwadzieścia koron. Co z mmi począć? Kwe­
stię tę rozstrzygnęli bardzo mądrze. Do pół­
nocy od ręki przepili sumę, z którą jeszcze 
przed chwilą nie wiedzieh co zrobić i w ten 
;rozsądny sposób zaokrągLili kapitał stowa-
rzyszenia. • 

O~łoszenie zaczęło działać. Prezes od piątej 
do szóstej WYSiadywał w lokalu stowarzysze­
nia. pil piwo i z trwogą przyjmował podania 
biednych wdów. W pierwszym dniu przyszło 
pocztą dwadzieścia podań, a sześćdziesląt 
doręczono osobiście. Wzruszyły go te biedne 
wdowy i strumieniem napływające sieroty. 
Całowały go po rękach, biadały l płakały. 
Pewna wdowa przyprowadziła z sobą dwa­
naścioro dzieci. Biedak, z wywalonymi ocza­
mi patrzał, jak te wypożyczone, podobne do 
b1:iźniąt dzieCiątka, na dany znak zaczęły 
strasznie płakać i, dosłownie, lizać go po rę-

"T wordy orzech 
do zgryzienia" 

kach. Brudne i umazane, z takim wzrusze­
niem patrzyły na niego, że nie wiele brako­
wało, aby Sięgnął do kieszeni i obdarował 
je własnymi pieniędzmi. Wtem, bez pukania, 
wtargnęła do lokalu nowa wyprawa. Tym 
razem tylko pIęcioro dzieciątek, prowadz~­
nych przez kobietę o smutnym wyrazie twa­
rzy. Wyraz ten jednak natychmiast ulegl 
zmianie, gdy tylko przybyła spostrzegła 
pierw&zą wzruszającą gromadkę. 
Przyskoczyła do matki dwunastu sierot 

i zaczęła ją okładać po twarzy. 
-- Ja jestem prawdZiwą wdową! - krzy­

czała - a ty masz męża i razem z 111m zaja­
dasz gąski. Z całego domu wypożyczasz 60-
bie dzieci, klempo jedna, i chodzisz żebrać 
od dom!.:! do domu. 

Prezes ze- zgrozą obserwował nowy obrót 
walki. Napadnięta na drugiej petentce pola­
mała jego parasol, dzieCIątka zaś dopadły do 
slebie i wybiły szybę w bibliotece stowa:-:y­
szenia. 

Wtedy prezes wpadł w gniew. Zaczął wa­
lić pięścuftni, kelner wyrzucił przybraną mat­
kę. szynkarz usunął z lokalu drugą, sierotki, 
jedna po drugiej wyleciały na ulicę i wresz­
cie żapanowała cisza. Tylko prezes krzyczał 
w stronę bufetu: 

- Dajcie ml koniaku! 
Przed szóstą spadł z krrz:esła. Wypił dwa­

dzieścia koniaków i ściągnął na siebie serwe­
tę, a razem z nią wszystkie podama o wspar­
cie. 

Gdy zeszli się członkowie komitetu, prezes 
spał obok w pokoiku na kanapie. Dosrz:li do 
wniosku, że mUSiała się tu rozegrać jakaś 
tragedia. 

Tego dnia pili wstrzemięźliwie i przepili 
tylko 15 koron. Po oszkleniU biblioteczki po­
zostało więc w kasie stowarzyszenia 80 koron 
- i odpadla jedna wdowa. Sumę tę podzieli 
się między cztery, po 20 koron dla każdej. 

Następnego dnia podania prrzyjmował se" 
kretarz. Był to człowiek nerwowy. NIesamo­
wicie rozzłościł się, gdy jedna z petentek 
;rzuciła mu się do kolan. 

- Precz! - ryknął - precz, to straszne! 
Potem zjawiła s.ię przed nim pewna młoda, 

przystojna wdówka. 
- Nie, o niczym nie chcę słyszeć! - krzy­

czał. - Proszę zostawić podanie i komec! 
Rozumie pani! Nie jestem kawalerem, do 
!pioruna! 

Potem zjawili się członkowie komitetu i z 
' powagą zaczęli rozmawiać o dobroczynnym 
celu stowarzyszenia. 

Prezes dopominał się o odszkodowanie za 
zniszczony parasol. Za parasol i za trud li:wią­
zany ze swoim wczorajszym urzędowaniem 

I , 
n C 

zażądał 20 koron. WytJknięto mu, że obdzie­
ra stowarzyszenie i, że jest alkoholikiem. 

Sekretarz wykrzykiwał, że jeżeli prezes do­
stanie 20 koron, wtedy wszystkim innym 
urzędującym członkom stowarzyszenia też 
Się należy zapłata. Ostalecznie zgodził się na 
dwie korony. gdyż w godzinach urzędowych . 
kazał sobie podać jedynie befsztyk i trzy Pl_ 
wa. Debata stawała się coraz to burzliwsza. 
Wreszcie zgodzono się na jedno. Lepiej jest 
dwie uczciwe wdowy obdarować po dwa­
dzieŚCia koron, niźli by 20 koron miało się 
dostać w niepowolane ręce. 

Gdy się rozchodzńli, kasa stowarzyszenia 
znÓw była szclluplepsza. 

Kiedy nadeszła Wlgilia. w kasie znajdowało 
Się 68 halerzy, a na stole 320 podań od bied­
nych "'idów. 

- Proszę panów - rzekł prezes - wsku­
tek okoliczności, których nie byliśmy w sta­
nie przewidzieć, tegoroczne Boże Narodzeme 
obejdzie się bez podarunków z naszej stro­
ny. Pozostaje tylko do rozstrzygnięCia kwe­
stia, co począć z tymi sześćdziesięcioma 
ośmioma halerzamI. Proponuję, aby stano­
wiły one kapItał zakładowy stowarzyszenia, 
który by w przyszłym roku Służył jego do­
broczYi11I1ym celom, na cześć którego to ka­
pItału wznoszę okrzyk: "Niech żyje!" 

*) z tomu humoresek Jarosława Haśka pt. "Kro_ 
nika śmiechu', który uk.aże się w "Bibliotece 
Szpilek", nakładem Spól<lZ. Wyd. "Czytelnik". 
w przekładzie StefaiIla Krys!aka. 

Stare. ole jare ••• 
~~~----~~----~~------... 

IDYLLA 
Idylla maleńka taka: 
Wróbef połyka robaka, 
Wróbla kot dusi niecnota, 
Pies chętnie rozdzicTa kota, 
Psa wilk z lubością pożera, 
Wilka zadławi a pantera, 
Panterę lew rwie na ćwierci, 
Lwa człowiek, a sam po śmierci 
Staje się łupem robaka ... 
Idylla maleńka taka. 

(Mikołaj Rodoć-Biernacki 1836-1901) 

z In lenio", pleć 

- DziadkU, zgnieć mi tego kokosika ... 

Humor warszawski 
w czasie wojny 

1941/42 
Blisko dwa tygodnie usuwano pomnik 

Kilińslciego. W tym czasie na cokole ukazał 
Się napis: "Jasiu nie daj się! Podaj się za 
Volksdeutscha". 

Powszechnie zastanawiano się, gdzie Niem­
cy schowali "ukaranego" Kilińskiego. Któ­
regoś dnia tajemnica zosta'ła odkryta. Na 
murach Muzeum Narodl)wego nalepiono kar­
tę: "Ludu Warszawy, jestem tu, Jan Kiliń­
ski". Równocześnie Kopernik nic pozostał 
dłużny, bo na słupach ogłoszeniowych roz­
klejono komunik2.t: "W odwet za zniszcze­
nie pomnika Jana Kilińskiego zarządzam 
przedłużenie zimy o 6 tygodni. (-) Mikołaj 
Kopernik, astronom". 
. Istotnie zima trwała do kwietnia. 

Rok 1943 
Hitler postanawia zorganizować wreszcie 

inwazję na Anglię. Gubernator Frank na­
rzuca mu się na doradcę i zapewnia, że pol­
scy szmuglerzy potrafią wszystko. 

Hitler wzywa kilkunastu szmuglerów i pro­
ponuje im przemycenie niemieckich wojsk 
dl) Londynu. Szmuglerzy żądają czasu do 
namysłu. Po kilku dniach dają odpowiedź. 

- Owszem, można przewieźć, ale tylko 
w charakterze rąbanld. 

Aczkolwiek rozwo.l tak czytelnictwa, 
jak piśmiennictwa w Polsce nie ma sobie 
równych w czasach przedwojennych, są 
jednak dziedziny w których dają się od­
czuwać pewne braki. Do takich należy 
dział pOWleSCI futurystycznych. Brak 
jest utworów w rodzaju: "Rok 2050'" czy 
"Ziemia i Mars za 300 lat". Toteż gdy 
mój przyjaciel Fredzio, zwierzył mi się, 
że tworzy właśnie tego rodzaju utwór, 
serdecznie pagratulowałem. Wypełnisz­
powiedziałem mu - poważną lukę w na­
szym piśmiennictwie. 
Byłem u nie.go na herbatce. Biurko by­

ło całe zawalone zapisanymi gęsto arku­
szami papieru. Wziąłem pierwszą z brze­
gu kartkę: 

" ..... Stefan szedł ociężałym krokiem 
przez najbardziej ożywioną ulicę Warsza­
wy. Po lewej stronie ulicy wabiły iaskra­
Wo oświetlone wystawy ogromnych do­
mów towarowych. Stefan nie tracił jed­
nak czasu na przyglądanie się towarom: 

Froszhi 

Na pierniki świąteczne 
Pan młody - piernik dziwi się 

małżonce. 
Że tak wciąż gani miodowe miesiące, 
Na to mu rzecze nieszczęsna 

podwika, 
Choć piernik z miodu, lecz gdzież 

mi.ód z piernika? 

o świętach 
Pytasz, jalt bYło z naszymi święty!?­
Indyk zarżnięty a ja urznięty. 

wiedział bowiem z góry, że w sklepacn 
tych nie ma nic d19 niego. Luksusowa bie­
lizna, piękne kapelusze, wykwintne obu­
wie, wymyślne kGsmetyki przeznaczone 
były jedynie dla połowy ludności: dla 
kobiet. Co druga wystawa sklepowa za­
opatrzona była w transparent: "Frontem 
do pracującej kobiety" albo "Precz z he­
gemonią mężczvzn". 

Stefan schylił się, aby poprawić sobie 
sznurek przy opada;ących łapciach domo­
wej roboty. Przy te; okazji zamiótł bro­
dą ulicę - żyletek nie było w sklepach 
od 3 lat .. :' 

- O czym ty piszesz, człowieku?-za­
pytałem z niepokojem Fredzia. 

Podsunął mi papierosa. 

- Jeśli rozwój dystrybucji towarów 
pójdzie po te; linii, po której kroczy -
wyjaśnił autor - taka właśnie przyszłość 
czeka nas wszystkich. Pionierską działal­
ność w tej dziedzinie rozwinęła już Cen­
trala Handlowa Przemysłu Skórzanego. 
Zaczęło się to w lecie, gdy przez cały czaS 
nie można było dostać ani jedne; pary 
męskich "wiatrówek". ani sandałów, na­
tomiast damskich - ' było zatrzęsienie. 
A teraz znów wystawy wszystkich skle­
pów pełne są damskich butów na slo­
nmIe podczas gdy męskiego obuwia tej 
klasy nie ma zupełnie. To jest dyskry­
minac1a płciowa! - rozsierdził się Fre­
dzio. 

- No no, jeszcze nie jest tak źle -
uspokajałem go. Ale na dnie mej duszy 
zaczęło już kiełkować ziarno niepokoju. 
A może lepie; zawczasu zmienić płeć? 

Erwicz 

lłIalq "azDo pi§ze ••• I/{ys KazimIerz Gru~) 

Polska choinka 1949 r. 
( jl 

ł II t , 

MĘSKA SOLlDARNOSC 

Pewna młoda mężatka, zaniepokojona, a 
jej mąz nie powraca do domu, pomimo bar­
dzo spóźnionej godziny, posłała służbę do 
pięciu jego przyjaciół, z zapytaniem, czy nie 
wiedzą, gdzie się jej mąż znajduje. 
Otrzymała pięć jednobrzmiących 'Jdpowia. 

dzi. 
- "Mąż szanownej pani nocuje riziJ 

u mnie". 

Choinka rekrutów 

- Jeszcze tylko gwia.zdkę powieszę ko­
niec. 

- Tak jest! • 

- Ubraliście już choinkę? 
- Tak jest! Melduję posłusznie! 

Anegdoty historyczne 
POLOWANIE 

Gdy psy na polowaniu nie chcialy brać 
niedźwiedzia, rzekł król Zygmunt l: 

- Chyba się objadły, że nie chcą brać ••• 
Na to jeden z wielmożów: 
- Każ, Miłościwy Panie, wypuścić 

twych pisarzy! Ci zawsze biorą, choćby 
się najbardziej objedli. 

NIEPOROZUMIENIE 
Po bitwie pod Austerlitz (z Bas) mial 

Napoleon l zatrzymać się kilka dni 
VI pewnej miejscowości, sąsiadującej 
z Preszburgiem, celem podpisania tam 
warunków polroju z cesarzem austriackim 
Franciszkiem II. WówCzas to generał Sa­
vary, naczelny kwatermistrz przy Napo­
leonie, wysiał do wojskowego gubernatora 
owej miejscowości posłańca konnego 
z wiadomością o mającym tam nastąpić 
przyjeździe cesarza. List kończyi się slo. 
wami: 

"Postaraj się pan, aby wszystko bylo 
na przyjęcie cesarza należycie przy~ofo. 
wane, a więc wygodna kwatera, dobre 
jedzenie i napitek, komfort et clletera et 
caetera ... " 

W czasie wystawnego bankietu urzą­
dzoneśo w owej miejSCOWOŚCi na przyję­
cie cesarza i jego generałów. zauważyl Sa. 
vary kilka pięknych dziewcząt w przed­
pokoju apartamentów, przeznaczonych 
dla Napoleona. 

- Co robią tutaj fe dziewczęta? - za. 
pytał kwatermistrz Savary. 

- To są Owe "et caetera" z pańskiego 
polecenia. 

------_.~ ...... 
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Pozycja Nr 69 

pod redakcją K. Makarczyka 
g8 12. W h8 + I K f7 13. S g 5+, K g7 13. 
W x a 8 czarne się poddały. 

KOBIECE MISTRZOSTWA SZACHOWE SWIATA 
\V ZSRR 

W Moskwie 19 bm. rozpoczęły sIę szachowe ko_ 
biece mistrzostwa świata. Jako pierwsze przyje_ 
chały reprezentantlti polski, CzeChosłowacji, Wę­
gier, Kuby i Niemieckiej Republiki Demokratycz_ 

. nej. Polskę reprezentuje tegoroczna mistrzyni kra_ 
jowa dr Hermanowa. 

W turnieju bierze udział 16 najleps~ych szach~_ 
stek świata, repl'ezentujących 12 panstw:. ZSRR, 
USA, Polskę, Czechosłowację, Węgry, Da·IUę, Ku_ 

łJ 
bę, Anglię; Holandię; Wiochy, Niemiecką Repu_ 
blikę Demokratyczną i Francję. Wszystkie pań_ 
stwa wystawiły po jednej zawodniczce. z wyjąt­
kiem ZSRR, który reprezentowany będzie przez 4 
szachistki i USA - 2 zawodniczki. 

Rozgrywki odbywają sIę w sali koncertow~l 
eDKA. . 

W skład kolegIum sędziowskiego wchodzą znani 
szachiści ,z wielokrotnym sędzią głównym wielu 
spotkań międzynarodowych Zubarewem i czołową 
szachistką radziecką Werą Czudową .na czele . 

Barwy ZSRR reprezentują: Blełowa, Bykowa, 
Rubcowa I Rudenko. 
Jedną z faworytek turniejU jest pięciokrotna mi_ 

strzyni ZSRR - Rubcowa. 

'Ze ś",'ata hob 'et 

Na święta 
Swięta - to okres wizyt i to dość dł';l~ 

okres, bo ciągnący się aż do Trzech K~o~. 
Wiele kłopotu nastręcza garderoba dZieCI, 
które - chciałoby się - aby wyglądały 
możliwie reprezentacyjnie. 

ROZ WKI UM YSiOWE 
pod redakcją Wł. Lubnara i R. Miałko~skiego 

Białe: Tartakower 
Powyższa pozycja wydarzyła się na tur­

nieju w New Yorku w r. 1924. Tartakower 
zagrał H e4 1 po 10 pos. partia zakończYła 
się nierozegraną. Okazało się (analiza Bask,,­
wa), że ruch <:6 prowadził do !!:wycięstwd. 
Główny wariant (naj efektowniejszy) jest na­
stępujący: 1. c6, H x c6, 2. W e7 !! f6, 3. W 
x g 7!!, W d6, 4. W g8 + !! Nie podaje się 
innych warIantów, pozostawiając pozycję ja­
ko ciekawy materiał do analizy domowej. 

Pozycja Nr 70 
Czarne: Smyslow 

Biał€: Lewenfisz 
XVII <:hampionat ZSRR, Moskwa 1949. 

Piona e4 należy bronić w taki sposób, aby 
własne figury me krzyżowały so.bie dróg do 
ataku na pozycję króla. Ponieważ f3 lub S 
g3 względnie S c3 przesłania linię wieży <:1, 
Lewenfisz decyduje się od razu prowadZiĆ 
działama ofensywne, rezygnując z pionka. 

l. W c3 l!, S x e4 teraz następuje świetne 
poświęcenie wieży. 2. W x g6, P x W 3. W 
h3 +, Kg8 białe mają okazję do odebrania po_ 
święconych figur 4. dc, e6 5. <:b, H c6 6. ba 
H, W x H 7. G x g7, K x g7 8. H e3, S f6 9. 
S b4, H hl + 10. H e2, H d5 11. S x e6 +, K 

10101 wesel w jednym dniu 
Aleksander Wielki pcdbiwszy Persję, po­

stano.wił połączyć zwycięzców i zwyciężo­
nych najsiIniejszym:li węzłami. W tym celu 
powziął on myśl sa,m pOŚlubienia córki ltróla. 
DarIusza, dla stu przedniejszych rycerzy 
przeznaczył tyleż dziewic perskich i medej­
skich znakomitszego pochoilzenia za żony, 
a dziesięć tysięcy żołnierzy macedońskich 
musiało się Dołączyć z miejscowymi' dziew-
czętami. . 

Wesele 26202 osób Odbyło się w jednym 
dniu. Na równinie pod miastem Suzą. wznie­
siono pawilon na kolumnach 60 stóp wyso­
kich, pozawieszano w nim przepyszne maka­
ty, lśniące od złota i dlcgich kamieni. Nowo­
żeńcy stanęli w półkole w okclo tronu kró­
lewskiego i każdy otrzymał złotą czarę z wi­
nem. 

Wówcza.s przy dźwięku trąb weszły oblu­
bienice i zajęły miejsca. przeznaczone. Obrzęd 
ślubny był bardzo prosty: Aleksander podal 
rękę ltrólewnie, pocałował ją i ogłosił za 
swoją żcnę. Inni uczynili tlli samo. 

1. KOJ.\<mINATKA SWlĄTECZNA 

Należy odgadnąć 8 wyrazów pięciolitero­
wych o poniższych znaczeniach. Przez zmia­
nę pierwszych liter tych słów na im'le otrzy­
mamy 8 nowych wyrazów. Podobnie trzeba 
postąpić ze środkowymi literami świe±o­
powstałYCh słów, a znowu uzyskamy szereg 
no~ych wyrazów, po wpisaniu których do 
podanej figury - pola oznaczone dadzą nam 
aktualne rozwiązan'e. , 

Znaczenie wyrazów: 1. Jedno z panstw 
skandynawskich. 2. Opera St. Moniuszki. 
3. Skała. kamień, grunt skalisty. 4. Obawa 
przed występem publicznym. 5. Ziomek, 
współobywatel. 6. Sprzedaż niehurtowa. 
7. Inaczej: wnet, natychmiast. 8. Obwody, 
okręgi, otoczenia. A. Krawczyk, Łódż 

2. KRZYŻÓWKA ' 

Znaczenie wyrazów pozinmych: 1. Owad 
prostoskrzydły, 'karaluch. 7. Kolor w kartach. 
8. Utwór muzyczny. 10. Przełożony klaszto­
ru. 11. Kochanka Zeusa, matka Heleny, 
której porwanie spowodowało wojnę trojań­
ską. 12. Skała podwodna. 13. Najwyższy 
szczyt górski na wyspie Timor. 14. Szkło po-

/Kącik lilatel'§tączoq 

Do wielu już reprodukowanych w tym 
miejscu znaczków z okazji 75-lecia Świato­
wego Związku Pocztowego dodajemy dziś 
jeszcze jeden, wydany przez "Niemiecką 
Republikę Związkową", a więc strefy za­
chodtue Niemiec: 30 fen. (ciemnoniebieski). 
Projektował Max Bittroff, rotograwiura, 
nakład 2 miliony egz., pierwszy dzień obie­
gu: 9.10.49 T. 

Jest to chyba naj­
brzydSZY ~lacZBk, 
wydany Z tej okazji. 
Między nieistnieją­
cym budyrUctem pocz 
ty berlió.skiej a sie­
dzibą Związku w 
Bernie, widzimy jak­
by ducha - głowę 
Stephan~, twór<:y 
Związku. Nic więc 
dziwnego, że tnate­
liści całego świata 
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orzekli zgodnie, że na znaczku tym ... 
straszy. 

* 
Poniżej reprodukujemy przedostatnią serię 

strefy francuskiej Niemiec (ostatnio obowią­
zują już jednakowe znaczki dla wszystkich 
stref 2lachodnich Niemiec), wydaną dla ucz­
czenia stulecia pierwszego znaczka niemiec­
kiego w Bawarii: 10 fen. (niebieskozielony) 
i 20 fen. (brunatnoczerwony). Dla każdego 
z trzech krajów strefy francuskiej (Badenia, 
Nadrenia Wirtembergia) znaczki były iden­
tyczne. 

* 
Z okazji świąt Bożego Nar'Jdzenia składa­

my najlepsze życzenia wszystkim polskim 
filatelistom. 

(w. j. o.) 

większające . 18. Miasto we Francji nad Ro­
danem. 21. Tęczówka w oku. 22. Napój alko­
holowy. 23. Jezioro w Abisynii. 24. Przeźr')­
czysta tkanina. 25 Krzew zwrotnikowy o aro­
matycznych liściach, używany w Brazylii za­
miast herbaty. 

Znaczenie wyrazów pionowych: 1. Przykry_ 
cie na łóżko. 2. Czyściec wg wierzeń mah')­
metańskich. 3. Oddział źoluierzy. 4 Roślina 
afrykańska. której nasiona zawierają gliko­
zyd, ułatwiający pracę mięśni j wzmacnil;1-
jący serce. 5. Wezwanie, pobudka. 6. Uczu~!e 
niezadowolenia wynikłe z braku zajęcJa. 
7. Koral skamieniały. 9. Roślina z rodz. ja_ 
skrowatych, anemona, zawilec. 15. Góry w 
ZSRR. 16. Prawy dop'ływ Jasiołdy. 17. Zwrot 
staropolski. 18. Gruby kij. 19. Państwo .azja­
tyckie. 20. Miejsce urodzajne na pustym. 

"Bis", Warszawa 
3. ZAGADKA 

Zwierzę i bogini - miłe przedstawienie, 
ludziom przypomina Boże Narodzenie. 

"Ed-Ka". Łódź 
Za prawidłowe rozwiązanie wszystkiCh po­

wyższych zadań przeznac.zamy 5 nagró.d 
książkowych do rozlosowama, a za co naJ­
mniej jedno - dalszych 5 nagród poclesz~­
nia. Roz'\vią,zania nadsyłać prosimy w termI­
nie dwutygodniowym pod adresem: Spółdz. 
Wyd.-Ośw. "Czytelnik", Dział Rozrywelt 
Umysłowych", Łódż 1, Piotrkowslta 96 
pok. 253. 
RozwIązania zada!', z dn. 16.10 rb. 
1. Kombinatka. 'Vi'lc czemuś smutny, czemu 

zwies7.asz glowę~ Dopłyniesz I ty spokojnego pOI­
tu! Mary dni dawnych w pamIęCi swej OTRUJ, 
.TUTRO TORUJ radością w swoim życiu nowe ... 
Wyrazy pomocn.: język, strun, gmach, śpIew, 
żądłO. I{lucz otrzymałO się po wpIsanIu tych słów 
pionQwo w kolejności od ostatniego (żądło, śpiew, 
gmach, strun. język). 2. Rebllslk: Na bezrybiu I 
rak ryba (na-bez-ryb "ju" Irak-ryba). 
3. P()trÓjny anagram: plocl;e, cieplo., polcic: 4. Za 
gadl,a: w-z (trasa). 5. Kalambur: LImeryki 
(Emil-ryJ,j). 6. HomonImy: l. skargI - Sl<argl. 
II. Lada co-Iadaco.. 

Na/rlocly za rozwiązanie wszystkich zadań wylo_ 
sowali: 

1. Szereszewslca Rozalia. Kos7.alin. Armii Cze~_ 
wo.nej 7; 2. Łaszcz Am1rze.ia, Ł6dź. Rzgowslca 76, 
m. 5; 3. Nowaczyk Maria, Łódź, A. Struga 54. m. 8, 

Nagrody po.cieszenla wylosowaU: 
1. PrawdzIeowa Janina, Szczecin Zwlrkl i Wigu_ 

ry 7, m. 6 I 2. Maślanka Janina, Łódź" Księży 
Młyn 3. 

00 trZY sukieneczki dla kobiet w wieku 
od lat 2-6, które można w ciągu iednego 
dnia sprokuro''',ać z b. sukni czy b. bluzki 
mamy. W dobrze ogrzanym pokoju nie 
będzie dziecku w takie; sukience zimno, 
zresztą można zarzucić na wierzch swe-
terek w odpowiednim kolorze. (an) 

, 
Swiqłeczne zakupy 

Ksiqżki, które warto przeczytać 
Powieści wydane przez "Czytelnika" "" 

ciągu ubiegłego roku obejmują szeroki za­
kres zagadnień: zagadnienia współczesn"" 
:<>:wiązane z biegiem zdarzeń w Polsce, za­
gadnienia z przeszłości, wreszcie zagadnie­
nia współczesne poza-europejskie. WszystkIe 
te książki dotycza przede wszystkim zjawisk 
społecznych w różnych ś",odowiskach i w róż­
norodnym ujęciu. 

"Bitwa pod Valley Forge" Fasta jest po­
wieścią historyczną, której tematem jest 
walka żołnierzy rewolucji o niepodległość 
i niezawisłość gospodRrczą Ameryki w cza­
sie okrutnej zimy wojennej. Autor z głębo­
kim humanitaryzmem opisuje nędzę, głód, 
za'łamania i zwycięstwa wytrwałych bojow­
ników o wolność ojczyzny i ludu amerykań­
skiego. Zupełnie odmienny charakter nosi 
również historyczna powieść Dańko "Chiń­
ska tajemnica". Tematem jej są dzieje pro­
dukcji porcelany od najdawniejszych cza­
sów w Chinach aż po dzień dzisiejszy w 
Związku Radzieckim. Książka Dańko zawie­
ra doskonale spopularyzowane i intere. 
sująco przedstawione wiadomości o technice 
produkCji zarówno w Chinach, jak i w Sak­
sonii Rosji carskie; i w Związku Radziec­
kim. Jest to zupełnie nowy i doskonale zre­
alizowany sposób literackiej popularyzacji 
zRgadnień gospodarczych, społecznych, po, 
litycznych i kulturalnych. 

Tematy egzotyczne poruszają Arnaud w 
"Darach białych ludzi" i Mulk Ra,i Anaucł 
w "Wielkim sercu". Pierwsza powieść jest 
historią młodej Angielki, która podejmuje 
akcję indywidualną, mającą na celu podnie­
sienie poziomu życia MUF.lynów. Anand od. 
twarza środowisko induskie w Pendżabie, po­
ruszaj ac przede wszystkim sprawę przygo­
towań ,. do rewolucji komunistycznej, sprawe 
organizacji ruchu zawodowe.go na tle walki 
o niepodległość Indii, straszliwej nędzy pro­
letariatu i polityki angielskiej. Jednym z 
centralnych zagadnie!'l są dążenia bohatera, 
młodego induskiego kotlarza - komunisty. 
do przekonania robotników o konieczności 
zorganizowania się proletariatu w ramach 
nowoczesnej 'Jrganizacji przemysłu . 
PowieśCi Brandysa .,Samson". ,.Antygona" 

i "Tro,ia, mia~to otwarte", opowiadania i no­
wele Czeszki .. Początel;: edukacji" oraz Bo 
cheńskiego .,Fiołki przynoszą nieszczęście" 
mają za temat okres wojny, okupacji i 
pierwsze lata po skończeniu wojny. Brandys' 
porusza ponadtr:> . z ostrym ł demaskUjącym 

krytycyzmem roz..l{ład moralny faszystów 
polskkh, przeciwstawiając im działaczy pro_ 
letariackich, którzy już w okr~sie okupar.jt 
walczyli o Jlowy ustrój i mepodleglość Pol­
ski, a po wojnie dążą do pozyskania dla no­
wej rzeczywistośCi słabych i zagubionycn. 
Czeszko analizuje i rozwiązuje w aspekcie 
społecznym, najczęściej w środowisku ma, 
łomieszczańskim i małomiasteczkowym , jak 
również w środowisku wiejskim i ziemiań­
skim, najistotniejsze problemy ideologiczne, 
wyrosłe na tle walki z okupantem i walki 
o nową sprawiedliwość społeczną. Nowele 
te są niezwykle mocne w wyra?ie, posiada.ią 
przejrzystą koncepCję i prawdziwie drama­
tyczne napięcie. Bocheński dotyka tych sa­
mych spraw co Czeszko, ujmuie je w s:kró­
tach myślowych i w drobnych, niemal mi_ 
gawkowych obrazkach. ograniczając się, jed­
nak trochę częściej do bardzieJ osobi~tp~o 
niż Czeszko rozwiązywania problemów spo­
łecznych. 

Wirty "Samotność" ma za temat kontrre­
wolucyjną działalność kułaków rfJsy,iskich i 
wykazuje powoli narastającą świadomość 
klasową chłopów, zwycięstw') rewolucji i sa­
motność oraz upadek moralny tych, którzy 
działają przeciw interesom ludu. 

Amado w "Ziemi krwi i przemocy" odsła­
nia tragiczną sytuację społeczną i politycz­
ną emigrantów w Baryzlii, nie posiaof1jących 
jeszcze wię?:j klasowej i ulegających , przez 
brak organiz~cji, bestialskiej przemocy plan­
tatorów. Powieść Amado jE'st realistycznym 
obrazem życia proletariatu w Brazylii i wa­
runków tam panujących. które demoralizują 
ludzi w walce o nędzny byt. 

Inny moment walki o nowy ustrój. w od­
miennym środowisku l specyficznym me­
mencie dzieiowvm. iest tem'ltem n(l'.',rip~ri 
PlIjmanowej "Igranie z ogn~em" II cześć 
.,Ludzi na rozsta.~ach". Na tle środowiska 
mieszczańskiego, kapitalistycznego i litprac­
kiego pr2l€dstawia Pujmanowa dlliałall1flść 
komunistów w Czechosłowacji w okresie na­
rasta .iącej walki Hitlera z komunizmem tzn. 
w czasie procesu lipskiego' o podpalenie 
Reichsta"au. 

Omówione powyżej książki łączy głęboka , 
różnorodnie ujęta problpmatyka spolec:ma, 
zjawiSKa, zachodzące w różnveh momentach 
dziejowych, w różnych śr()tif)w;~kach ' u­
chwycone w różnych faz~wh Wf"~i n spta-
wiedliwy ustrój. Aniela Mikucka 
D-07429 


